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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświatecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi. 


ulica Czarnieckiego l. 12. — EKkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kieh innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie I6K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 29 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub | 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamia- 
nował koncepistę policyi Stefana Dziewiń- 
skiego komisarzem policyi w etacie Dy- 
rekcyi policji w Krakowie. 


C. k. krajowa Dyrekeya skarbu miano- 
wała lekarza salinarnego II. kategoryi dr. 
Ludwika Uwiklieera lekarzem salinar- 
nym I. kategoryi przy e. k. Zarządzie sali- 
narnym w Lacku. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 lutego. 


Prace ustawodawcze Rady państwa w za- 
kresie agrarnym w roku 1901. 


IV. 


Z dalszych prac ustawodawczych Rady 
Państwa, wchodzących w zakres agrarny, 
należy wspomnieć reformę służby pam- 
stwowej weterynaryjnej, dokonaną 
przez uchwalenie ustawy z 27 września 
1901 1. 148 Dz. u. p. Znaczenie reformy tej 
polega na tem, że ustawa dopieroco wspo- 
mniana wymaga od państwowych organów 
weterynaryjnych fachowego wyższego wy- 


OSTATNIA BUTELKA 


POWIEŚĆ. 
(Z cyklu: „Z dalekich lądów"). 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Monro był w wyśmienityia humorze. 

Nietylko dzisiejsza wyprawa obiecywała 
mu znaczne zyski, które — gdyby był war- 
szawską służącą, nazwał by koszykowem, ale 
nie wątpił, że przy końcu obiadu goście „mas- 
sy“ przypomną sobie o nim; a Anglicy umieją 
być hojni, zwłaszcza dla służby. 

Wydobył z kieszeni marynarki, fajeczkę 
i zapalił ją, uśmiechając się do własnych 
myśli. 

— Monro! przemówił nagle Topsy- 
Turvy, mrugając chytro oczami. 

— Ehem! odmruknął Akrajezyk. 

— Matka powiada, że dałeś jej nadto 
ciasno materyi na te spodnie. 

— Już mi to raz powiadałeś ! 

— Matka powiada po raz drugi. 

— A ty, powiedz matce po raz drugi, 
że dałem co miałem. Więcej i w shopie 
nie ma. Save? ) 

— Matka powiada, że nie będzie szyła, bo 
nadto ciasno. 

Monro milczał. Murzyn nie kwapi się 
nigdy z ostateczną odpowiedzią. 

Wrodzona przebiegłość chroni go od 
palenia mostów za sobą; może dla tego, iż 
europejska cywilizacya nie nauczyła go jeszcze 
budować, a zwłaszcza odbudowywać. 


kształcenia (dyplomu weterynarskiego uzy- 
skanego w wyższej szkole weterynaryi i we- 
terynarskiego egzaminu fizykackiego), za to 
jednak polepsza ich byt materyalny i stano- 
wisko społeczne. 

Również należy wspomnieć tak bardzo 
pożądane dla ludności rolniczej zniesienie 
rządowych rogatek drogowych i przejazdo- 
wych, uchwalone przez Izbę deputowanych 
jeszcze na dniu 22 marca r. 1901, przyczem 
ponownie na posiedzeniu z 2% października 
1901 wyraziła Izba życzenie, by zniesienie 
to mogło nastąpić już od 1 stycznia 1902. 
Zniesienie to jednak dotąd nie nastąpiło, 
gdyż uchwalona ustawa nie otrzymała także 
dotychczas sankcyi, a Rząd żąda przedtem 
jakiejś kompensaty za dochody, które przy- 
nosiły mu rogatki. 

Z przedłożeń rządowych nad któremi 
pracowała w zeszłym roku Rada państwa, na- 
leży w końcu wspomnieć przedłożenie zmie- 
niające i uzupełniające ustawę o orga- 
nizacyi giełd z 1 kwietnia 1875 |. 
67 Dz. u. p. Nad przedłożeniem tem (obję- 
tem nr. 1057 dodatków do stenograficznych 
protokołów posiedzeń |lzby deputowanych 
XVII. serya 1901) ponieważ dotyczy kwe- 
styi bardzo ważnej i żywotnej dla rolnietwa, 
w ostatnich czasach często poruszanej, t. j. 
handlu terminowego, zestanowimy się 
ueco szerzej. Jak może wisdomo czytelni- 
«om Gagety Lwowskiej z licznych artytu- 
łów zamieszczonych o tej sprawie po wszyst- 
kich niemal pismach w roku 1300 i 1901 *) 
wielka ankieta zwołana w r. 1900 w li- 
stopadzie i grudniu przez e. k. Mini- 


*) Por. n. p. artykuł: „Reforma handlu 
terminowego giełdowego produktami rolniezemi 
w Austryi“. Nra. Rolniha: 26, 27 i 28 z 28 
czerwca i 6 i 18 lipea roku 1901. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po ł4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj. 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze Ludwi- 


| ka Plohna w. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 


ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


sterstwa rolnictwa i handlu w sprawie re- 
formy giełdowego handlu terminowego pro- 
duktami rolniczymi nie wydała na razie 
żadnego rezultatu. Dopiero na posie- 
dzeniach państwowej Rady rolniczej z 24 i 
31 stycznia 1901 postawił członek tej Rady, 
który zarazem brał udział jako ekspert w 
ankiecie z r. 1900 p. Robert Sond właści- 
ciel dóbr w Austryi niższej najpierw wnio- 
sek. żądający zbadania przez subkomitet 
Rady rolniczej, mający się wybrać, rezulta- 
tów ankiety z r. 1900; następnie drugi wnio- 
sek: ażeby Rada rolnicza na podstawie spra- 
wozdania tego subkomiietu przedłożyła Mini- 
sterstwu rolnictwa swoją opinię co do han- 
dlu terminowego giełdowego produktami rol- 
niczymi i co do ewentualnych zarządzeń u- 
stawodawczych, które należałoby wydać w 
sprawie tego handlu. I tak się też stało. 
Wybrano subkomitet, który ze swej stro- 
ny wybrał dwóch referentów, mających opra- 
cować sprawozdanie i wnioski dla pełnej Ra- 
dy rolniczej: wspomnianego dopiero co p. 
Sonda i profesora Politechniki w Bernie 
p. Scehullern-Scehrattenhofen. Refe- 
rentom tym polecił subkomitet, aby starali 
się pogodzić w swych zdaniach i przedłożyć 
jeden referat; chyba w razie, gdyby poro- 
zumienie między nimi nastąpić nie mogło, 
weino im było przedłożyć dwa referaty. Po- 
rozumienie rzeczywiście do sku:ku nie przy- 
zło i na posiedzeniu subkomitesu z £ maja 
1901 przedłożyli pp. Sond i Schuilern-Schrat- 
tenhofen dwa oddzielne, zasadniczo eo do 
stanowiska różniące się, referaty. Gdy re- 
ferat p. Sonda dążył do zupełnego zakazu 
handlu terminowego, referat prof. Sehul- 
lern-Schrattenhofena dążył do refor- 
my giełdy i ograniczeń handlu terminowego 
takich, by tenże nie mógł szkodzić rolni- 
etwu. Jakkolwiek przewodniczący subkomi- 
tetu radca Dworu prof. Tadeusz Pilat przy- 


— Well, Monro? — ponowił pytająco | do najdelikatniejszych, począł się wachlować 


Tupsy-Turvy. 

Monro wyjął z ust fajeczkę i spojrzał 
na niego wzrokiem, w którym malowała się 
niekłamana ehęć nadkręcenia mu karku. 

Ale wspomnienie straszliwej awy ha- 
mowało zawsze skutecznie rękę Akrajczyka 
w stosunkach z obiecującym chłopeem. Zresztą 
miał jeszcze dwóch krumańskich kucheików 
i ci odezuwali w pełni porywcezość jego tem- 
peramentu. 

— Dziś po chopie (jedzeniu) zaniesiesz 
matee puszkę lardu — rzekł wreszcie. — Po- 
wiedz żeby nadto prędko uszyła spodnie. 
Muszę je mieć na niedzielę. 

Jakiś tępy umysł nie byłby może od 
razu zrozumiał, jakim sposobem puszka lardu 
uzupełni brakujący materyał; ale Topsy- 
Turvy bystrym był z natury i nie na darmo 
inteligencya jego rozwijała się przez dwa lata 
w misyjnej szkole pod kierunkiem miss 
Walter. 

— All right, Monro — odpowiedział, po- 
jąwszy w lot. 

(zas jakiś szli w milczenin tą samą 
stromą drogą, którą wczoraj przybywał pan 
Benson w pogoni za wrażeniami. 

Nie było na niej ani jednego drzewa, 
a żółty, dziurkowaty grunt zdawał się goto- 
wać w słonecznym żarze. Twarde rondo sza- 
poklaka przemieniało się w żelazną obręcz pod 
godzącymi w niego prostopadle promienialni. 
Monro eo chwila obeierał pot z czoła olbrzy 
mim, jaskrawym madrasem, który miał na 
ten cel ukryty w spodniach, niezależnie od 
małej chusteczki tkwiącej w bocznej kieszeni 
marynarki. 

Wydostali się na pierwszy taras wzgórza, 
i zostawiając na boku dom rządowy misyi 
i ementarz skręcili w prawo i weszli w wąz- 
kie, niewolnieze uliczki. 

Nagromadzone nocą wyziewy tworzyły 
jakby niewidzialne słupy pod glinianemi ko- 
lumnadami lepianek. Upał rozprażał je w nie- 
ruchomem i gęstem jak stojąca woda powie- 
trzu ; i atmosfera była tak dławiąca, że Monro, 


madrasem, przytykająe go co chwila do nosa. 

Topsy-Turvy, przeciwnie, wyglądał jak 
gdyby z lubością wciągał te zgniłe odory, 
w swe cienkie, rozpłaszczone nozdrza. — Może, 
gdyby się znalazł w Acerah, okazał by się 
równie jak Monro wrażliwym, ale to by jego 
na wskróś rodzinny, kalabarski zaduch, i to 
stanowiło różnicę. 

Nabrał nawet chęci do pogawędki, i gdy, 
minąwszy kilka zaułków, wyszli znów w ot- 
wartą przestrzeń ożywioną rozrzuconemi gę- 
sto kępami palm, drzew bawełnianych i smu- 
kłych ceib, rzekł: 

— Monro? 

— Ehem! mruknął kwaśno kucharz, 
któremu poprzednia rozmowa o dziwnej kraw- 
cowej, potrzebującej lardu do nadsztukowa- 
nia przykrótkich nogawie, popsuła nieco 
humor. 

— Dziś wielki chop u massy ? 

— Uhum! 

— Będzie pełno białych. Lubię patrzeć 
na pełno białych. Chciałbym być białym. 
Monro! 

— Jesteś głupi! 

— To nie prawda! I ty, chciałbyś być 
białym, Monro. 

— To nie prawda! zaprzeczył dosyć 
miękko Akrajczyk. 

Topsy-Turvy, pomimo swego podrzęd 
nego stanowiska, miał nad nim umysłową 
przewagę. Znal się na „książkowych pala- 
warach*, czyli innemi słowy potrafił czytać 
i pisać, a ta umiejętność rdzennie „biała“, 
budzi zawsze poszanowanie, w tych murzy- 
nach, którzy jej nie posiadają. 

— Kłamiesz, Monro! rzekł Topsy-Turvy 
z wielką pewnością siebie. 

Monro nie obraził się. — Zresztą wyraz 
ten w żargonie nie jest uwłaczający. 

Oznacza po prostu niedowierzanie, lub 
nawet tylko zdziwienie słuchacza, oś w ro- 
dzaju naszego „czy być może* ? i w tym sen- 
sie używa go nieraz sługa mówiąe do swego 


którego murzyńskie powonienie nie należało | pana. 
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łączył się do zdania profesora Schullern- 
Schrattenhofena, a prof. Schullern- 
Schrattenhofen złożył opinię swą do 
aktów rozprawy, większość subkomitetu przy- 
jęła na posiedzeniu dalej idące wnioski p. 
Sonda a za nią poszła też na pelnem po- 
siedzeniu z 8 czerwca roku zeszłego pełna 
Rada rolnieza. Zarządzenia zalecane przez 
pełną Radę streszezały się w tem, iż dążyły 
do zakazu w drodze ustawy gieł- 
dowego handlu terminowego, nie 
chege jednak ograniczać realnego 
interesu dostawczego na czas. Are- 
sztą zalecała Rada rolnicza takie przepi- 
sy mające na celu reformę giełdy i o- 
graniezenia jej autonomii, co do których 
cały subkomitet był zgodny. A więc: wpro- 
wadzenie do kierownietwa giełdy przedsta- 
wicieli interesów rolniczych; piastowanie go- 
dności członka sądu rozjemczego giełdowego 
tylko przez fachowo wykształconego sędzie- 
go; zreformowanie norm giełdowych zwy- 
czajowych (Bórsenusancen) i zatwierdzenie 
ich przez państwo; zrewidowanie regulami- 
nu giełdowego; odpowiedzialność za nale- 
żyte zbadanie kursu, komisyi ustanowionej 
dla ich badania tudzież takąż odpowiedzial- 
ność komisarza giełdowego, kwalifikowanie 
t. z. obcięcia kursu jako oszustwa i karania 
go i t. d. 

Mniejszość w subkomitecie Rady rol- 
niczej była przeciwną zakazóowi handlu ter- 
minowego, z powodu, ze chcąc go znieść, 
trzeba przedewszystkiem dać jego ustawową 
prawną definicyę określić ściśle, co 
się rozumie przez handel terminowy, a to 
jest wprost niepodobnem. Było to zdanie, 
które przeważało także w wielkiej ankiecie 
z roku 1900 i które stwierdzonem zostało w 
zupełności doświadczeniem Prus, gdzie zakaz 
handlu terminowego ustawniczo wypowie- 
dziany dla gieldy produktowej berlińskiej į 


— Kłamiesz — powtórzył PE — 
każdy czarny chciałby być białym. Me sawe! 

Gdyby nasz massa sprowadził takie 
mydło, którem moglibyśmy się wyprać na 
biało, byłby dopiero nadto mądrym ! 

— Ale takiego mydła nie ma? — rzekł 
Monro pytającym tonem. 

— Nie wiem — odpowiedział Topsy- 
Turvy tajemniczo. Ale kiedy byłem w szko- 
le, miss Walter; raz zostawiła książkę, — 
Ale ty się nie rozumiesz na książkach, 
Monro! 

— Mów dalej, 

— Ja wziąłem tę książkę — improwi- 
zował na poczekaniu Topsy-Turvy, rad z cie- 
kawości, jaką w mistrzu swym obudził — i wy- 
czytałem w niej, że Bóg... Ale ty nie wiesz, 
co to Bóg, Monro? 

— Powieś się ztwoim Bogiem! zawołał 
zniecierpliwiony Akrajezyk. — Mów dalej! 

— Że Bóg ma takie mydło —i nawet 
wiem jak się nazywa. Dawid powiedział do 
Pana: „Pokropisz mnie Panie hyzopem 1 będę 
nad śnieg wybielony*. Save, Monro? To 
mydło nazywa się hyzop i om się niem 
wszysey w Anglii myją. Matki ich myją tem 
mydłem, gdy są małemi dziećmi. Inaczej by- 
liby tacy czarni jak my. 

— Kłamiesz! wykrzyknął Monro tonem 
najwyższego podziwu. bę 

— Ja nie kłamię! — odpowiedział uro- 
czyście Topsy-Turvy. i 

Rozmowa przerwała się, gdyż docho- 
dzili jaż do eelu wyprawy, o czem uprzedzał 
zdaleka ogłuszający gwar i nowe kłęby, jeszcze 
nieznośniejszego, niż w ulicach zaduchu, po- 
mimo otwartej przestrzeni. 

Kalabarska Żelazna Brama różni się od 
Warszawskiej brakiem straganów i odrębno- 
ścią tła; przewyższa ją zaś ową piekielną 
wrzawą 1 gęstością powietrza, w którem za- 
wieszenie siekiery, mogło by mieć niejakie 
Szanse powodzenia. Po za tem ten sam tłok. ten 
Sam zamęt, ta sama chęć wzajemnego wy- 
zysku. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


tylko powód do obejść ustawy*). 

Natomiast była mniejszość subkomitetu 
zdania, że można handel terminowy schara- 
kteryzować ekonomieznie, podać jakie są 
znamienne jego cechy, i tak, jak większość 
ekspertów ankiety z r. 1900, zgadzała się 
się na to, że cechą handlu terminowego jest 
to, iż: sprzedaż, kupno, jakość towaru, je- 
dnostka umowna, termin dostawy, postano- 
wienia co do wykonania świadczenia, sto- 
suje się do przyjętych w pewnem miejscu 
norm giełdowych zwyczajowych (Börsenu- 
samcen), w skutek czego i towar będący 
przedmiotem umowy i sama umowa stają 
się nader łatwo przenośnymi, każdej chwili 
i na każdego. Ta łatwa przenośność zmniej- 
sza przy interesach terminowych do możli- 
wego minimum, odpowiedzialność kupiecką 
stron, liczba transakcyi wzrasta szalenie bez 
względu na realną podaż i na realny po- 
pyt za zbożem; występują interesa najryzy- 
kowniejszej natury, a wszystko to przy cią- 
głem notowaniu i ogłaszaniu cen, co chwila 
się zmieniających oddziaływa na ceny pro- 
duktów rolniczych nawet przy realnych za- 
kupach i realnych sprzedażach. Mianowicie 
ponieważ handel terminowy nie tylko real- 
nie, ale i fikcyjnie podaż zwiększa, przeto 
skoro istnieje już tendencya do zniżki cen 
produktów rolnych, ceny te pod wpływem 
handlu tego spadają jeszcze i jeszcze niżej: 
niżej nawet kosztów produkcyi. Cały szereg 
norm giełdowych zwyczajowych, jak usta- 
lony niemi, abstrakcyjny, rzec można, typ 
zboża; umowy na „mniej więcej*; normy 
o dostawie niezakontraktowanego towaru; 
o wytknięciu braków towaru przez kupca; 
obliczanie abstrakcyjne odszkodowania; klau- 
zula mniejszej wartości i t. d. sprzyjają tylko 
tej zniżce cen... 

Trzeba dodać wreszcie, że normy te 
giełdowe, stoją nieraz w zupełnej sprze- 
czności z austryackim kodeksem cywilnym i 
handlowym. w. p. 


Rada Państwa. 


Z komisyi budżetowej. 
(Telegramy). 


Wiedeń, 1 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej referent budże- 
tu szkół wyższych prof. dr. Starzyński 
w dłuższem przemówieniu omawiał potrzebę 
i znaczenie tych szkół i wspomniał o refor- 
mach już przeprowadzonych na. polu wyż- 
szego szkolnictwa, a mianowicie o reformie 
rygorozów i zaprowadzeniu tytułu doktorów 
techniki, o reformie studyów weterynaryj- 
nych, o zaprowadzeniu handlowych kursów 
uniwersyteckich i o uregulowaniu tytułów i 
płac personalu nauczycielskiego, szczególnie 
zaś stanowiska asystentów i konstruktorów, 
dalej o upaństwowieniu czesnego. Przedsta- 
wiwszy pokrótce działalność Zarządu oświaty 


*) Porównaj co do tego ciekawy artykuł 
Goldenbauma „Auflösung und Wiederherstellung 
der Berliner Productenbórse*, w Schumollera 
„Jahrbuch für Gesetzgebung, Verwaltung und 
Volkswirtschaft“. 1901 I. str. 289in. 
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i LITERATURY ZAGRANICZNE. 


PTOP TTE 


(„Historya fermy afrykańskiej“ z angielskiego) 


(Ciąg dalszy). 


„Tułał się długo w noc głęboką — 
ciągnął dalej podróżny. — Znajdował się 
teraz na granicy krainy, gdzie panowały 
wieczne ciemności. Nie widział nie przed so- 
bą i kierował się na oślep, wyciągając ręce 
przed siebie. Ale wszystkie gałęzie, których 
się dotykał, kruszyły się pod jego dłonią, a 
ziemia pokryta była popiołem; za każdym 
krokiem nogi jego w nim grzęzły, a pył, u- 
noszący się z ziemi, dusił go. 

„A tak było ciemno, jak w jego duszy. 

„Wilgotne mgły unosiły się z bagien 
okolicznych, deszcz drobny padać zaczął. 
Serce myśliwego uderzalo zwolna, dziwne 
obezwładnienie go ogarniało. Podniósł oczy i 
ujrzał dwa błyszczące światełka; szły ku 
niemu, zbliżały się, zbliżały... Promienne i 


lekkie ~ 'ały, jak gwiazdy ogniste ko- 
biec F. 

die wy, które przychodzicie 
roZŚ' emności i osamotnienie ? — 
spyta 

ty bliżniętami Zmysłowo- 
ści — - Jesteśmy tuk stare, jak 
świat, t pierwszy czlowiek, ale 


nigdy r. 


2 


weszły w życie z 1 styczniem r. 1897, dał] w ostatniem pięcioleciu wskazał, że, o ile to 


nie było zawisłem od konstytucyjnego u- 
chwalenia budżetu, zdziałano wiele dzięki 
temu, że portfel Ministerstwa oświaty spo- 
czywał w rękach fachowych. Natomiast co 
się tyczy tej strony rozwoju szkół wyższych, 
która zawisłą jest od konstytucyjnego u- 
chwalenia budżetu albo zostaje z tem w bez- 
pośrednim związku, sprawa wygląda inaczej 
i widać w tem skutki stosunków politycz- 
nych. Referent zaznaczył przedewszystkiem 
konieczność wykonania calego szeregu no- 
wych budowli dla szkół wyższych, między 
innymi urządzenia nowych klinik w Wie- 
dniu i omawiał szezegółowo dotyczące po- 
trzeby wszystkich krajów Monarchii. W o- 
sobnej rezolucyi wzywa Rząd, aby przedlo- 
żył plan stopniowego wykonania nowych bu- 
dowli uniwersyteckich i sposób finansowego 
pokrycia tych wydatków. Plan ten odpowiada- 
jący rzeczywistym potrzebom wszystkich kra- 
jów mógłby być wykonany mniej więcej w 
terminie 20-letnim, a Rząd powinienby go 
przedłożyć parlamentowi do konstytucyjnego 
traktowania jeszcze przed przyszłą” dysku- 
syą budżetową. W dalszym ciągu referent 
przedłożył szereg rezolucyj i wniosków do- 
tyczących rozwinięcia klinik i laboratoryów, 
pomnożenia liczby asystentów, demonstrato- 
rów i konstruktorów, podwyższenia dotacyi 
na biblioteki uniwersyteckie i seminarya 
prawno-polityczne, uregulowania stosunków 
prawnych i służbowych urzędników szkół 
wyższych, urządzenia zakładów dla badania 
środków spożywczych w Insbrukn i we Lwo- 
wie, rozwinięcia nauki elektrotechnieznej na 
Politechnikach, zorganizowania  fakultetów 
górniczych i hutniczych w wyższych szko- 
łach technicznych (także we Lwowie) oraz 
oddziałów  hydrotechnicznych na Polite- 
chnikach tych krajów, w których mają 
być budowane kanały lub wykonane wię- 
ksze roboty regulacyjne, dalej pomnoże- 
nia katedr naukowych na wydziałach filozo- 
fieznych, podwyższenia płac nadzwyczajnych 
profesorów szkól wyższych i profesorów ka- 
tolieko - teologicznych zakładów w Salz- 
burgu i Ołomuńcu. W końcu sprawozdawca 
podniósł szereg postulatów, tyczących się 
specyalnie Uniwersytetów lwowskiego i kra- 
kowskiego, a mianowicie: do budżetu na r. 
1903 wstawić kwotę potrzebną na budowę 
gmachu dla studyum rolniczego w Krako- 
wie; dla wydziału lekarskiego we Lwowie 
wystawić osobny pawilon chorób zakaźnych 
i te zakłady kliniczne, których się wydział 
lekarski domaga; do budżetu na r. 1908 
wstawić kredyt potrzebny na dobudowę dru- 
giego skrzydła gmachu politechnieznego , we 
Lwowie; jeszcze w bieżącym roku zaprowa- 
dzić w tymże gmachn elektryczne oświetle- 
nie kosztem 25.000 koron i zażądać na to 
dodatkowego kredytu; w drodze dodatkowe- 
go kredytu uzyskać na rok bieżący ostatnią 
ratę na budowę biblioteki uniwersyteckiej we 
Lwowie; utworzyć drugą katedrę polskiej li- 
teratury i języka na Uniwersytecie lwow- 
skim. 

Po referencie zabral glos p. dRlvert. 
Mowca wyraził przekonanie, że istnienie 
czeskiej Politechniki w Bernie jest nielegal- 
nem i wskazał na to, że z treści paragrafu 
12 ustaw zasadniczych wynika, iż ustawo- 
dawstwo w sprawach szkół technicznych, a 
więe i ich zakładanie należy do kompeten- 


„— Ach! pozwól mi się wziąć w o- 
bjęcia! — szepnęła pierwsza. — Ramiona 
moje ciepłe i delikatne; moja dnsza oziębła, 
ja się ogrzeję. Chodź do mnie! 


„— Rozbudzę w tobie życie — mówiła 
druga. — Umysł twój wyczerpany, członki 
zamarłe, ale ja wleję w nie nowe życie. 
Ach! pozwól niech ci dam życie. 

„— Prawda jest cieniem — dodały ra- 
zem. — Dolina Przesądów jest kłamstwem ; 


ziemia utworzona jest z popiołów, drzewa są 
zpniłe, my same, my tylko jedynie żyjemy! 
Ty nie możesz wątpić w nasze istnienie... 
Ach! chodź z nami!.. chodź z namit... 

„Polatywałty w około niego, a zimne 
krople deszezu zasychały na jego czole. Bły- 
skotliwe swiatlo go oślepiało, a zakrzepła 
krew jego żywiej „płynąć zaczynała. Ale za- 
krył twarz rękami. 

„— Nie możecie mi daćtego, co pra- 
gnę. Jesteście nieczem dłużej, tylko próżną 
marą. Będę czekal tutaj, dopóki nie umrę. 
Idźcie sobie. 

„Zakrył oczy jeszcze szczelniej i nie 
chciał słuchać więcej. A gdy po jakiejś 
chwili podniósł głowę, zobaczył, jak dwie 
drżące gwiazdy znikały w dali. Długa, dlu- 
ga noe znowu panowała. A 

„Wszyscy, którzy opuszczają Dolinę 
Przesądów, przebywać muszą krainę Ciemno- 
ści, niektórzy w kilku dniach, inni miesiące 
całe, a wielu w tej drodze umiera“. 

Waldo zbliżył się jeszeze więcej: gorą- 
ezkowy jego oddech nieznajomy czuł prawie 
na swojenm ręku, a mistyczne ździwienie oczy 
mu rozszerzało. 

„Nareszcie blade światło ukazało się 
na horyzoncie i myśliwy powstał, aby iść w 
jego ślady. Wkrótce znalazł się w potężnem 


wietleniu słońca, a góry Rzeczywistości 


cyi sejmów krajowych. Mowca oświadczył 


Poseł Kramarz, polemizując z po- 


się tedy za skreśieniem kredytu na czeską | przednim mowcą, ubolewał, że niepotrzebnie 


Politechnikę w Bernie. Następnie omawiał 
p. dElvert żądanie Czechów założenia cze- 
skiego Uniwersytetu w Bernie, które — jak 
twierdzi — jest od wieków miastem nie 
mieckim. Ludność niemiecka nie zaprzesta- 
nie występować przeciwko temu żądaniu 
Czechów, którego pobudki nie są kulturalne, 
lecz polityczne. Mowca sądzi, że podobny 
Uniwersytet mógłby być założony tylko na 
podstawie wspólnego porozumienia się obu 
narodowości. 

Następny inowea p. Stransky pole- 
mizował z d'Elvertem. Mowca wskazuje na 
to, że Berno jest centrem całego i ducho- 
wego i kulturainego życia narodu czeskiego 
na Morawie. W Bernie istnieje 120 czeskich 
stowarzyszeń i przebywa tum 200 profeso- 
rów czeskich. Berno nie jest miastem nie- 
mieckiem, ale miastem o ludności, mówiącej 
dwoma językami. Władze w mieście tem są 
także dwujęzyczne i bynajmniej nie można 
mówić o niemieekim stanie posiadania w 
Bernie. Mowca wskazuje na to, że niemie- 
ekie Politechniki w Pradze, Gracu i Bernie, 
mają razem tyle słuchaczy, ile jedna jedyna 
szkoła techniczna czeska w Pradze, która jest 
zatem 8 razy tak wielka, jak każdy z tych nie- 
mieekich zakładów. Liczba słuchaczy szkoły 
technicznej w Bernie w drugim roku zaraz 
podskoczyła z 36 na 175 słuchaczy, a w 
miarę pomnażania czeskich szkół realnych 
liczba techników zwiększy się. Mowca zwal- 
cza twierdzenie dHlverta, że założenie Po- 
litechniki w Bernie bez zezwolenia Sejmu 
bylo nielegalne. Powołując się na tyczący się 
paragraf ustaw zasadniczych twierdzi, że 
kompetencya w sprawie Uniwersytetów na- 
leży do Rady państwa. W rzeczywistości ża- 
dna ze szkół technicznych, jakie istnieją w 
Austryi, nie została założoną w drodze usta- 
wodawczej. A gdyby hr. Thun był podobne 
przedłożenie wniósł w Radzie państwa „to 
by lewica nie byla tego przedłożenia ani 
przyjęła ani odrzuciła, bo by w ogóle nie 
dopuściła do konstytucyjnego traktowania 
tego wniosku. Sejm czeski uchwalił był w 
r. 1849 kwotę 120.000 złr. dla obecnej nie- 
mieckiej Politechniki w Pradze z przeznacze- 
niem, by służyła ona potrzebom obu narodo- 
wości, lecz życzeniu temu do dziś dnia nie stało 
się zadość. Co się tyczy kwestyi Uniwersytetu, 
mowca wskazuje na zacofanie, jakie na tem 
polu w Austryi istnieje, 7 ośmiu Uniwersy- 
tetów austryackich pięć Uniwersytetów przy- 
pada na ludność niemiecką, mimo. że ona 
stanowi tylko 36 procent ogólnej liczby lu 
dności. Istnieje 105 niemieckich, a 45 eze- 
skieh gimnazyów. Czechom należy się zna- 
czniejsza liczba gimnazyów i dwa Uniwer- 
sytety. Założenie czeskiego Uniwersytetu na 
Morawie leży w interesie czeskiej Wszechni- 
cy w Pradze. na której panuje przepełnie- 
nie. Berno jest miastem stolecznem i z te- 
go powodu nadaje się do założenia w niem 
Uniwersytetu. W końcu stawia mowca rezo 
lucyę, tyczącą się rozszerzenia Politecbniki 
czeskiej w Bernie. 

P. Marchet oświadcza, że założenie 
czeskiego Uniwersytetu na Morawie może 
przyjść do skutku tylko w drodze porozu 
mienia się między obu narodowościami. Mow- 
ca przemawiał następnie za jednolitością ję- 
zyka w administracy! państwowej. 


wprowadził on do dyskusyi kwestyę jedno- 
litości jezykowej. Stronnictwo mowcy pra- 
gnie pokoju narodowościowego na Morawie. 
tembardziej, że uważałoby założenie nieniie- 
ekiego i czeskiego Uniwersytetu tamże jako 
rezultat pokojowego porozumienia się obu na- 
rodowości. Opozycya Niemców przeciw Uni- 
wersytetowi, któryby odpowiadał kulturnym 
potrzebom Czechów, jest nie do pojęcia, bo 
zupełnie naturalnem jest, że Uniwersytet 
musi być założony w mieście głównem. Tak 
samo Czesi stanowczoby protestowali, gdyby 
chciano niemiecką szkołę wyższą przenieść 


z Pragi do innego miasta, — gdyż przezto 
naruszonyby był charakter Pragi jako stoli- 
cy kraju. 


P. Derschatta zaznacza z uznaniem 
spokojny ton dyskusyi. Sądzi, że założenie 
czeskiego Uniwersytetu na Morawie powin- 
no być zamknięciem akeyi ugodowej. 

P. Herold polemizował na wstępie 
swego przemówienia z d Elvertem. Powiada, 
że nie ma przykładu, by Czesi kiedykolwiek 
protestowali przeciw założeniu rumuńskiej 
szkoły wyższej, albo średniej. Stronnictwo 
mowcy życzy sobio porozumienia z Niemca- 
mi. Mowca oświadcza się w końcu przeciw 
żądaniu skreślenia kredytu na czeską Poli- 
technikę w Bernie, co Czesi musieliby uwa- 
żać za casus belli i z czego wyciągnęliby 
najdalej idące konsekwencye. 

P. Minister oświaty dr. Hartel o- 
świadczył eo następuje: Nie ulega wątpli- 
wości, że liczba Uniwersytetów w Austryi 
nie odpowiada faktycznym potrzebom. Wzrost 
ludności i wyższe potrzeby kulturalne wy- 
wolały też nowe wymagania. Zarząd nauko- 
wy zachowuje się wobec żądań tworzenia 
nowych Wszechnie z całą sympatyą, musi 
jednak uwzględnić, że założenie nowego Uni- 
wersytetu musi poprzedzać przygotowanie 
odpowiednio wykształconych sił mauczyciel- 
skich i że sprawa ta ma także stronę finan- 
sową. P. Minister uznaje uzasadnione życze- 
nie reprezentantów Morawii w sprawie za- 
łożenia tam nowych szkół wyższych. Ze 
względu na obecne i dawne oświadczenia 
Rząd nie uważa za stosowne założenie, Uni- 
wersytetu utrakwistycznego, lecz bierze pod 
rozwagę założenie dwóch osobnych Uniwei- 
sytetów w Morawii. Konieczne do tego przy- 
gotowania wymagają odpowiedniego czasu; 
potrzebnem jest bowiem zabozpieczenie się 
pod względem odpowiednich sił nauczyciel- 
skich i postaranie o odpowiednie środki. 
Rząd jest przytem zdania, że założenie Uni- 
wersytetów na Morawie z obu stron będzie 
przyjęte jako owoc pokojowego porozumienia 
się narodowości. 

Omawiając szereg życzeń, wyrażonych 
podezas dyskusyi zaznaczył mowca, że we 
Lwowie Rząd ma obecnie przystąpić do wy- 
budowania biblioteki uniwersyteckiej, a co 
się tyczy budowy głównego budynku uni- 
wersyteckiego zarząd oświaty oczekuje wnio- 
sków kolegium profesorskiego. Następnie P 
Minister omawiał sprawę rygorozów miedy- 
eznych. Niektóre z nowych przepisów rygo- 
rozalnych okazały się w praktyce ostrymi, 
dawniejsze ustawy o rygorozach były jednak 
gorsze dla studentów, bo nie oznaczały ter- 
minu rygorozów. Nowe przepisy były tylko 
wynikiem humanitarnych i przyjaznych dla 
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„— Praca jest mojem zbawieniem. Precz, 


stały przed nim: wydał okrzyk tryumfu. | Harpie! — oczyściłem moje serce, oparlem 


Wybrać jedną z najprostszych ścieżek i zaczął 
drapać się w górę; skały i powietrze roz- 
brzmiewały jego spiewem. Przesadzono tru- 
dności; ostatecznie, nie było tu tak wysoko, 
a droga nie była tak bardzo stroma! Kilka 
dni, tygodni, miesięcy, a dojdzie do celu! 
Zbierze wszystkie pióra, które ludzie poznaj- 
dowali i złoży je w swoją siatkę złotą... I 
nareszcie zdobędzie Prawdę, boską Prawdę... 

„Smiał się krocząc w przejrzystem po- 
wietrzu i śpiewał radośnie. Awycięztwo było 
bliskie. Wyszedł na szczyt i spojrzał w około 
siebie. W dali, chmury kryły Dolinę Przesą- 
dów, a obok niego nowe góry wyrastały. Wy- 
dały mu się najprzód niskie, a teraz poka- 
zało się, że są niezmierzonej wysokości, utwo- 
rzone z olbrzymich skał, które wznosiły się 
jedne nad drugiemi prawie pionowo. Tam 
panowało wieczne słońce. Myśliwy wydał 
okrzyk rozpaczy i upadł twaizą do ziemi. 
Potem podniósł się i zaczął postępować w 
milezeniu, z bolącemi płucami z powodu 
rzadkiego powietrza panującego w tych wy- 
sokich strefach. Spróbował przebić pierwszy 
mur skalny: młot jego uderzał dniem i nocą 
w gładką powierzchnię opoki. Lata mijały, 
a człowiek pracował ciągle nie nie postępu- 
jąc. Czasami błagał Boga, żeby pozwolił za- 
kwitnąć jakiemu listkowi lub kwiatkowi dla 
dotrzymania mu towarzystwa; ale Pan Bóg 
nie wysłuchał tej prosby. 

„Nie śpiewał już, mie mówił już i nie 
miat już nadziei: pracował tylko. A wieczo- 
rem, gdy zmrok zapadał, przerażające oblicza 
patrzyły na niego z załomów skalnych. 

„— Zatrzymaj się, samotniku, przemów 
do nas — zawołały. 


się pokusie, tułałem się sam jeden w krainie 
Ciemności, walczyłem i cierpiałem, a wy 
myślicie, że wpadnę w wasze ręce?... Precz, 
Harpie |... 

„Smiał się ze wzruszenia, A Echa Roz- 
paczy uciekały, bo śmiech istoty mężnej i sil- 
nej jest dla nich śmiertelnym ciosem. 

„Potem stare oblicze, całe pomarszezo- 
ne, zwiędłe, wyschnięte, wyjrzało po nad 
mur skałisty, ale było już za późno: praca 
człowieka była dokonana... 

„Myśliwy — starzec obecnie — leżał 
nad przepaścią, nad wykuciem której praco- 
wał całe życie. Czy to był czas wypoczynku?... 
1 „U jego stóp chmury kładły się na do- 
liny i rozdzierały się miejscami, aby odkryć 
przed nim drzewa i pola jego lat dziecinnych 
A dołu dochodziły odgłosy dzikich ptaków * 
śpiewy narodów tańczących w około nich. 
Promień słońea oświecał dach jego wlasnego 
domu. Potem chmury zamknęły się kryjąc 
ten znany obraz. Grube łzy napełnily OCZY 
człowieka. j 

„— Szukałem, cierpiałem i nie nie zna- 
lazłem — jęczał — obeenie siły moje wy- 
czerpane i jestem zinęczony. Inni ludzie 
przyjdą, młodzi i silni; oni wejdą na stopnie 
które wyciosalem, om pójdą ścieżkami, które 
nakreśliłem. Nie znają nazwiska człowieka. 
który dokonał tej pracy olbrzyma, może wy- 
śmieją moje niedoświadczenie. Ale skorzy- 
stają z mojej pracy i zobaczą Prawdę, dzięki 
mnie |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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studentów względów, bo pragną, by oni prę- 
dzej dochodzili do celu swych studyów. Pod- 
czas obrad wśród profesorów i kolegiów pro- 
fesorskich wyłomiły się wnioski i żądania 
idące o wiele dalej niż zarządzono. Podług 
nowych przepisów rygorozalnych ma roz- 
strzygać nie masa materyału, ale stopień 
doświadczenia, zdobytego u łoża chorego i 
w laboratoryum. Zresztą kwestya złagodze- 
nia tych przepisów, które są najbardziej 
uciążliwe, będzie przedmiotem kontereneyj 
kolegiów profesorskich i P. Minister gotów 
jest zarządzić zrewidowanie tych przepisów. 
P. Minister musi atoli wystąpić stanowczo 
przeciw usiłowaniu osiągnięcia zmian w dro- 
dze brutalnych demonstracyj. P. Minister 
odpowiadał dalej na żądania udzielenia sty- 
pendyów dla studentów i oświadczył swą 
przychylność dla tej sprawy. Dr. Hartel za- 
znaczył dalej, że rokowania w sprawie do- 
budowy skrzydła do Politechniki lwowskiej 
są w toku. Ządania, by najważniejsze kate- 
dry były obsadzone przez kilka sił profesor- 
skich uważa P. Minister za usprawiedliwione. 
W końcu prosił o przyjęcie pozycyj kredytu 
także dla politechniki czeskiej w Bernie. 

Następnie zabrał głos pos. Romal- 
czuk. Mowca ubolewa, że owego miliardu, 
uchwalonego na budowę kanałów i kolei, 
którym nie osiągnięto zamierzonego celu po- 
litycznego, — nie przeznaczono na cele nau- 
kowe. W dalszym ciągu powiada, że pod 
względem Uniwersytetów Polacy stoją naj- 
lepiej — Rusini najgorzej. Mowca uznaje 
konieczność założenia Uniwersytetu ruskie- 
go we Lwowie i czeskiego na Morawie. Zda- 
niem mowcy wiedeński Uniwersytet powi- 
nien być postawiony na takiej stopie, by 
był nietylko pierwszym w Austryi ale i nie 
pozostawał w tyle za zagranicą. Oświadeze- 
nie P. Ministra oświaty nie może mowcey 
zadowolić. Zasada, by stronnictwa walczące 
naprzód porozumiały się a następnie roz- 
strzygały o kwestyi spornej, — nie jest 
słuszną, bo stronnictwo silniejsze nigdy nie 
uwzględni choćby słusznych życzeń słabsze- 
go. Mowea ostrzega silniejsze stronnictwa, 
by nie starały się wyzyskać sytuacyi, nie 
uwzględniając życzeń drugich oraz, aby je- 
szcze w czas ustąpiły. 

Następnie przemawiali pp. Pergelt, 
Forzt i Szalk, poczem dyskusyę przerwa- 
no. Dalszy ciąg na dzisiejszem posiedzeniu. 


Sprawy parlamentarne. 


Prezes Jaworski zwołał Koło polskie 
w parlamencie wiedeńskim na wtorek, 4 lu- 
tego na godz. 5 po południu. 

Prawdopodobnie na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisyi budżetowej będzie zakończo- 
na dyskusya nad etatem „Szkół wyższych“, 
poczem na posiedzeniu najbliższem, w po- 
niedziałek, rozpoczną się obrady nad etatem 
„Szkoły średnie“. Według dotychczasowych 
doniesień, trudności, jakie mogłoby się wy- 
łonić przy uchwalaniu tego etatu, nie są je- 
szcze w zupełności usunięte; rokowania trwa- 
ją jednak dalej. Według dzienników, tru- 
dności przedstawia nie pozycya, tycząca się 
subweneyi na polskie gimnazyum cieszyń- 
skie. gdyż przyjęcie tej pozycyi uważają za 
zapewnione, lecz „kwestya cylejska*. Mia- 
nowicie Niemcy koniecznie napierają na zwi- 
nięcie równorzędnych klas słowiańskich w 
gimnazyum cylejskiem, które w r. 1895 sta- 
ło się przyczyną przesilenia, a proponują 
natomiast, aby słoweńskie paralelki w gi- 
mnazyum w Marburgu przekształcić w oso- 
bne gimnazyum słoweńskie. Jak wiadomo, 
Polacy odrzucili propozycyę, ażeby w zamian 
za gimnażyum cieszyńskie głosować za tym 
wnioskiem Niemców. — Neue Fr. Presse 
twierdzi jednak, że projekt ten mimo wszyst- 
ko będzie miał większość (28 przeciw 21) 
głosów w komisyi budżetowej, gdyż oprócz 
Niemców głosować za nim będą Włosi i u- 
trzymują, że prowadzone dalej rokowania 
zmierzają do tego, aby Słoweńcy pogodzili 
się z tą propozycyą a przynajmniej po 
przestali na zwykłej opozycyi, nie stawiając 
stanowczego oporu. 

Tymczasem Slavische Correspondenz o- 
głasza komunikat, który donosi, że posłowie 
słowenscy odbyli przedwczoraj konferencyę 
z P. Prezydentem Ministrów dr. Koerbereta, 
któremu oświadczyli, że rezolucyi, jaką w 
komisyi budżetowej złożyć ma referent dla 
szkół średnich, w sprawie utrakwizacyi gi- 
mnazyum cylejskiego, nie mogą przyjąć. Da- 
lej oświadczyli, że dalsze zachowanie swoje 
czynią zawisłem od stanowiska, jakie Rząd 
w obec tej rezolucyi zajmie w komisy bu- 
dżetowej, i że w danym razie zdecydowani 
są bezwzględne stąd wyciągnąć konsekwen- 
cye przy obradach w parlamencie. 

Włosi znowu, według dzienników wie- 
deńskich, usiłują zjednać zwolenników dla 
swego wniosku o skreśleniu pozycyi na gi- 
mnazyum chorwackie w Pisino, — i uzy- 
skali przyrzeczenie ze strony partyj niemie- 
ckich, że będą za tym wnioskiem głosowały; 
Neue Fr. Presse utrzymuje, że w obec tego 
rezultat głosowania nad tą pozycyą będzie 
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taki sam, jak nad sprawą eylejską. — We- 
dług tego dziennika. Polacy także i Wło- 
chom dali odmowną odpowiedź co do ich 
żądania w sprawie gimnazyum w Pisino, 
ale Włosi mimo to przyrzekli głosować za 
subwencyą dla gimnazyum cieszyńskiego. — 
Wreszcie dziennik wiedeński zaznacza, że 
za równorzędnem traktowaniem niemieckie- 
go gimnazyaum we Frydku z polskiem w 
Cieszynie, oświadczają się także Polacy, któ- 
rzy jednak nie zgodzili się na projekt nie- 
miecki przeniesienia gimnazyum czeskiego z 
Opawy do innego miasta na Szląsku. 

Fremdenblatt donosi: Tow. naukowe im. 
Szewczenki we Lwowie, wysłało do P. Mi- 
nistra oświaty i do P. Prezydenta Mini- 
strów, deputacyę, złożoną z członków swych: 
radcy Dworu prof. dr. Horbaczewskiego z 
Uniwersytetu czeskiego w Pradze, prof. dr. 
Puluja z techniki niemieckiej w Pradze, prof. 
dr. Stockiego z Uniwersytetu w Qzernio- 
wcach, oraz z posłów do Rady państwa Bar- 
wińskiego i Romańczuka, która to deputacya 
przedłożyła memoryał w sprawie utworzenia 
samoistnego Uniwersytetu ruskiego we Lwo- 
wie. — P. Minister dr. Hartel powtórzył de- 
putacyi swe dawniej już dane Rusinom 
lwowskim oświadczenie i przedstawił środki 
i sposoby, za pomocą których Rusini mogli- 
by tymczasem uzyskać równorzędne kate- 
dry na Uniwersytecie lwowskim. Wskazał 
także finansowe trudności, na jakie natrafia 
utworzenie samoistnego Uniwersytetu ruskie- 
go. -— P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
powołał się głównie na oświadczenia P. Mi- 
nistra oświaty i rozpatrywał inne polity- 
czne trudności tej kwestyi*. 


Z parlamantu niemieckiego. 


O OOO PA 


(Telegram). 
Berlin, 1 lutego. 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
w toku dyskusyi nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, kilku mowców zwal- 
czało wniosek socyalistów w sprawie założe- 
nia międzynarodowego urzędu pracy. P. Sit- 
tart (z centrum) domagał się opieki nad u- 
rzędnikami prywatnymi podlug wzoru au- 
stryackiego. 

W końcu posiedzenia oświadczył się 
socyalista Stolle za zniesieniem zamknięcia 
granicy dla importu do Saksonii nierogaci- 
zny przywożonej z Austryi. Reprezentant rzą- 
du saskiego oświadczył, że w Austryi panuje 
zaraza pyskowa i racicowa i zaraza nieroga- 
cizny, w obec czego w skutek niebezpieczeń- 
stwa zawleczenia tych chorób nie można 
absolutnie zgodzić się na zniesienie zarnknię- 
cia granicy. 

Parlament przyjął z kolei budżet mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych oraz rezolu- 
cyę. domagającą się udzielenia subwencyi dla 
międzynarodowego urzędu pracy w Bazylei. 
Wniosek socyalistów, domagający się zało- 
zenia nowego międzynarodowego biura pracy 
odrzucono. 

+ 

Dzienniki centrum katolickiego stwier- 
dzają, że przebieg obrad nad wnioskiem w 
sprawie tolerancyi wyznaniowej można uwa- 
żuć za świetny tryumf stronnictwa centrum. 
Sekretarz spraw wewnętrznych, hr. Posadov- 
sky, odczytał deklaracyę, opiewającą, że kan- 
elerz niezwłocznie po pierwszem czytaniu 
wniosku centrum, zwrócił się do rządu me- 
klembursko-szweryńskiego z prośbą, aby u- 
względnił słuszne skargi tamtejszych katoli- 
ków. Rząd meklembursko-szweryński przy- 
chylił się bez wszelkiego oporu do tej proś- 
by. Niezależnie od tego kanclerz poczyni od- 
powiednie kroki u innych rządów niemie- 
ckich. 

Meklembursko-szweryński pełnomocnik 
w radzie związkowej, Langfeld, przyznał, że 
rząd jego postąpił niewłaściwie oraz, że 
nieznaczna część ludności robiła dotychczas 
trudności przy uwzględnieniu słusznych żą- 
dań katolików. Niebawem jednak rozporzą- 
dzenie rządowe ureguluje tę sprawę. 

Pelnomoenik brunszwieki oświadczył, 
że Izbie przedstawiony został projekt, regu- 
lujacy w zadowalający sposób położenie ka- 
tolików w Brunszwiku. 

W imieniu centrum poseł Bachem wy- 
raził zadowolenie z tych deklaracyj i pole- 
cał rządowi saskiemu, aby poszedł za przy- 
kladem Meklemburgii i Brunszwiku. 

Prasa centrowa wyraża natomiast nie- 
zadowolenie, że kanclerz hr. Buelow nie 
był obecny podczas rozpraw parlamentu nad 
interpełacyą w sprawie zniesienia banicji 
Jezuitów i wyręczył się swoim zastępcą, hr. 
Posadovskym. — Oświadczenia hr. Posadov- 
skyego nie wyjaśniły ani trochę przedmiotu 
bo ograniezyły się na czysto formalnem za- 
pewnieniu, że Rada związkowa jeszcze pod- 
czas bieżącej sesyi parlamentarnej poweźmie 
postanowienia eo do uchwały parlamentu, 
znoszącej banicyę. Jakkolwiek w wyczerpu- 
jącej dyskusyi wypowiedziały swoje zapatry- 
wania wszystkie stronnictwa, kwestya nie 
pesunęła się ani na krok naprzód, 


lutego 1902 r. 


Z pod berła pruskiego. 


(Procesy prasowe. — Przesyłki sierót prote- 

stanckich na wychowanie w stronach polskich. — 

Rozporządzenie co do używania wyłacznie ję- 
zyka niemieckiego). 


Izba karna w Gnieźnie uwolniła dnia 
28 września z. r. od winy redaktora Lecha 
p. Piotra Palińskiego, oskarżonego na pod- 
stawie paragrafu 110 kodeksu karnego o pod: 
burzanie do nieposłuszeństwa ustawom pań- 
stwowym i t. d. W artykule tym powiedziano 
między innemi, że rodzice powinni ze spo- 
kojem i w należytej formie żądać od nauczy - 
ciela, aby uczył religii po polsku, oraz udu- 
wać się w tej sprawie do regencyi. Izba 


karna w tych słowach nie uznała pobudza- 


nia do nieposłuszeństwa, prokurator wszakże 
wniósł do Trybunału Rzeszy w Lipsku o re- 
wizyę tego wyroku. Trybunał Rzeszy zniósł 


ten wyrok i przekazał sprawę do ponownego 
zbadania poznańskiemu sądowi ziemiańskie- 


mu, wywodząc, że podburzanie nie potrze- 

buje być wprost wyrażone, ale wystarczają 

słowa, z których ono pośrednio wynika. 
Tenże trybunał zatwierdził wyrok, ska- 


zujący redaktora Gazety Grudziądzkiej p. S0- 


biechowskiego na 9 miesięcy więzienia za 
artykuł, w którym była mowa o wyklucze- 
niu języka polskiego z niektórych gimna- 
zyów w Księstwie Poznańskiem. W tym ar- 
tykule dopatrzono się obrazy ministra oświaty 
p. Studta i podburzania do gwałtów. 

Dzienniki hakatystyczne donoszą z za- 
dowoleniem, że zwiększa się ciągle ilość 
dzieci protestanckich, przysyłanych w strony 
polskie, celem krzewienia niemczyzny. I tak 
dom sierót w Chełmnie sprowadził z Lipska 16 
dzieci i związał się kontraktem z miastami 
Dreznem i Schonebergiem pod Berlinem co 
do dalszej przesyłki sierót. Zakład wycho- 
wawczy w Tylicach przy Nowemmieście 
sprowadził 7 dzieci i zrobił umowę z sa- 
ksońską władzą prowincyonalną. Dom sierót 
w Kobuszewie sprowadził 8 dzieci z Lands- 
berga. „Wohlfahrtsverein* w Grębocinie pod 
Toruniem sprowadził dzieci z Charlottenbur- 
ga i Lipska. „Wszystkie te zakłady — nad- 
mieniają rzeczone dzienniki — chetnie przyj- 
mą więcej dzieci z Niemiec środkowych i 
zachodnich“. 

Landrat powiatu świeckiego wysłał do 
wszystkich przełożonych gmin rozporządze- 
nie, w którym wskazuje, iż według ustawy 
z dnia 28 sierpnia 1876, urzędowym języ- 
kiem jest wyłącznie język niemiecki. Naka- 


zuje więc przełożonym gmin posługiwać się tym 


językiem przy spisywaniu protokołów, a na- 
wet przy ustnem załatwianiu spraw z pu- 
blieznością. Wszelkie ogłoszenia, podania i 
t. d. mają być tylko w niemieckim języku 


załatwiane. Kto nie włada językiem niemie- 


ckim, ten nie jest zdolny być przełożonym 
gminy. -— To rozporządzenie odnosi się tak- 
że do ławników, innych urzędników gmin 
wiejskich, a nawet do stróżów nocnych. 


KRONIKA 


Lwów. 1 lutego. 


— JEm. ks. Kardynał książę biskup 
krakowski ks. Puzyna przybył wczoraj wieczor- 
nym pociągiem błyskawicznym do Lwowa, aby 
wziąć udział w uroczystej konsckracyi Arcybi- 
skupa ormiańskiego ks. Teodorowicza. Na dwor- 


cu powitał Go ks. Arcybiskup Bilczewski w o- 
toczeniu rz. kat. kapituły Lwowskiej. 


JEm. ks. 
Kardynał zamieszkał w pałacu arcybiskupim 
przy ul. Czarnieckiego. 

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Kęt nadała honorowe obywatelstwo ks. 
Arcybiskupowi dr. Bilezewskiemu. 

— Ze. k. kolei państwowych. P. Mi- 
nister kolei żelaznych, na podstawie Najwyższe- 
go upoważnienia nadał inspektorowi Władysła- 
wowi Poźniakowi, zastępcy naczelnika oddzialu 
dla budowy i konserwacyi w dyrekcpi w Kra- 
kowie, tytuł starszego inspektora c. k. austr. 
kolei państwowych, a to w dowód uznania jego 
długoletniej i skutecznej działalności, a przy spo- 
sobności przeniesienia go w stały stan spoczynku. 

Dalej mianował P. Minister w drodze kon- 
kursów : komisarza kolejowego dr. Maryana Sta- 
rzewskiego we Lwowie, zastępcą naczelnika od- 
działu dla spraw prawnych i administracyi w 
Krakowie; starszego komisarza budowy, naczel- 
nika sekcyi konserwacyi w Rawie ruskiej Ed- 
munda Jachimowskiego, naezelnikiem takiegoż 
urzędu w Brodach, oraz inspektora Walentego 
Adamskiego, kontrolora dla Konsctwacyi w Kra- 
kowie, zastępcą naczelnika oddziału dla budowy 
i konserwacyi tamże; starszego komisarza budo- 
wnictwa Stanisława Warzeszkiewicza w Krako- 
wie, oraz starszego komisarza budownictwa Zy- 
gmunta Maywalta, naczelnika sekcyi konserwa- 
cyi w Dębicy, kontrolorami dla konserwacji w 
dyrekcyi w Krakowie. 

Następnie uwolniony został starszy komi- 
Sarz budowy Maurycy Nebenzahl, ze względów 


na jego stan zdrowia, od obowiązków kontrolora 
taryf w dyrekcyi w Stanisławowie; nakoniec 
przeniesiono na własne jego żądanie asystenta 
Michała Nycza z dyrekcyi w Stanisławowie do 
okręgu dyrekczi krakowskiej. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać, Odznaczeni expos. can.: 
ks. Władysław Bartz, proboszcz w Kimpolungu 
i ks. Piotr Bilik, ekspozyt w Głęboczku. — 
Mianowano administratorem w Kaczykach ks. 
Wojciecha Kułakowskiego, b. administratora w 
Serecie. — Prezentę na opróżnione probostwa 
w Sasowie otrzymał ks. Józef Kratochwil, pro- 
boszcz w Podhorcach. — Konkurs na opróżnione 
probostwo w Kaczykach ogłoszony do końca lu- 
tego b. r. 

Dyecezya krakowska: Kanoniczną instytu- 
cyę na probostwo w Lanckoronie otrzymał ks. 
Antoni Rajski (sen.) dnia 11 stycznia b. r.: 
ks. Jan Skwarczyński na probostwo w Gaju 
dnia 18 stycznia b. r. 

Przeniesieni: ks. Franciszek Kluka, ze 
Zwierzyńca do kościoła Wszystkich Świętych w 
Krakowie; ks. dr. Teofil Kasprzyk z kościoła św. 
Floryana w Krakowie na Zwierzyniec; ks. Pawel 
Talaga z kościoła św. Mikołaja w Krakowio do 
Wilkowie na Espozyta; ks. Franciszek Wąsik z 
Wadowic do kościoła św. Mikołaja w Krakowie; 
ks. Józef Batko z Kęt do Wadowie; ks. Sta- 
nisław Rudnicki z Chrzanowa do Kęt; ks. Jan 
Krzeszowski ze Suchej do Chrzanowa; ks. Wa- 
wrzyniee Smółka ze Stryszowa do Suchej; ks. 
Jan Karcz z Szaflar do Jordanowa; ks. Michał 
Czerwiński z Jordanowa do Szafłar: ks. Jan 
Figwer z Lanckorony do Stryszowa w chara- 
kterze administratora aż do dnia kanonicznej 
instytueyi na toż probostwo; ks. Wojciech Par- 
cza, były administrator w Gaju na administra- 
tora parafii w Grabiu. 

Przedłużono urlop ks. Kopijaszowi do koń- 
ca czerwca b. r. 

Otrzymali urlop: ks. Kudasik, wikary w 
Rajczy do końca marca; ks. Knapik, wikary w 
Przeciszowie do końca sierpnia b. r. 

Konkurs na probostwo w Grabiu rozpisa- 
no z terminem trwania do 15 marca b. r. 

Dyecezya tarnowska: Instytuowami: na 
probostwo w Szczawniey ks. Jan Sawiński, wi- 
kary katedralny w Tarnowie, na probostwo w 
Strzelcach wielkich, ks. Franciszek Szablowski, 
były wikary w Czerminie. 

Przeniesieni: ks. Stanisław Warchałowski 
z Jadownik do Tarnowa na wikarego katedral- 
nego, ks. Leon Gruszowiecki z Witkowie do 
Czermina, ks. Stanisław Czerski z Cmolasa do 
Siedlisk, ks. Jakób Takuski z Limanowej do 
Omolasa, ks. Andrzej Bartoszewski z Siedlisk 
do Borowej, ks. Jau Gawroński z Szezepanowa 
do Limanowy 


— Prof. Piotr Chmielowski, przyjmo- 
wany serdecznie w naszem mieście, spędził wezo- 


rajszy wieczór w Kole literacko-artystycznem. 


Jutro opuszcza prof. Chmielowski Lwów, 


udając się z powrotem do Zakopanego. 


— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Wusa- 
towski, auskultant sądowy, rodum z Jasła w 
Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. 

P. Jonasz Ignacy Spiegiel, otrzymał na 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W niedzielę, dnia 2 b. m., w sali ratu- 
szowej o godzinie 5 po południu dr. K. Wojcie- 
chowski i J. Tenner „Współczesna liryka polska. 
Wykłady iłustrowane wygłoszeniem utworów. 
(Antoni Langie)*; 

W poniedziałek, dnia 8 b. m., w Zakła- 
dzie chemicznym, ul. Długosza 6, o godzinie 7 
wieczorem prof. dr. A. Beck „Jak widzimy i 
słyszymy? (O zmyśle słuchn)* ; 

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go- 
dzinie pół do 6 wieczoaem dr. Z. Próchnicki 
„Powstanie i rozwój parlamentów. — (Rok 
1848.)* 

— Z Czytelni akademickiej. Dziś, w 
sobotę, o godzinie pół do 7 wieczorem odwiedzi 
Czytelnie akademicką p. Piotr Chmielowski i 
zagai pogadankę na temat zadań krytyki histo- 
ryezno-literackiej. 

— Tło dekoracyjne dla sal Kasyna 
miejskiego na bal prasy (dnia 5 lutego) zostało 
już w zupełności wykończone w pracowni de- 
koratora teatralnego, artysty malarza p. Jasiń- 
skiego. Jest to olbrzymie płótno, przedstawiające 
widok podzwrotnikowej oazy z bogatą jej ra- 
ślinnością, widok aż do złudzenia naśladujący 
naturę, Dzięki świetnie utrzymanej perspektywie, 
widz doznaje wrażenia, jak gdyby z tego roz- 
pałonego nieboskłonu spływał nań tropikalny 
żar słońca, a wzrok gubił się w niezmierzo- 
nych przestrzeniach. 

W odległości 2 metrów przed tem płó- 
tnem, zaslaniającem całą Ścianę sali kasynowej, 
ustawiona będzie balustrada przedstawiająca we- 
randę. Rozmieszczone pod nią słupy będą pod- 
trzymywały rozpięcić wspaniałego namiotu okry- 
wającego resztę scian małej sali, która w ten 
sposób zmieniona zostanie w miły zakątek ja- 
kiegoś dalekiego, odmiennego świata. Dla pod- 
trzymywania iluzyi, wolna przestrzeń między 
tłem dekoracyjnem a werandą wypełniona bę- 
dzie żywymi krzewami i kwiatami zastosowa- 
nymi do całości, z gałęzi drzew zwisać będą 
owoce, w powietrzu będą bujały roje zlotych 
motyli, fontan»a uanieszezona w pośrodku na- 
śladować będzie szmer strumyka, a ukryta za 


kotarą maszynerya będzie imitowała łudząco 


świergot ptactwa. 


— Poufne zebranie odbędzie się w 
wielkiej sali ratuszowej dnia 2 b. m. o godzi- 
nie 12 w południe. Na porządku dziennym re- 
ferat na temat: a) Znaczenie narodowe wielkiej 
instytucyi handlowej; b) gwarancya zbytu dla 
nowo powstałych w kraju fabryk; e) organiza- 
cya nauczycielstwa wszelkich kategoryj; nauczy- 
cielskie biuro informacyi i pośrednictwa; d) ty- 
godnik popularno - naukowy, jako organ tej or- 


ganizacjyi. 


— W sali Towarzystwa pedagogicznego 
odbyło się wczoraj przedwyborcze zgromadzenie 
nauczycieli i nauczycielek ludowych szkół lwow- 


skich. Obradowano od godziny 11 przed podu- 


dniem do godziny © po południu. Przewodniczył 


dyrektor Piórkiewicz. Po dłuższej dyskusyi u- 
chwalono wysłać delegata do komitetu przedwy- 
borczego miejskiego, poczem wybrano stały ko- 
mitet ściślejszy, złożony z 12 nauczycieli i 12 
nauczycielek, któremu to komitetowi pozostawio- 
no zupełną swobodę działania. 


— Wieczorek wełniany, urządzony sta- 


raniem Towarzystwa pomocników kancelaryjnych 
i dyetaryuszy, odbędzie się dziś, w sobotę, w 


sali Domu narodnego. 


— Na dochód funduszu emerytalnego 
urządza Towarzystwo kupców i młodzieży han- 
dlowej we Lwowie dziś, dnia 1 lutego, w sali 
Towarzystwa strzeleckiego wieczorek z tańcami. 
Początek o godzinie pół do 9 wieczorem. 


— Wiec ogólno - akademicki odbył się 
wczoraj wieczorem w sali Towarzystwa pedago- 
gieznego. Wzięło w nim udział około 600 słu- 
chaczów Politechniki, Uniwersytetu i Akademii 
rolniezej w Dublanach. Zgromadzenie było po- 
ufne za saproszeniami. Przewodniczył akademik 
p. Tadeusz Moszyński. 


Po dłuższej dyskusyi na temat ostatnich 
demonstracyj, uchwalono cztery rezolucye : pierw- 
sza zwraca się przeciw t. zw. polityce ugodo- 
wej; druga, zwrócona do senatów Uniwersytetu 
i Politechniki tyczy się postępowania władz po- 
licyjnych wobec swobód akademickich; trzecia, 
zwrócona do posłów, tyczy się traktowania uwię- 
zionych studentów ze strony władz sądowych; 
czwarta wreszcie przekazuje sprawę napadu na 
dr. Ostaszewskiego - Barańskiego sądowi hono- 
rowemu, złożonemu z techników. 


— „Z Sokoła". Drugi wieczór śmiechu 
i rozmaitości, urządzany w dniu 2 lutego b. r. 
przez polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ 
zapowiada się znakomicie. Prócz „Wesołej woj- 
ny“ (muzyka Straussa), którą odśpiewa p. Kli- 
szewska wraz z p. Lelewiczem, wygłoszone z0- 
staną znakomite monologi, jak Wołowskiego 
„Puls niewieści", Pobratymca „Oj te studenty“, 
Skalskiego „Fedko w kłopocie”, oraz odegraną 
komedyjka Wł. hr. Koziebrodzkiego „Trapista* 
i wielu innych rozmaitości. 

— Bezpłatna Czytelnia Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ na Żółkiewskiem, mieści się 
obecnie w domu przy ul. św. Marcina 1. 9, w 
parterze, 

— Pogrzeb 8. p. Aszpergerowej. W o- 
pisie pogrzebu znakomitej artystki wspomnieli- 
liśmy, że nad grobem przemówił długoletni ko- 
lega zmarłej, p. Władysław Woleński. Dzisiaj 
podajemy jego mowę, maluje nam ona bowiem 
w żywych barwach  charakterystyczne cechy 
umysłu i serea wielkiej artystki. 

P. Woleński mówił: 

„I o oto rozwarła się ziemia, aby w głę- 
biny swoje przyjąć szezątki, w których mieszkał 
przez trzy ćwierci wieku wielki duch, wielka 
praca, wielka zasługa. Gdy się rzuci okiem w 
przeszłość, gdy się wydobywa z pamięci ol- 
brzymią działalność tej wielkiej aktorki, niepra- 
wdopodobnem wprost wydaje się, aby jeden 
człowiek mógł tyloma dźwiękami grać na du- 
szy słuchaczy, aby w te dźwięki wlewał tyle 
rozmaitych tonów, tyle siły, tyle prawdy, tyle 
uczucia. Trzy pokolenia zachwycały się potęgą 
jej słowa, mistrzowstwem jej gry, blaskami tę- 
czowymi piękna, jakimi oświetłała obrazy sztuki 
dramatycznej. Ci, którzy widywali ją na scenie, 
nie zapomną o niej nigdy ; dla tych, którym 
nie było przeznaczone podziwiać jej kreacyi, hi- 
storyk zostawi książkę, — ale my jej koledzy, 
jej bracia, którzy z nią zazem odczuwaliśmy, 
którzy czerpaliśmy ze skarbnicy jej talentu, my 
tak bliscy słonecznych promieni jej natchnienia, 
jakże boleć musimy nad tem, że duch jej ule- 
ciał z pośród nas, że słowo jej na wieki za- 
marło. Któż się zbliży do nas tak serdecznie z 
radą i pomocą? Gdy wyobraźnia nasza bląkać 
się będzie w labiryncie zagadnień artystycz- 
nych, kto z taką prostota porwie ja ku wyży- 
nom sztuki ? Kto tak szczerze radować się bę- 
dzie powodzeniem naszem a pocieszy, gdy skrzy- 
de? nie wystarczyło do lotu? Och, wielka kole- 
żanko! Tyś była chlubą naszą, wzorem dla nas, 
ty ucząc nas, jak to grywali niegdyś wielcy 
mistrzowie, umiałaś z przewdziwną intuicyą po- 
łączyć teraźniejszość z przeszłością. Każdy dział 
repertoaru: czy klasyczny, czy romantyczny, czy 
współczesny, znalazł w Tobie genialnego óma- 
cza. Ty nas uczyłaś rzeżbić piękne słowo pol- 
skie, kochać je, a tem samem kochać tę Ojczy- 
zng, która nas niem darzy“. 

W tem miejscu wspomina » Woleński o 
działalności Asz „zerowe w 1863 «EU, poczem 
rzekł dalej. 


„Ty nas uczyłaś, że ciągła praca w pol- 
skiej sztuce to rozkosz, to postęp, to młodość. 
Ty nam powtarzałaś: w każdej chwili dnia pa- 
miętajcie, że służycie wielkiej idei, że jesteście 
sługami piękna i prawdy, niechaj ta myśl ni- 
gdy was nie odstępuje, niech wejdzie w waszą 
krew, gdy do tych dwóch przyłączy się i trze- 
cia siostrzana, muza dobroci, gdy trójca cała 
nierozdzielna was owionie, gdy zbrojni będziecie 
w tem dogmat sztuki i mądrości Bożej, zwycię- 
życie, otworzą się przed wami podwoje do świa- 
tyni ideału, umajonej zawsze świeżymi kwiata- 
mi pamięci — nie zginiecie, bo chór aniołów 
zawsze z tej świątyni głosić będzie o tem, co 


zdziałacie dla sztuki naszej pięknego i dobrego. 
I prawdę mówiłaś, bo dziś, gdy stoimy przy 
tym ostatnim, cichym, wąskim domku twoim, 
czy można wyobrazić sobie, aby naród zapo- 
mniał o Aszpergerowej? Aby nie słyszał wie- 
cznie brzmieuia jej nazwiska i oklasków, któ- 
rymi ją darzył? O, nie! Pamięć o Tobie jest 
nieśmiertelna. Skladamy do mogiły ciało Twoje, 
ale duch Twój na zawsze z nami pozostanie! 
Niech nam przypomina żywe słowo Twoje, niech 
czuwa nad nami, niech nas błogosławi! Chwala 
mu, cześć i wdzięczność !* 

— Ślub. We czwartek wieczorem w ka- 
plicy Matki Boskiej na Piasku w Krakowie od- 


był się ślub dr. Juliana Nowotnego z panną 


Janiną Vimpellerówną, córką p. Romana Vim- 
pellera, radcy szkolnego i dyrektora seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego. 

A Samobójstwo studenta. Wczoraj po 
godzinie 11 przed południem spostrzeżono obok 


kaplicy pamiątkowej na Wulee wiszące na drze- 


wie zwłoki chłopca, ubranego w mundur gi- 
mnazyalisty. Zawiadomiona o wypadku policya, 
przybyła niezwłocznie na miejsce wraz z leka- 
rzem miejskim dr. Frankowskim, który po skon- 


statowaniu śmierci odstawić kazał zwłoki do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej. Wkrótce 


sprawdzono tożsamość samobójcy. Był nim 18- 
letni Gwido Semenowicz, uczeń III. klasy gi- 
mnazyum Franciszka Józefa, syn woźnego re- 
dakcyi Kuryera Lwowskiego. Powodem samo- 
bójstwa miała być obawa kary, zpowodu otrzy- 
mania świadectwa szkolnego ze złą notą. 

A W domu przy ul. Szpitalnej 1. 19 
w niezwykły sposób pozbawił się wczoraj wie- 
czorem życia 56-letni Moses Stcinfeld, „sorwe“ 
(roznosiciel zaproszeń na weseła i biletów z po- 
winszowaniami Nowego Roku), ojcice 5 dzieci, 
nałogowy pijak. Oto wczoraj przyszedłszy w 
nieobecności dzieci do domu, oblał się naftą a 
następnie podpalił ubranie na sobie. Gdy loka- 
torzy tego domu zauważyli dziś rano wydoby- 
wający się z jego pomieszkania dym, zawezwali 
straż pożarną. Po wyłamaniu drzwi przedstawił 
się przybyłym straszny widok. Na ziemi leżały 
już tylko zwęglone zwłoki Steinfelda. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. 

A Książeczkę kasy oszczędności o- 
piewającą na 500 koron zgubił wczoraj, prze- 
chodząc ulica Akademicka, podurzędnik kolejo- 
wy Kruszewski. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Witalia Kawecka, uczenica VIII kl. szkoły 
wydziałowej, w 15 roku życia; 

Róża z hr. Wodziekich, hr. Janowa Po- 
tocka, żona posła do Rady państwa i właści- 
ciela Rymanowa. Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby przy ul. Kraszewskiego do kościoła, Ma- 
ryi Magdaleny odbędzie się w poniedziałek dnia 
3 lutego o godzinie 10 rano, zkąd po nabożeń- 
stwie przewiezione zostaną na cmentarz Lycza- 
czakowski. 

Antoni Demkowiez Dobrzański, notaryusz 
w Medenicach, w 45 roku życia. 

" W Pińczowie, Jan Pożerski, profesor ję- 
zyków starożytnych, w 59 roku życia. 

W Przemyślu, Adolf Wurm, kapitan 45 p. p. 

W Zakopanem, Marya Bronislawa z Ga- 
blankowskich Furkowa, żona nauczyciela Szkoły 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, b. nauczy- 
cielka szkół ludowych, w 83 roku życia, 

W Hluboczku, ks. Piotr Łoboda, radca 
gr. kat. konsystorza i dziekan skalski, w 59 roku 
życia a 80 kapłaństwa. 

W Jażowie, ks. Bazyli Łew, tamtejszy pa- 
roch. 

W Desznicy, ks. Dymitr Jadłosz, tamtej- 
szy paroch. 

— Zamach samobójczy. W piątek rano 
usiłował w Krakowie odebrać sobie życie, wy- 
piwszy szklankę silnego rozczynu fosforowego, 
artysta tamtejszego teatru miejskiego, Włodzi- 
mierz Miarczyński. Po przeplukaniu żołądka, 
odwiozło pogotowie stacyi ratunkowej desperata 
do szpitala św. Łazarza. Przyczyna zamachu sa- 
mobójczego niewiadoma. 

— Z Krakowa donoszą nam: Wybory 
do sądu przemysłowego z ciała wyborczego pra- 
codawców, ukończono wieczorem. Wybrano prze 
ważnie kandydatów koła mieszczańskiego. W VI 
grupie wybrano izraelitę. Udział wyborców był 
bardzo słaby. Głosowało w poszczególnych gru- 
pach najmniej 10, najwięcej 22 wyborców. 

— Napad morderczy. Podejrzany 0 roz- 
bój w redakcyi Ilustracyi Polskiej w Krakowie 
mężczyzna, nazywa się Karol Hermes, jest Sa- 
ksończykiem, liczy 49 lat; jest fotografem, ro- 
bił fotograficzne zdjęcia. W ostatnim czasie ro- 
bił kilka fotografij dla T/ustracyit. Obecnie był 
bez zajęcia. Dotychczas nie skonfrontowano go 
z Kwiatkiem, bo ten nie jest na tyle zdrów, by 
mógł poczynić ważne zeznania, 


— Defraudacya. Do krakowskiej dyrekcyi 


policyi nadeszła depesza z sądu w Starym Sam- 
borze, że tamtejszy kaneelista Józef Śleziński, 
liczący 32 lat, dopuścił się defraudacyi 8000 K. 


i zbiegł w niewiadomym kierunku. Śleziński jest 


wzrostu średniego i ma nos gruby. 


— Z Cieszanowa piszą nam: Doniesie- 
nia niektórych dzienników, jakoby w Cieszano- 
wie panował tyfus i to między ludnościa ży- 
dowską, są pozbawione wszelkiej podstawy. 


Ułaskawienie. Z Gracu donoszą: 
W listopadzie z. r. skazał sąd przysięgłych w 
Marburgu sześć osób na śmierć przez powiesze- 
nie, a to za zbrodnię morderstwa. Najj. Pan 
ułaskawił obecnie 5 osób; ułaskawionym wy- 
znaczono karę od 12 do 20 lat więzienia. 


— Wyróżnienie artysty. W Pradze cze- 
skiej w „Rudolphinum* odbędzie się w miesiącu 
kwietniu b. r. wielka wystawa malarska. Do 
udziału w wystawie tej zaproszono, między in- 
nymi, także znanego malarza krakowskiego, Wło- 
dzimierza Tetmajera, z tem jednak, że obrazy 
jego, jakie nadeszle do Pragi, nie będą podle- 
gały jury i że będą uważane za zaszczyt dla 
wystawy czeskiej. Wielce to jest pochlebne dla 
wyróżnionego artysty. 


Notatki literacko-artystyozna. 


Piąty odczyt dr. P. Chmielowskiego. 
Ostatni odczyt p. Chmielowskiego należał do 
najbardziej zajmujących. Poświęcony był bo- 
wiem Przybyszewskiemu, a niema chyba drugiego 
pisarza w literaturze polskiej, który wzbudzałby 
tyle i tak sprzecznych zdań, co autor „Dla 
szczęścia”, „Złotego Runa“ i „Gości*. 


Streściwszy przedewszystkiem i podawszy 
w jasnym i gruntownym wywodzie wpływy, ja- 
kim ulegał Przybyszewski w pierwszym okresie 
swego rozwoju, wyznaczył prelegent wytyczną 
linię jego twórezości, przewijającej się przez 
wszystkie dotychczasowe dzieła. 

„Dla szezęścia”, napisane przed kilku laty 
poiniemiecku, w obcym języku, wśród obcej kul- 
tury i otoczenia, nie jest stanowczo dramatem 
polskim. Osoby tam występujące, należą tylko 
nazwiskami do naszego społeczeństwa. Nie znają 
uczuć narodowych. Jedynemi pobudkami ich ży- 
cia i działania są żądze i instynkta, ciągnące 
ich w Malstrom zawrotnych rozpaczy — w ta- 
niee miłości i śmierci. 

Miłość nieszczęśliwa, skuta zbluzganymi 
krwią kajdanami, wlokaca się jak cmentarny 
upiór za ofiarami straszliwej Ananke, rozdzwa- 
nia się w straszliwą jakąś pieśń łkań i me- 
lancholii w utworach Przybyszewskiego. W jego ca- 
lej twórczości przebija się najsilniej wpływ Strind- 
berga. Szczególnie widocznym jest w pokrewnym 
traktowaniu stanowiska kobiety do społeczeństwa i 
do mężczyzn. Ż „Ojca“, z „Panny Julii", z „Pamięt- 
nika człowieka szalonego* przejął on ten typ ko- 
biety-demona, kobiety-wampira, ujarzmiający męż- 
czyznę żywiołową siłą instynktu, wżerający się 
w jego duszę, krew, nerwy, głodem nigdy nie 
zaspokojonej samicy. 

Wpływ ten przejawia się nietylko w psy- 
chice pojedynczych charakterów, ale także i w 
konstrukcyi dramatu. Ulega on jednak zwolna, 
w miarę jak Przybyszewski oddalał się duchem 
od obcego mu środowiska kulturnego — innym 
potęgom twórczym. „Złote Runo* wykazuje już 
pewien zwrot ku idei wyrażonej nieco odmien- 
niej przez rossyjskiego myśliciela Tołstoja, gło- 
szącego zasadę, że nie należy sprzeciwiać się 
złemu. Zasada ta przetrawiona w ałembiku wła- 
snej duszy, wyrosła u niego w jakiś grecki fa- 
talizm — w bałwochwalezy kult przeznaczenia 
i kary, kary bez winy, idacej tropem zmarnia- 
tych mózgów, w postaci nieubłaganego Sumie- 
nia. Omówiwszy „Gości*, streścił prelegent za- 
patrywania swoje na dotychezasową działalność 
Przybyszewskiego. Jest to Świat zamknięty w 
sobie, pełen grozy i zgnilizny, którą ze stano- 
wiska etyki potępić należy. Powodzenie swoje 
zawdzięcza on opanowaniu środków artysty- 
cznych i znajomości efektów scenicznych, które 
szarpią nerwami widza i porywają go bezwie- 
dnie siłą dyalogu i pięknością formy. 


_ Opera. Drugi występ p. Charlotty Wyns 
w roli Mimi w „Cyganeryi*, powiódł się jeszcze 
lepiej, aniżeli pierwszy w Carmen. Artystka miała 
wprawdzie więcej sposobności do rozwinięcia 
pięknego swego głosu w Carmen, a to z powodu 
niższego położenia tej partyi, a więc możności 
o wiele szerszego zastosowania niskich tonów, 
najpiękniejszych w rejestrach p. Wyns. Ale ca- 
łość była artystyczniejszą, wykwintniejszą w 
„Cyganeryj”. Duety pierwszego i trzeciego aktu 
śpiewane były przepięknie — z tonów tych pły- 
nal ku nam istotnie cały świat miłości i boleści. 

Scenę śmierci bierze p. Wyns bardzo rea- 
listycznie, nie waha się wcale przerywać ciągu 
linii melodyjnej i podawać ją w tonach urwa- 
nych, niejako wyduszonych z chorych płuc. Mu- 
zycznie rzecz wskutek tego nieco traci, ale aktor- 
sko zyskuje z pewnością. 

Doskonała obsada wszystkich innych par- 
tyj i niemniej wzorowa całość wykonania znaną 


jest naszej publiczności; zbawienną rękę reży- 
sera znać było wczoraj w dziesiątem przedsta- 
wieniu dzieła tak samo, jak w pierwszem. 


s. b. 


Niedzielny koncert nadwornego skrzypka 
Ondricka zapowiada sie świetnie. Technika On- 
dricka jest olbrzymią, lecz byłoby zarówno nie- 
stosownem, jak ubliżającem tego artysty, rozpi- 
sywać się o niej szeroko. W duszy, w życiu i 
w szlachetnym stylu jego gry leży tajemnica, 
którą ten czarodziej porywa serca słuchaczów. 


Opera R. Straussa p. t.: „Feuersnoth* 
została przedstawiona w Operze wiedeńskiej. 
Kompozytora wywoływano kilkanaście razy. Dzien- 
niki robią poważne zastrzeżenia co do warto- 
ści artystycznej opery. Punkt ciężkości leży w 
orkiestrze, która wspaniale grała pod kierunkiem 
Mahlera. 


„Nasz kraj“. Pod takim tytułem zacznie 
wychodzić we Lwowie z dniem 8 lutego nowy 
tygodnik literacko-społeczny. Pismo to ma prze- 
dewszystkiem uwzględniać interesa jakoteż ruch 
umysłowy i społeczny naszych miast prowineyo- 
nalnych i stanowić rodzaj łącznika między obu 
stolicami krajowemi a prowineją. 


Dzieło o św. Stanisławie. W tych 
dniach pojawiła się na półkach księgarskich 
pierwsza część badań nad żywotem św. Stani- 
sława, biskupa krakowskiego, dr. Kazimierza 
Krotoskiego p. t.: „Św. Stanisław w świetle hi- 
storyografii nowożytnej“. Druga część p. t.: 
„Św. Stanisław w świetle źródeł” drakuje sie 
w „Przeglądzie powszechnym“. Trzecia część p. t.; 
„Św. Stanisław i jego zatarg z królem Bole- 
sławem, przyczynek do walki kościelnej w Pol- 
sce z końcem XI. wieku“, w niedalekiej przy- 
szłości również będzie opublikowaną. W pierw- 
szej części autor poddał ścisłej i sumiennej kry- 
tyce całą literaturę nowożytną, poświęconą kwe- 
styi św. Stanisława, poczawszy od Naruszewi- 
cza a kończąc na pracach M. Gumplowiczu. 
W ten sposób omówił wartość 17 prac specyal- 
nie traktujących o św. Stanisławie i 17 opinii 
najwybitniejszych historyków naszych i obcych 
wyrażonych przygodnie w dziełach historyeznych 
o świętym biskupie krakowskim. 


Z teatru. P. Wyns, która tak wielki 
sukces odniosła we wczorajszej „Oyganeryi*, wy- 
stąpi jeszcze raz jeden w tej samej operze ju- 
tro w niedzielę po raz ostatni. Na wczorajsze 
przedstawienie „Cyganeryi* z p. Wyns zabrakło 
w kasie biletów, w skutek czego bardzo wiele 
osób wracało z żalem do domu. 

Na środę przygotowuje się nowość, którą 
będzie „Sprawa“, sensacyjna sztuka z rossyj- 
skiego, Suchowo - Kobylina, z p. Kamińskim w 
głównej roli, zaś we czwartek danym będzie po 
raz pierwszy „Latający Holender“ romantyczna 
opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera, w jak 
najlepszej obsadzie i z nową wielką wystawą. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, po raz drugi „Tamten“, 
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa, 


W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Nadzieja“, sztuka w 4 aktach z holenderskie- 
go Hermana Hayermannsa. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem na ogólne żądanie „Cyganerya*, opera w 4 
aktach Puccini ego. Trzeci i ostatni gościnny wy- 
stęp Charlotty Wyns, primadonny Opery komi- 
cznej w Paryżu. 

W poniedzialek po raz trzeci „Zagadka“, 
sztuka w 2 aktach Pawła Hervieux, przeklad 
Wandy Nałęcz i po raz trzeci „Mężczyzna”, 
sztuka w 8 aktach przez Gabryelę Zapolską-Ja- 
nowską. 

We wtorek „Trubadur*, opera w 5 akt. 
Verdiego. Gościnny występ E. Guszalewicza i 
występ Wandy Otto. 

We środę po raz pierwszy „Sprawa“, sztuka 
w 5 aktach Suchowo-Kobylina, przekład J. N. 
Popławskiego. 

Główne role wykonają panie Gostyńska i 
Nałęcz, oraz pp.: Kamiński, Roman, Popławski, 
Antoniewski, Feldman, Kliszewski, Stanisławski, 
Kuncewiez, Kwiatkiewiez, Wysocki, Kosiński i 
inni. 

We czwartek, po raz pierwszy „Latający 
Holender“, romantyczna opera w 3 akiach, sło- 
wa i muzyka R. Wagnera. 

Główne partye wykonają panie: Ruszkow- 
ska, Kasprowiczowa; pp.: Guszalewiez (występ 
gościnny), Szymański, Jeromin, Drzewiecki. — 
Wielka nowa wystawa. 

W piątek po raz drugi „Sprawa“, sztuka 
w 5 aktach Suehowo-Kobylina, przekład J. N. 
Popławskiego. 


W sobotę po raz drugi „Latający Holen- 
der", romantyczna opera w 8 aktach, słowa i 
muzyka Ryszarda Wagnera. 


GOSPODARSTWO ! HANDEL 


Zwiazek galicyjskich fabrykantów 
Octu. W lwowskiej Izbie handlowej i prze- 
Mysłowej odbyło się w ostatnich dniach ze- 
[hranie galicyjskich fabrykantów octu, dla ob- 
|myślenia skutecznej ochrony interesów tej 
|gałęzi produkcyi, która w naszym przemyśle 
|krajowym niepoślednią odgrywa rolę. W ze- 
braniu byli zastępcy najpoważniejszych firm 
interesowanych ze wszystkich trzech okręgów 
zb galicyjskich, więc z calego kraju, a także 
|? Bukowiny. Między innemi reprezentowane 
Ibyły fabryki octu z Żywca, Krakowa, Tarno- 
R Rzeszowa, Sambora, Lwowa, Złoczowa, 


IWościsk, Stanisławowa, Bolechowa, Mikuli- 
iee, Kańczugi i Czerniowiec. Ożywionym 
|obradom przewodniczył zastępca znanej fa- 
bryki krakowskiej, p. Skaza, brał w nieh 
Ldział także sekretarz Izby, dr. Stesłowicz. 
Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono prze- 
ewszystkiem utworzyć zawodowy związek ga- 
icyjskich fabryk octu, na razie jako sekcyę 
analogicznego Stowarzyszenia, które istnieje 
Już w Bernie morawskiem. Związek ukonsty- 
|lmował się natychmiast. Przewodniczącym 
wybrano dr. Maksymiliana Sprechera we Lwo- 
Wie, zastępeą przewodniczącego p. Skazę z 
trakowa, skarbnikiem p. Gerstenfelda (star- 
fzego), sekretarzem p. Gerstenfelda (młod- 
szego); do wydziału weszli pp.: Goldberg z 
Sambora, Rand z Bolechowa. Schwanenfeld 
Ł Tarnowa, Schwarz z Mościsk i Frankel z 
zerniowiec. 
! Następnie omawiano najbliższe sprawy, 
Jakiemi Związkowi zająć się wypadnie i u- 
chwalono: 1. wysłać deputacyę do protome- 
dyka dr. Merunowicza i do referenta w kra- 
Jowej Radzie zdrowia dr. Bądzyńskiego z 
"ak o rychłe załatwianie wniesionych przez 
wowską lzbę handlową i przemysłową zaża- 
eń ipodań w sprawie handlu eseneyą octo- 
wą; 2. poczynić odpowiednie kroki, aby w 
interesie potanienia kosztów produkcyi, przy- 
Wrócono stan dawny, kiedy to do wyrobu 
octu mógł być używany spirytus wolny od 
kontyngentu, a nie kontyngentowany; 3. wdro- 
tyć za pośrednictwem decydujących czynni- 
ów starania w tym kierunku, aby przy wy- 
dziale lekarskim Uniwersytetu lwowskiego — 
(la wzór Krakowa — utworzono zakład dla 
adania środków spożywczych. 


| Targ zbożowy. 
| = M 

l Lwów, 1 lutego. Waluta koronowa. 
| Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-20 do 8750, pszenica na termina —— do 
żyto gotowe 6:50 do 6:80, żyto na 
termina —'— do —*—, owies obroczny gotowy 
6-70 do 7:—, owies obroczny na termina—*— 
do ——-, jęczmień pastewny 526 do 575, 
Jęczmień browarniczy 6:50 do 7—, rze- 
pak 18:75 do 14—, lnianka 11:— do 
11:50, groch pastewny 775 do 8*—, groch 


—: 


o gotowania 880 do 12:50, wyka 675 
do 7.50, nasienie lniane —— do — —, 
nasienie konopne — — do ——, bób —— 
do —-—, bobik 6-— do 6:25, hreczka 6:50 


do 6:75, kukurudza nowa 5:60 do 5:90, kuku- 
rudza stara 5:80 do 6-—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 50— do 
62.—, koniczyna biała 45.— do $0—, koni- 
Czyna szwedzka 50— do 80*—, tymotka 30:— 
0 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15:75 do 16—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1550 do 15:75, 
Waranty —.— do —'—. 

Usposobienie : Ceny pszenicy i żyta 
Wykazują zwyżkę. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął na czwartkowej 
ogólnej audyencyi między innymi podkomo- 
Tzego Augusta hr. Dzieduszyckiego. 


Dziewiętnaście firm w Warszawie, tru- 
dniących się handlem papieru, galanteryj, 
wyrobów skórzanych, introligatorskieh i t. p., 
Powziąwszy postanowienie zerwania stosun 
ów handlowych z fabrykantami niemieckimi, 
wystosowało o tem zawiadomienie do konsu- 
atów państw zagranicznych z prośbą o pewne 
ułatwienia w nawiązaniu stosunków z ich 
producentami. 

Zawiadomienie to zaadresowano do ge- 
Neralnych konsulatów: austryaeko-węgier- 
skiego, angielskiego, franeuskiego, holender- 
skiego, Stanów Zjednoczonych i włoskiego. 


Z Petersburga donoszą, że wkrótce utwo- 
Tzoną będzie specyalna komisya, która zaj- 
mie się kwestyą zjednoczenia celnego Fin- 


landyi z cesarstwem rossyjskiem. Do składu 
komisyi, należeć będą przedstawiciele senatu 
finlandzkiego oraz urzędów celnych ogólno 
państwowego i finlandzkiego. 


W Paryżu zmarł b. franeuski minister 
wojny gen. dn Barail. Generał urodził się 
r. 1820. Podczas wojny niemieckiej był ge- 
nerałem dywizyi następnie komenderującym 
III korpusu. W r. 1878 został ministrem 
wojny, w pierwszym gabinecie powolanym 
przez prezydenta Mac Mahona. Po roku mi- 
nisterstwa został mianowany szefem 9 kor- 
pusu w Tours. W r. 1887 poszedł w stan 
spoczynku. Był to dzielny żołnierz, w poli- 
tyce nie brał żadnego udziału. 


Daily Telegraph dowiaduje się, iż od- 
powiedź sekretarza stanu Landsdowne na 
notę rządu holenderskiego jest w ogólnym 
tonie uprzejmem zapewnieniem, iż brak wsze|- 
kiego pełnomocnictwa po stronie rządu nie 
derlandzkiego do przemawiana czy to w imie- 
niu Boerów z pola walki, czy ich delegatów 
w Europie i brak wszelkich konkretnych 
propozycyj czyni to „doniesienie* rządu ho- 
lenderskiego praktycznie nieużytecznem. 


TRLEGRAMY GAZETY UWOWSCJ 


Komisya budżetowa. 


"mm 


Wiedeń, 1 lutego. Komisya budżetowa 
obraduje dziś dalej nad szkołami wyższemi. 
Przemawiał poseł Kurz; zapisany jest do 
głosu jeszeze szereg mowców. 


Kraków, 1 lutego. (Te. prywatny). 
Wczoraj odbyło się drugie posiedzenie miej- 
skiej komisyi budżetowej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Leo. Komisya uchwaliła 11 
tytuł budżetu „O sztukach i zabytkach“ i ty- 
tut 6 „Budownictwo“; w tytule 11 nchwa- 
lono kilka subweneyj na restauracyę kościo- 
łów i ma cele zabytków; uchwalono między 
innemi pozycyę 670 koron, wstawioną do 
tytułu tego jako ostatnią ratę na pomnik Mi- 
ckiewicza we Lwowie. 

Kraków, 1 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
przed godziną 12 w południe odbyło się wal- 
ne zgromadzenie krakowskiego oddziału To- 
warzystwa pedagogicznego. Przewodniczył 
prof. Ulanowski. Na zgromadzenie przybył 
także poseł Wojtyga i inspektor szkolny o- 
kręgowy miejski p. Kawecki. 

Kraków, 1 lutego. (Tel. pryw.). Pie- 
karze tutejsi złożyli już (w liczbie 17) cen- 
niki, zawierające ceny chleba na luty. Pra- 
wie wszyscy utrzymali podwyższoną chleba 
26 hal. za kg. Niektórzy tylko podali 25 hal. 
Odpowiednie obwieszczenie będzie przylepione 
na rogach ulic, by publiczność wiedziała 
gdzie najtaniej może nabywać chleb. 

Kraków, 1 lutego. (Tel. pryw.). Skon- 
frontowanie podejrzanego o zbrodnię w re- 
dakeyi Ilustracyi Polskiej fotografa Hermen- 
sa ze służącym Kwiatkiem odbędzie się jutro 
o godz. 10 rano w klinice chirurgicznej. 
Według orzeczenia lekarskiego stan zdrowia 
Kwiatka jest tego rodzaju, że jest on zdol- 
ny do przytomnego rozpoznawania. 


Wiedeń, 1 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał starszemu radcy budo- 
wnietwa Janowi Matuli, z okazyi przenie- 
sienia go w stanistałegożspoczynku tytuł rad- 
cy Dworu. 

P. Minister oświaty zamianował star- 
szego nauczyciela i kierownika 5-klasowej 
szkoły ludowej w Lipniku, Adolfa Zonte- 
ka, prowizorycznym okręgowym inspektorem 
szkolnym dla Niska w IX. klasie rangi. 

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
Ministeretwa skarbu, które na mocy rozpo- 
rządzenia z 9 lutego z. r. w sprawie wyku- 
pna srebnych monet 20, 10 i 5 eentowych 
w połowie wartości przedłuża termin na czas 
nieograniczony. 

Wiedeń, 1 lutego. Rada miejska przy- 
jęła umowę pomiędzy gminą wiedeńską a 
firmą Siemens i Halske co do dalszej budo- 
wy nowych linij tramwaju elektrycznego 
w Wiedniu. 

Wiedeń, 1 lutego. Dziś w nocy zamor- 
dowano w LIL. dzielnicy na Augartenstrasse 
84 letnią wdowę "Teklę Eisenhorst. Rano 
znaleziono staruszkę w łóżku w kałuży krwi 
nieżywą. Zbrodniarz zamordował ofiarę swą 
uderzeniami cegłą. Dotychczas go nie ujęto. 

Tryest, 1 lutego. Na wezorajszem po- 
siedzeniu rady miejskiej wniósł członek jej 
Benussi, aby, ze względu na umieszczenie 
dwujęzycznych włosko-słoweńskieh tablic na 
stacyach Muygia i Capo d'Istria, na linii 
kolejowej Tryest-Parenzo. rada uchwaliła pro- 
test przeciw temu i wyraziła nadzieję, że 
włoskie gminy prowincyj austryackich wy- 
stąpią przeciw takiemu wypieraniu chara- 
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kteru włoskiego. Reprezentant Rządu, Jett- | 
mar oświadczył, że rada miejska nie jest 
kompetentną do mieszania się w sprawy in- 
nych prowineyj. Oświadczył on również, że 
SĄ przecież czysto słoweńskie miejscowości, 
w których umieszczone są dwujęzyczne ta- 
blice, gdyż to nie ubliża bynajmniej ani je- 
duej, ani drugiej narodowości. — Ostate- 
cznie wziniankowaną rezolucyę przyjęto wszy- 
stkimi głosami przeciw 3 głosom radnych 
sloweńskieh. 


Tryest, 1 lutego. W obec doniesień 
pewnego dziennika wiedeńskiego jakoby na 
pokładzie okrętu „Gundulicz* zaslabł pewien 
robotnik okrętowy wśród objawów dżumy, 
należy stwierdzić, że robotnik ów wcale nie 
należał do załogi okrętowej, lecz był tylko 
zajęty przy wyładowywaniu towarów. Na 
wszelki wypadek odosobniono go w szpitalu, 
pokazało się atoli, że cierpiał on tylko na 
katar płueny i jutro będzie mógł opuścić 
szpital. 

Budapeszt, 1 lutego. W dalszym cią- 
gu dyskusyi budżetowej w Izbie deputowa- 
nej Sejmu węgierskiego hr. Robert Zselen- 
szky wskazał na korzystne rezultaty zniesie- 
nia obrotu mlewa i zapowiedział dalszą wal- 
ką przeciw handlowi terminowemu zbożem, 
który nie ma nie wspólnego z handlem rze- 
czywistym. Mowca żąda, aby w ramach au- 
tonomicznej taryfy ełowej oznaczyć taryfę 
maksymalną i minimalną na produkty rolni- 
cze. Jeżeli Węgry swoje produkty rolne o- 
chronią w obee konkurencyi serbskiej, ru- 
muńskiej, rossyjskiej i zamorskiej z pomocą 
ceł ochronnych, będzie można z większym 
spokojem oczekiwać skutków, przedłożonej 
niemieckiej taryfy ełowej. Mowca oświadcza 
w końcu, że będzie głosował za budżetem, 
poczem dyskusyę przerwano. 


Frankfurt n. M., 1 lutego. Przy wy- 
borze uzupełniającym do Izby deputowanych 
sejmu pruskiego wybrano 471 głosami kan- 
dydata połączonych demokratów i socyal- 
nych demokratów, redaktora Rudolfa Oesera. 
Kandydat narodowo-liberalny, Rath, pozostał 
w mniejszości. 

Berlin, 1 lutego. Komisya dla taryfy 
ełowej parlamentu niemieckiego przyjęła wnio- 
sek hr. Kanitza i tow., aby dla towarów za- 
granicznych, o ile to nie sprzeciwia się 
istniejącym przepisom traktatowym, ustano- 
wić takie same cła, jakim podlegają towary 
niemieckie w odnośnych krajach. 


Petersburg, 1 lutego. Now. Wremia 
donosi, że car Mikolaj udzieli! pozwolenia 
na zaciągnięcie przez gminę Petersburga 
4-procentowej pożyczki w kwocie 80 milio- 
nów rubli. Z kwoty tej ma być 4,100.000 
rubli użytych na telefony miejskie, 8,500.000 
na budowę grobli przy moście troickim, 
6.500.000 na wybudowanie 2 nowych mo- 
stów na Newie, 2,500.000 na szpitale 1,700.000 
na szpital dziecinny; Reszta użyta będzie na 
kanalizacyę, środki komunikacyjne, szkol- 
nictwo i na przebudowę rzeźni. 

Petersburg, 1 lutego. (Tel. prywatny). 
Książę Oboleński mianowany gubernatorem 
charkowskim; członek głównego zarządu dla 
spraw prasowych tajny radca Jankulio uwol- 
niony został z powodu złego stanu zdrowia 
od obowiązków. 

Rzym, 1 lutego. Papież przyjął wczo- 
raj na posłuehaniu austro-węgierskiego am- 
basadora w Konstantynopolu barona Calice. 

Sofia, Í lutego. Były minister robót 
publicznych Iwan Belinow zmarł wczoraj 
nagle na ulicy. 

Cetynia, 1 lutego. Ze strony kompe- 
tentnej zaprzeczają wiadomości o rzekomych 
zaręczynach księżniczki Kseni czarnogórskiej 
z jednym z w. książąt rossyjskich. 

Paryż, 1 lutego. W Cherbourge i Marsylii 
i innych mniejszych portach szalała gwał- 
towna burza, która spowodowała wiele wy- 
padków. W wielu innych departamentach 
padał śnieg i panują silne mroży. 

Paryż, 1 lutego. Dyrektor minister- 
stwa dla kolonii Roume zamianowany został 
generalnym gubernatorem francuskiej Afryki 
zachodniej. 

Paryż, | lutego. Izba deputowanych 
obradowala wczoraj nad interpelacyą w spra- 
wie wymiaru kary na profesorów-socyalistów. 
Minister oświaty Leygues usprawiedliwił uka- 
ranie profesorów i oświadczył że niedopuści, 
aby polityka dostala się do szkół i kolegiów. 
Izba uchwaliła znaczną większością przyjąć 
oświadczenie ministra do wiadomości. 

St. Etienne, 1 lutego. Komitet związ- 
kowy franeuskich robotników górniczych ze- 
brał się wczoraj przed południem na nara- 
dy. Biorą w nich udział delegaci ze wszyst- 
kich zagłębi węglowych. 

Bruksela, 1 lutego. Konferencya eu- 
krowa odroczyła obrady swe do 11 b. m. 

Jokohama, 1 lutego. Oddział żołnierzy, 
złożony z 210 ludzi, maszerujący w okolicach 
Aomori zaskoczyła zawieja Śnieżna, w której 
wszyscy eo do jednego Śmierć znaleźli, za- 
sypani śniegiem. 


Dżuma. 


NOT 


Konstantynopol, 1 lutego. W Batum 
stwierdzono podejrzany wypadek choroby 
wśród objawów dżumy. Z tego powodu to- 
wary tamtejsze podlegają w Turcyi rewizyi 
sanitarnej. 


Wypadki w Chinach. 


Pekin, 1 lutego. Junglu zawiadomił po- 
słów zagranicznych, że zamierza ich w tych 
dniach odwiedzić. Cesarzowa wydała edykt, 
w którym podaje do wiadomości, że Junglu 
chce złożyć urząd wielkiego sekretarza. chwali 
działalność jego i podnosi zasługi, położone 
w ostatnich czasach zamieszek, kiedy to Jun- 
glu był zaufanym doradcą dworu. Cesarzowa 
wdowa wzbrania się przyjąć dymisyi Junglu. 


Podbój Transvaalu. 


RANNA 


Londyn, 1 lutego. W Izbie gmin mi- 
nister wojny Brodrik przedkładając dodatko- 
wy kredyt wygłosił mowę. Powiedział on 
między innemi, że system domów blokowych 
wydał jak najświetniejsze rezultaty, daje on 
bowiem schronisko dla wojska po uciążli- 
wych marszach, a zarazem teren wojny ogra- 
nicza. Powstańcy z kraju przylądkowego są 
zupełnie zgnieceni. Po stronie Boerów stoją 
w polu trzy większe armie: Deweta, którego 
wśród pewnych okoliczności możnaby się 
obawiać, dalej Bothy, którego ruchy przez 
ostatnie operacye znacznie utrudniono, 
wreszcie Delareya. Każda z tych armij liczy 
około 2000 żołnierzy. Nadto kilka mniej- 
szych band obozuje i kryje się w górach. 
Plan Kitchenera polega na tem, by te ar- 
mie razem spędzić i zmusić do walki. Mini- 
ster wyraził uznanie dla armii angielskiej i 
zakończył oświadczeniem, że rząd nie od- 
mówi Kitehenerowi wszelkich możliwych po- 
siłków celem rychłego zakończenia wojny. 

Londyn, 1 lutego. Izba gmin przyjęła 
159 głosami przeciw 56 dodatkowy kredyt, 
którego zażądał urząd wojenny. 

, Londyn, 1 lutego. Lord Kitehener do- 
nosi z Pretoryi pod datą wczorajszą: Gene- 
rał French zawiadamia, że na północnym 
wschodzie kraju Przylądkowego wzięto 26 
Boerów do niewoli, a 1 zabito. Boerowie ci 
należeli do komendy generała Fouche, któ- 
rą zupełnie rozbito. Dalej donosi Kitchener 
jeszcze o kilku mniejszych potyczkach, w któ- 
rych Anglicy zabrali kilkunastu Boerów do 
niewoli, a kilku zabili. 

, Londyn, 1 lutego. Dzienniki omawiają 
projekt odpowiedzi na notę rządu holender- 
skiego, który już miano wygotować. Odpis 
odpowiedzi wysłany będzie na ręce posła 
angielskiego w Holandyi. Poseł ten po tele- 
graficznem upowaźnieniu wręczy ją rzadowi 
holenderskiemu Nota ta wymaga jeszcze for- 
malnego zatwierdzenia przez radę gabinetową 
w komplecie. 

Londyn, 1 lutego. Wczoraj w połu- 
dnie miała rada gabinetowa odbyć posiedze- 
nie, na którem podobno zatwierdziła pro- 
jekt odpowiedzi na notę rządu holender- 
skiego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 1 lutego 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcje austryackiego Zakładu kredyt. 675—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 687:—, 
Akcye Anglobanku 26550, Akcye Unionban- 
ku 554 —, Akcye Linderbanku 422:50, Akcye 
Bankvereinu 457:—, Ake. Bodeneredit 440-—, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 677:—, Akcye Ko- 
lei Południowej 76:75, Akcye Tramway A) 
486:—, Akcye Tramway B) 282—, Akcye 
Kolei Elbethal 456:—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej —'—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
57%1—, Akcye Alpiny 884*—, Akcye Rima 
Muranyi 492:—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1465:—, Akeye Fabryki broni 
3146—, Akcye Tureckie tytoniowe 295—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 95:60, 
Renta majowa 101:05, Austryacka Renta koro- 
nowa 98—, Węgierska Renta koron. 96:75, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 93:30, 
4 pre. Listy Banku krajowego 93:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 100—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 91-75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109:50, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 96-25, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 89:—, Losy tureckie 
10:25, Marki 117-15, Ruble 253—, 


| Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bolesław Kielanowski 


ul Gródecka l. 26. |. piętro 
od 8—9 i od 3—5. 


Nowy Zaklad dra Ebersa 


bę izie otwarty 15. lutego b. r. p. n: 

Therapia nad Adryatykiem w Oerk- 

venicy pod Fume (pztrz ogłoszenie 
zwyczajne) 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Ruf 


były I. asystent kliniki chirurg. Uniw. 
Lwowskiego ordynuje w chorsbach 
chirurgicznych od godziny 3—5 
ul. Kraszewskiego i. Telefon 677 


= EW EET 


Dentysta Dr. J. Mintz 


przedtem Dr. Weiss Akademicka 3 

wyjmuje zęby bez kolu za pomocą narkozy, 

wykonuje też plomby ze szkła i porcelany 

Sziuczne zęby wstawia bez płyty w formie 

koron i mostków Całe szczęki w kauczuku i 

złocie. Zapewnienie pod względem do- 
skonałości. 


e ZOZ: 


BEZPŁATNI 


otrzyma każdy 
„Rocznik finanstwy* na r. 1902 
zawierający Kalendarz losów, wykazy do końca 
r. 190i niepodniesionych wygranych i t. d. 
kto nadeszle całoroczną prenumeratę 3 K. 
60 h, lub półroczną 1 K. 80 h na 


Gazete losowań i handlową 


„Merkury 


Adres Administracyi: Kraków, Rynek gł. 5. 


à 
| 


6 


Docent chirurgii Uniwersytetu lwowsk. 


Dr. Ant. Gabryszewski 
powrócił i ordynuje od godz. 3—4 po peł. 
ul. Akademicka 1. 14. I. p. 
Zakład ortopedyczny otwarty od 3—6. 


x RR 
UBLOSSEU M 
pod dyrekcyą Ernesta Thoria. 

Qd 16. styeznia senzacyjny program nowości. 
Wyścigi cyklistów na równi pochyłej trupy 
Hoods, senzacyi teatru Alhambra w Londynie. 
Morcaschani piękna kreolka, słynna spiewaczka 
barytonowa. 

Les 4 Golini's tańce kinetoskopowe. 

Les 2 Cabiac's akrobaci fiegmatyczni. 
Lela Durban subretka operetkowa. 

M. Chromos pozy i tańce poli hromowe. 
Los Suarez hiszpańscy tancerze. 

La petite Laurette chanteuse franco napolitaine. 
Bloskop amerykański 1) Syn marnotrawny, 2) 
Bramin i motyl, 3) Straż pożarna. 

Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienie, — W niedzielę I święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Co piątku High-Life. Bilety 
są wcześniej do nabycia w binres dzienników Pivhna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w staiowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym 


4 r płaca żądają 
CENNIK Losy z roku | po a A mk. A 1a 193.50 
jal ji j i , 1860 po zł. wa. 5 pr. ; , 
Iwowskiej Izby handlowej i przemystowej | Ta po10Dzł 6 pr. . 195 176-- 
Lwów, dnia 1. lutego 1902. | płacą | żądają D „ 1864 po 100 zł. 226.— 230.— 
I. Akcye za sztukę walutą koron. m „  d6b4 po BOzł ./. . 226-- 230.— 
3% ać RK IK i|| Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.50 301.50 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) | pó e mah i i 
Ex dividende 20 kor. . . . . B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
Banku gal. dla handlu i przem. reprezentowanych krajów koronnych). 
AE adi po Austr. renta złota wolna od 
7 a z podatku | 
Roc allie za 100 zł. pr. . . . . « « ; 12050 12070 
Ak. dE Austr. renta w wal. kor. wolna od 
SĘ PRA r a 55 l podatku za 200 kor. 4 pr. .— 98.20 
Garb. w Rzeszowie po ae (400 F C. Obligacye kolejowe. 
i Ó rzed- 
* a LEA ion 500 Sa Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.60 98.60 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 E p pola z Baj, 4 pa * 117.50 118.50 
. za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. 
1I. Listy zastawne za 100 kor. doza Fo. E a włośo 
Banku h. g. 5%, w. a. wyl. z 10°% w q£09 50| — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
o m m Hao „ los. w50L „| 97 60| 988 Pod REDA BŁ, 201. 123.25 124.25 
» mo» Alo  „60l.po200k. af 91 90| 92 60] f Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
„ kraj. 4" n los. w 51l „| 99 70|100 40J f wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.80 98.80 
„ m g „ los. w 57L „| 98 —| 98 70 EKol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/, (pierw- m | | (ostemp. akcye) 5 pr. . . 422,25 424.25 
sza elmisya) > ga eko OĘF7| EER e — i a 4 A dk 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4" =] Obligacye pierwszeństwa (kołejowe). 
los. w 4l lat . - . FẸ 93 50| 94 20] |zol, Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.— 
4°, los, w 56 lat m] 0) 2930. w złocie za 200zł. 5 prz .. . . —— —— 

III. Obligi za 100 kor. = frol Czeskiej zach. za 200. 1000 i a 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. s] 97 60| 98 30 | 5000 al m: iSG5 za 400 8.35 99.35 
Bukow. funduszu propin. 5°/o w. 4. „„ JIO1 50| — — Eol, Czes (EJ ERA ne, ssd) DE 98.35 99.35 
Komunalne Banku kr. 5°% (2 em.) 101 — | 101 Z MCK aa SPA e . -d 

mo n Aafa Bem.) s] 99 50 | 100 Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

5 w  „ (4em.) £h 2| 92 —| 92 OWNJEDE dc gór $ 95.30 96.30 
Kolej. lokalne dtto 49/, po 200 kor. = | 92 80) 98 Kol. galic. Karola Ludwika za 200, „rog TP 
Pożyczki kraj. 6%/, w. a. z r. 1878 Ni KORZA pr. „m o - we 206 ; T. 5 

40, po 200 kor. Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 M m 
4 droku 1808 94 40| 95 : a 200 kor. 4 Pra à è jod 96.75 97.75 
SE ORROŃO KA s Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
A = olac kor. ` n 38 gut) za 400 marek 4 pr. . . 117.50  —— 
IY. Losy. j D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) Ue || 180 Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. "SER 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) — | — i „o n» W wal kor. za 200 
- ROR Apie « - - © UG) TACZNCGCIS) 96.35 
V. Monety. Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/4 pr. 101.25 102.25 
Dukat eesaaski . ? E i: I > obl pr. regul. Cisy za 100 zł. 49, 153— 154— 
20 frankówka . . . , . . 18 90) 19 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 182.40 183.40 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — | 254 — Wow. „ za 50 zł. (100 kor.) 182.40 183.40 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 60 | 254 60 i K i 
100 marek niemieckich . . . . I = FIGA E. Obligacye indemnizacyjne. 
R F z SWE Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 94.50 —— 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 95.60 96.50 
Dnia 31. stycznia 1902. F. Inne publiczne peżyczki. 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 De 

Jednolity dług państwa w banknot. ATS pri |. oae NOA, ZB — 
M alstopad p . . . . . 100.90 101.10 ;Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 107.50 
luty-sierpień . . . . . . . . 100.85 101.05 HPoż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. a RE - ©. 9420 —.— 
styczeń-lipiee . | . . . . . 100.80 101.— | Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
kwiecień-październik . . . 100.80 101.— 10026 5pr 0. . ..2 N A 10330 

as a EE TRACK = | AE CE RA O CE KOZA TCO CZ. MAŁY SA MOP 


Sokal i Lili 


tar e aara 


August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy 1 kantor wymiany 


Dom baukowy I kantor wymisny 
Zlecenia z prowiscyi załatwiamy o0dwrotsą 


pacgig boz doliczenia prowizyi. 


m 


zie, ul. Karela Ludwika L. 


li IATA + zh = 3 : żę 
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Jest do sprzedania za połowę ceny całkowity 

uniform urzędniczy: mundur, płaszez, kape- 

łusz urzędniczy i czapka zupełnie nowy dla urzę- 

dników politycznych ostatnich trzech klas rangi. 

Oglądać można u woźnego Szpaczyńskiego w nowym 
gmachu namiestnietwa. 


Dr. Roman Kencki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagieliońskiego i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3—5 uł. Kraszewskiego i 3 


Teiefon 583. 


Od sieu lat 


doświadczone Środki domowe 
Franza Wilhelma 


aptekarza 


Marka ochronna we 
wielu państwach. 
Na wystawach wYsZCZe- 
gólnione zaotemi 
nagrodami. 


C. k. nadwornego dostawcy 


w Neunkirchen, Niższa glustrya. 


Franza Wilhelma herbata przeczyszczająca 
1 pakiet K. 2.—, Skrzynka pocztowa 15 paczek 


Wilhelma sok zielny 
1 flaszka K. 2°50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 
K. 10.—. 


Q. k. uprzyw. 


. . o . éi 
Wilhelma nacierania płynne „Bassorin 
1 flakonik K. 2.—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk 
K. 24.—. 
Wilhelma plaster 
1 pudełko 80 h., 1 tuzia pudełek K. 7*—, 
5 tuzinów pudełek K. 30.—. 
Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej. 


Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 
oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost. 


Jak czasem dobrze przypomnieć komuś, iż o 
ezemś użytecznem zapomniał lub coś korzystnego 
przeoczył. Od lat dziesięciu przestrzega wiele ro- 
dzin dla własnego dobra, aby kawie nadać ten dia 
zdrowia tak pożyteczny dodatek Kathreinera Kneip- 
powskiej kawy słodowej. Niestety trzeba jeszcze 
wielu matkom i gospodyniom przypominać, iż Kath- 
reinera Kneippowska kawa słodowa jest jedynem 
domieszkiem, który nietylko smak kawy polepsza, 
lecz czyni ją zarazem nieszkodliwą dla zdrowa ludz- 
kiego, gdyż jej nadaje własności słodu który rak 
zbawiennie na organizm człowieka działa. Kathrei- 
nera Kneippowska kawa słodowa posiada również 
tę zaletę, iż ją można czystą, to jest bez domieszku 
kawy ziarnistej spożywać, w wypadkach zatem, gdzie 
lekarze wzbraniają użycia kawy ziarnistej, zastępuje 
ją Ka breinera Kneippowska kawa słodowa w zu- 
pełności. Z lety te posiada li tylko kawa słodowa 
w oryginalnych pakietach Kathreinera, zaś wszelkie 
imitacye, jakoteż kawa słodowa którą sprzedają na 
wagę, jest zwykłym palonym słodem który zalet tych 
nigdy mieć nie może. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1. lutego 1902 


HOTEL GEORGE. 
PP. Wł. Szajna z Drohobycza, Adam Griin- 
berg z Odessy. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. T. Wysoczański z Brusna, Stan. Biało- 
skowski ze Staj, Józef Jakóbowiez z Ross;i, Frane. 
Mandyczewski ze Stanisławowa. 


Wystawy i Muzea. 


Muzenia imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 dv 
1 z poiudnia, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta eodziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających eodziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po połudaiu. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i swięta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie cd godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i swięta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal, w niə- 
dzielę wolny. 


płacą żądają | 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 


n on n»n n 1898za200k. 4 pr. 94.50 95.50 

„ obl.prop., 1889 za 100 zł. Æ pr. 97.40 98.40 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1696 za 

100a Apr | a 0 0 8000 =J 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) i 

c: M 5%,% T e N a WE wloz 
Poż. Rh. prem. za 100 frank. 2 pr. 8125 83.25 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4ta pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.80 95.40 
» n» Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 265— 267.— 
ZW ORt tg „= 18) Se. 256—257 50 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 108.— 104— 
n g = „ los 4pr. 95.50  96.— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 109.50 110.— 
m op om GENIE AJ pE 97.75 98.75 
HS. n n 60 lat za 200 kor. 
SSDT ORRORDOMEG taca. .  OLDOPA x 
Gal Tow. kred. ziem. 4pr. los. 56 lat 93.— 98.3 
na ś i „ Apr los. 41 lat 938.80 94.30 
KAP, A „ 4pr. stare . . 94— 9450 
E a „ &pr. za200kor. —— —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
kla pr. 513]. lat zwrotne. . . . 100.— 101.— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya Bopro = ce e o o 5 0 JMM LO = 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 44a pr. 99.25 100.— 
Banku kr. losy 57t; l. za 200 k. 4 pr. 92.75 93.75 
Austro-węg. banku 407/ lat los. 4 pr. 99.70 100.70 
b s: 5 50 lat los. 4 pr. 99.70 100.70 
H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł 6pr . „|| > 1075 == 
Tow. żegl. par, po Dun. Em. r. 1886 4pr. 11l.— 111.80 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 99.50 100.40 
4 Mada A a a eS Apr 99.75" 100.18 
m W  n m » 18884pr. 99.80 100.50 
nasa » „ 189014pr. 499I80PEIGOED 
Kolej Liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
SUOR Spe A... .-. . maa. SOORA 
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 
ZAMSAEP 5... . . „rara a 07740 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł, 4pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 106.60 107.60 
9 on n 18T8za 200zł 5pr. 106.60 107.50 
on n „ 1887za 200zł. 4pr. 95.50 96.50 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 18-— 18.90 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 402.— 406.— 
Can Ao A MIR «02. == JOB AG 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 85—  85— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. Wes= © W 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. TE <= WM== 
Palfty 40 zł, mk. . - - . . W Bis 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 52.75 58.75 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł.  . 8. 

Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 95— 95.50 

Samia 40zł mk... aż 230.— 240.— 

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 80.—  86— 

St. Głenois 40 zł. mk. . . . . . 218.— 230.— 

Pożyczka ra. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
E „ Tryestu 100zł. mk. 4ta pr. —— —— 
A n Tryestu 50 zł. 4 pr. . 184.— 224, — 


K. Akeye banków (za sztukę). 


Banku Anglo Austr. 240 kor. . 264.75 265.28 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2560.— 2565, — 
Zakład kred. dla handlu i przem. 660.90 667.90 


Węg. banku kredyt. 200 zł. |. 683.— 684.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 499.50 500.50 
Galie. banku hipot. 200 zł. . . . . 5388.— 542, — 
7 „ dla hand. i przem. 200zł. 355-— 365.— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422.75 423,75 
n  Austro-węg. 1400 k. . . 1604.— 1664, — 


„.. Związk. (Unionbank) 200 zł. . 558.25 559.25 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246— 247 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. . 263.— 264, — 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 400.— 410.— 
AA „ akcye zakład. 200 zł. 315.— 9325 — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5620.— 5640, — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. 


n  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 565.—  567.— 
„  wsehod.-galie.-lokain. 200 zł. 3982.— 400.— 
n państwowych 200 zł. WZW 2. 
„ południowej 200 zł. . k oa r 
» wegygtić 1 200 4 . a A29 ZSTRE 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł mk. 888.— 840.— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brtix 100 zł. . 720.— 726.— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 895.— 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 388.— 389.— 
Praskiego tow. żelazn. przem. 200 zł, 1476.— 1488.— 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . 1285.— 1245 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 440.— 445, — 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. Iag. 12i 11.2074 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.35 289.60 
Paryż za 100 franków  . . . 95.30 95.40 
Petersburg za 100 rubli 5Y pr. —.— — 
Niemieckie banki . ; 117.20 117.60 
Włoskie banki . 93.20 93.35 
Francuskie banki . 94.60 94.80 
Szwajcarskie banki 94.60 94.80 
0. WALUTY. 
Dnkat cesarski . u%- A cAENRI 11.37 
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —.— —.— 
20-frankówka . . . . 19.03 19.06 
20-markówka „wy 23.44 23.52 
Rosyjski półimperyał. . . . . —— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.121, 117.273), 
Włoskie banknoty za 100 lir. 93.30 93.50 
Ruble . „„o"ZAENE 2.52", 2.53 "a 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


+. oblig. pożyczki m. Lwowa.’ h oblig. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


najkorzystniej. 


ożyczki m. Lwowa. 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincji zł. 1-80 z dostawą. 
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BB 


Licytacye. 


L. cz. E. 2224/1 (3) (668 2—3) 
Dnia 26. lutego 1902 o godz. 10 przed 
Tołudniem odbędzie się w biurze Nr. 14 sądu 
Niżej podpisanego przymusowa licytacya a) 
gó realności obj Iwb. 134 ks.gr. gm. kat. 
Bołosko wielkie składającej się z AP bud. l. 
145, b) całej realności obj. lwh. 142 ks. gr. 


i. 


a mo RA NW E Ea 


Taie prawa, w obec których niniej za: 
lieytacya byłaby miedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom*ści nia mo- 
głyby być joż ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na po owyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyju-go pi ao „2 wiadaimlains 
będą 0 dalszych _wyderzeniach tego pustępo- 


U MB 4% uĄ HB GB WW 


"zg kz * 


TRACE RE aua 


zmiacie że najniższa oferta tylko 8 ceny sié do u najpóżniej przy wyznaczonym 
szacunkowej wynosi odnoszące się do tych terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
nieruchomości dokumenta (wyciąg *tabularnv. rod dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
protokoły oeenieti») może każdy mający chęć |głyby być już ze skutkiem podnoszoze. 
kupienia, przejrzeć podczas godzin ur.ędowych Te osoby, dla których jakie prawa lub 
w sądzie niżej Kac M w „blipa An aj | ciężary na pa ;wyżsej nieruchomości bądź 
Takie praw i scuie już Istnieją, badź w toku postępo- 
a byłaby niedopu Su naiuż | wania licytacyjnego poisina, zawiadziujane 
u najpóźniej przy wyzdu ; będą o dal: szych wydarzeni ach teso postęgo- 
vtacyinym. inaczej roszezeDiś te, ! ; p zybióje DA tablicy sado- 
co do sainej nieruchomości nie mo- : okręgu sadn niżej 


licytae 
sić do 
terminie 
ronzaju 


| $m. kat. Hołosko wie: FA lacoj i się z pare. | wania jedynie przez przy bisie na tablicy PŁ głsby byc już ze skutkiem podnoszone. f wymieni: maga xdą temuż sądowi 

Ogrodowej l. 238 e) połowy realność obj. | wej, jeśli nie mie „szbają w okręgu sadu niże Ta osabr, dl» których jakie prawa lub  pelnomoenika do doreczeú, W siedzibie sądu 
 lwh. 26 ks. gr. gm. kat. Hofosko wielkie | wymienionego i nie wskażą temnż a] ciężary na pow; a mieruehomiościach bądź | 

kładającej się z pare. bud. l. 29 i pare. gr. pelnomocniką do doręczeń, w siedzibie sądu obecnie już istnieją, bądź w toku postepo-} . Bad powiatowy, 2. DE 

: 241, 609, 6:0, 6-1, 613, 6:4, 615, 616, 817, zamieszkałego. wania licyt aeyjeego powstaną, zawiadamiane | Mie! ez, dnis 4. stycznia 1902. 

818, 619, 620, 621 i 632, zobowiązanych 0. "ssd powiatowy, Oddział TV będą a dalszych wydarzeniach tego posiępo- | PA. = 

Nuchima i Kreincza Kiingsbergów własnych, Brzożów. dia 2. stycznia 1902. wania jedynie przes grzybieie na tablicy sąda- | 

Oraz przynależności a) realności obj. lwh. Er wej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu rużej jL. cz. E 540% 1 (4) (700) 

134 składającej się z drewnianego domu par: wyuienionego i nie m iemuż sadovi Na żądanie Towarzystwa kredytowego 


erowego i przynależności, b) realności obj 


L cz E 394i JE — 3) 


omo nika do doręczeń w siedzibie „Wzajemna pomoc“ w K-zowie oubętzle sig 


sąda | 
f 
pi 


lwh. 26 składającej się ze starego drewnia- W podpisanym sądzie biuro 4, odbędzie szkalezo. Pdmia 7. marca 1202 o godz W przed pe tu- 
| mego domku, stajni słomą krytej, brogu|się 5. lutego 1992 o 2'i, rano, lieytacyż re- O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIL | dniem w R A TĄ ie oaym, w bin- 


4 daszkiem, lodowni i z 53 sztachet drewnianych. 

Nieruchomości wyżej WYWIEDEWIE GCE- 
nione są na- tępująco: a) realność chj. lwh, 
i na 540 kor przynależność na 3500 kor. 


alności lvh. 309 gminy Fryszi tak Taby Cha- 
sy Kn.elhardt wa nej. 
Cona sz:cuakowa 1296 kor. 


Najniższa oferia 648 kor 


Stanisławów, 15. stycznia 1902. 


Po kropiwna © 
ww I 


| brd, 29; IMĘ: LA ca znatdują si le 
cz. B. WIM. ZEBGAW(2) (S08) i lupy z budynkami i og'oda |. kat. MIE ei 


L. 


b) realność odj. lwh. 142 na 953 kor. e) Warunki i odnosne dekumenta do przej- Dnia 28. Intego 1503 0 godz. 9 przed |s skiadzjacego a Fedka Rosisty wlasna. 
Y, realności obj. iwh. 26 ns 1159 kor. przy- | rzenia w biurze 6. południem odbędzie się w sisle tutejszym: | iseuchomość, wysta ilona ne Hrytscyę, 
Należność na 258 kor. 50 hal. O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Ee Ajos Gi ieytezya realności pod t. Ei jest ocenioną na 684 EOF. 
Najniższa cena ad s) wynosi 2108 kor. Wrysztuk, $. stycznia 1902. 623/a 6.6 w Przemyślu na ZasaBiu przy z] Najniższe ceta wynosi . 34 
| 83 hal. ad b) wynosi 635 kor. 82 hai. ad sz Snuawej górnej położonej wyk. bip. i 1978 $|hd, poniżej tej ceny surzedsż yidzie 
€) wynosi 1264 kor. 41 hal. posiżej tych ks. gr. gm Przemyśl objętej dłużników Fraa- | de skutku 


ten sprzedaż nie przyjdzie do skutku 


(752 2 


cz. R. 1448/1 (4) 


ciszka (Gewlikowskiego i Ewy Gawlikow-kiej Warunki licyiacyjne które zarszeem jak: 


Niniejszem zatwierdzone warnuki licy- zadanie Kasy oszczędności w "o yn wlasnej wraz z przynsleżnoświaini. z ustawą zgodas równucz Śnie się zatwierdza 
tacyjne, i odnoszące się do tych meru- gdzie się cala 24, lutego 1902 : Wartość szacnakowa realn:śl wynosi |i odnoszące się do tej nieruchomeści dokumen- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- godz 10 „ w sadzie w Jimanowy w biu. | 36.302 kor., a przynal: Żnoświ 00 kor. ta (wyciąg tahulsrny, WYCAR katastralny, pro- 

ciąg katzstralny. prstokoży ocenienia i t. d.)| rze Nr 5, lieytzucya realności iwh. 219 gm Najniżs:a oferta pon żej której sprzedaj | tokoły ocemienia i t. mrże każdy, mający 


może każdy, majary chęć kupienia przejrzeć 
, t k i P 
podczas godzin urzędowych w sadzie niżej 


a i Zonjowej wlaciel, 


z Maity >$ 


chęć kupienia p przejrzeć podczas godzin UrzĘędo- 


nie nasiąpi wynosi 18.251 kor. 
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 


Warunia Jisytecyju= i inne ednośne do- 


wymienionrin, w kanc, Oddz. IV. Ch DIE ść. pów yisza oceniona iest | kamenta przejrzeć można w tus. kanc-laryi Ne 1. f 
O. k. Sąd powiatowy, 8. II. Oddział IV. (ns . d0rhal, pi zał Źności ns 48 k |B. Nr. 22 'Pekis prawa w owe którzech minie jsza 


Lwów, dnia 21. grudnia 1901. 


Na a cena wynosi 46x2 kor. 


Takje prawa, w obeż „których niniejsza lieyteega bysaby nie dopi ża” "a 0 agi 


g 
ET aa Wšranki l cytacyjne i igge gukumenia lieytacya | by yiasby »iedopuszezołaą, należy zgło- |sić do sądu oa ei 
przejrzeć można w biurze Nr. sió do sądn najpóźniej przy wyenaczonyin tet- | minie licytzey, 
L. cz. E, II. 2141/5 (6 165 2—8) O. k. Sąd kak minie lie tacyinym:, łazczej roszczenia igo | rodzaju co do s 
) ta p y y Ę 
Na żądanie dk Kasy oszczędności, na- Limanowa, 10. grudnia 1991. rodzaju ce do samej nieruch ciności nie mo-| giyby być już ze 
stąpionej przez aiw. dr. Pawła Dąbrowskiego, "= głyby być już ze skatzie jWaŁGNA Te osuby, dla „Kócyah jakie, prawa m 


odbędzie się dnia 25. lutego 1902 o gods. 


Te osoby, dia kiórych jakie prawa lub 


10 przed południem, w sądzie niżej wymi- ||. ez. E 221 ED (384 1—8) | ciężary na powyższej nieruchomości bądź | obecnie już ist: sieją, 
| Rionym. w sali licytacyjnej Nr. VL, hcyta- Dnia 27. lntego 1903 o godz. 9 przed | obeenie już isiniejs, bądź w toku postępe- | wania lieytacyjnego ogł NĄ, A A 
© Cya realności pod | kons. 609%], we Lwowie południem, edhędzie sę w biurze Nr 9 eroj wania Ueytaryjanego powstaną, zawiadarziane | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
przy ulicy dyczakowskiej 1. 67 położonej Iwh. | du tutejszego, lieytac cya rsajmości w Mesei- | bada o dalszych wydarzsz tego  postępo- | wania jedymie przez przybicie Na tablicy sądo- 


miasta Lwów objętej, 


508 dz. İV. ks gr. 


skach Nr. 198 wyk. hip. 652 z yszynależste- 


wania jedynie przez przybieie na tablicy sąda- | wej, jeśli nie inieszkają w okręgu sądu niżej 


| Wraz Z przynaleźnościati, ssładająceroi sie | ściami. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu adaj | wymienienego i nis wszażą temuż sądowi 
Z drzwi, okien, urządzenia gazowego, dźwon- Domu z przynuleżytościamk otenicno NA jene i ne wskażą sądowi pa miką do doręczeń, w siedzibie sądu 
ków elektrycznych, lamperyi, wiszadcd, ha- | 6266 kor. 3 dorę w sieżsinte sadu | zamieszkałego. 


ów, piecyków, drzewek, murów i *. p. 
Nieruchomość, wystawiona na lieztacyę, 

jest ocenicna wraz Z przynależnościami na 

26.577 kor. a po strąceniu pozestająsej przy 


banaa R 7 A Z DE ZOT O AT A NE WEZ R a a O 


Najniższa cene, poniżej której spr elaz 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 3133 kor 
Warunki lie tacijne i inas ognosae do- 
kmoenia aj zeć nozna W sądzie tutejszym, 


O. k. Sad powiatowy, Oddział TI. 


0. EJ Sad powiatowy, Oddział? VHI. Tarnopci, dnia 5. stycznia 1902. 


Przeruyśl. dnia 16. stycznia 1902. 


hipotece służebności wspóln*go używania mu- | w biurze Nr. 9. L cz. E. 521/: (4) (813) | E. cz. ir611 (16) (788 1--3) 

ru na 26.299 kor. 35 hal. Taki ie prawa, w obu: kt rreh mnie: Na żądanie Towarzystwa Oszczędności ; 4 4. mama 1903 o godz. 10 przed 
Niniejsza cena wynosi 18.149 kor. 6% licytacya byłaby niedopiweeć kę należy i pożyczek w Pilasie zastąpicnego przez adw. włudniem w biurze > Oddz. IV. sądu tute,sze- 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | sić do sądu najpź źniej a y= mię uter- | dra Wiihe dm Guewę w Pilznie odbędzie Się | go licztseya 1) eale; realiości iwi. 883 na 

do skutku. minie tHe ytecyjnyia, i roszezenia toge | dnia 15. lusgo 1 03 o godz. 9 przed połu- | 2704 kor. 2) KAM rasluości lwh. 512 na 

| Warunki lieytacyjne i odnoszące się de | rodzaju vo do samaj n homodeł uje me- | dniem # sądzie niżej wymiemioiwym. W biuize 8625 kor. 8) pełowy realacści lwh. 518 na 
| tej nieruchomości dokumenta (wyciąz tte | głyty być już za skutkiem: podnoszone. Nr. 3 w Brzostku licytacya realności lwh. | 6183 kor. i 4) 12216 części realności lwh. 
| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie a Jig 2% dia : A jakie prasa Inb|91 połowy realności Iwh. 63 i poł wy real-| 353 w Mielu na 38 kor. 24 bal. oce nionych, 
4 nia i t. d.) može każdy, mający chęć kupie- | ciężiry na powyższej nieruetomeści hs ni nosei lwin 9u ks. gr. dla gm. kat Bączułka Najniższa cena niżej która, sprzedaż nie 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych m | obecnie jui istnieje Hach w obięteł Aadrzeja Korezyńs kiego własnych. nastąpi wynosi o!nośnie do realności ad 1) 

| wania licyt: G Nieruchomość lwh. 91 *bji sią oceniona 50 hal. ud 5: 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 
Takis prawa, w obee których niniejsza 


5 nom 


U WSL A, 
zych wyda: zen'śch 


będą 0 « 


- 


1352 kor. ad 4) 4312 kor. 
kor. 62 hal. 


LAST 


jest RE kwoig 43349 kor. PAU A polowa real 8094 ko”. ad 4j 16 


pm w w a ww aw w PE CZE e UC "wr zaa u NOAA CAE WEG WETO mi HM. 
v 


' licytacya byłaby niedopnszezalny, należy zelo- | wania jedynie 1 i musei lwh. 68 oce nione t na kwotę 2018| Prawomocne warunki licytacyjne i mne 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | wej, e nle mieszksją W kor. 74 Bal. zaś poiowa reslo gei lwh. 90 adnośne dokume ata, przejrzeć motsa w Dądzie 
| vinie licytacyjitym, inaczej roszczenia tego wymieni: go i nie wsksży hj. ta oceniona jest na kwotę 88 jai tutejszyre, w biurze Oddz INE dn. 
; rodzaju co do samej nieruchomości mle mo- pe dśnoniocniks do toręczeń N: ;Julższa cena wynosi 422 3 ker. 62 ll. Takie prwea, Ww obec których uiniejsza 
| glyby być j Ż ze skutkiem ped d poniżaj tej ceny sprzedaż me prayjdzie ło lieytacya bylaby niedopuszczeiną, uuleży zgło” 
Te osoby, dla których jakie > va lb k. Sąd powistowy Oddział HI. skurki, sié do sądu n óżniej przy wyznaczony m ter- 
ciężary na „powyższe ej nieruchowości kądź Mościska, dnia 15. stycznia 903. Warunki licytacyjne, które się równacze: | winie licytacyjaji aj roszczenia tego 
obeenie już istnieją, bądż w toku pestępo- — A A Ani śnie ząiwiergza 1 odnoszące się do „ych nierucho- | rodzaju go do samej pea maści me mu- 
wania licytaci igo powstaną zawiadanuane mości dokumenta (wyc lęg fabularne y, wyciąg | gły by być już ze skutkiem podnoszone. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- em. VIII 201/00 150) (8' 0) katastralny, patolo ocenienia i t d.) może Te osoby, dia któryć h jakie prawa lub 
wania jedynie przez przybieie na tebiicy sado 3- Dn'a 27. lntego 190? o godz. 10 prz: „A | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod-| ciężary na powężsź a cuchuności bądź 
wej jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu wiżej | południem w Sądzie niżej wymienionym w biu | czas godzin urz zędowych, ` w Wa uiżej wy obecnie „Już isutieji w doku pesbepo- 
wymienionego i nie wskaży temuż sądowi |rze Nr. 30 w s:rawie egsekueyinej Piskase | mienien;ża, w biwze Nr. 8 ; i a, zawładaimene 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzipie sądu | Horowitza i Tow»rzy twa kredytowego dl Takie pren w i ef któr ych ninie o dal posteno- 


zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy 5. I, Oddział MI 


przed południem, * sądzie niżej wymienio- 


172 na 669 kor 50 hal. 
Najniższa cena wynosi dla reslaości lah. 


hamilu i przemysłu w Stanisławowie prze: iw 
spadkobiercom Berla Wniteuborga Ozyśszowi 


i pobudowanego na niej mły'a z przyn.leży- 


473 gm. Uborniki wraz z przyńsleżnościam. 


na 4000 kor. 8) 2/3 części realności twh. 


zczalsą Należy seto- 


licytseya nyła! $ 
przy wyznaczonym ter- 


sié do sali na pó 


aig l 


Lwów, doia :6. grudnia 1901. i Izabowi Wattenb-rgoin m lieytscya (na koszt ; winie b 29 ymm. inaczej roszczenia tego | wytnie niuż 
rs 3 i ni+bezyieezeństwo opieszalego nabywcy t. j | rodzaju ce do somej wieruchowości mi GENOME RIDGE 
lity Wett nberz) 1) r-a'neści lwi. 359 gm. | głyby bosa ze skuikieim ać zainiego kar go. 
L, cz. E. 2077/1 (4) (763 2 - 3) | Uhoraiki składa q ej Sie Z pare gr. |. kale U. k. Sad powiatowy, Oddział IT O. k. Bad powiatewy, Oddział TV. 
Na żądanie Nisana Tuclimana, odbę |2174 2678 2) restuoś-i do 478 gm, Utior- rzestek, dgia 17 stycznia 1893 Miel e, dnis +. styczu:a 1902. 
dzie się dnia 28. lutego 1962 o godz. 10)| niki składsiącej się z pare. bud. T kat. 47 4 


1/94) 


nym, w oddziale IV., lieytacya realności lwh. | tościami pod Nr. 70 8) i 2/8 części realns-! L. ez. E. 15051 (5) (185 1—3) | L. cz. E ASAA G: 
212 i 1/1G części realności lwh. 172 ks gr |lwh. 418 gm kat. Myzietyńec s-ładającej Dnia 4. marċa 1903 o godz 10 przed | Daia 4, marca 1902 c godz. WY, przed 
gm Barycz. się z pare. gr. l. kat. 2599,3 t. j Łąki. południem odbędzie G: w biurze Oddz. IV. preudntm o dhada sęw6 sadzie niżej %YyYMie- 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, Nierue -homości te wyst.w:on* na licyts- “ada tutejszezo licyiacya 1) połowy realno- "OTe g bin ze Nr. 19 lieytacya rea; ości 
Są ocenione na 2083 kor. a to realsość lvh.|cyę są oceni ne a to: 1) realność lsh. 359 ,Ś8:1 iwb. 312 na 8675 r 2) pałoówy rea: Ino- iaj, 1492 gm. kat. R: chj DJĘTE] skia- 
212 na 1120 kor a 1/10 część realności isch. UM. Uhorniki F 240 kor. 8) realność iwti. fse lah. 513 na 6186 kar. i 4) i iż 216 CZę- | jase: się » pare, gë l. sal. 44081, 44078. 


4407.15, 4407,17. 
Nieruc howość > 


Fl realności iwh. 358 w Mielcu na 53 ker. 
24 hal. CEA icnyeh. 


iawiona na lieytacye 


212 — 746 kor. 66 bal, a dla 1/16 cęści| 4 8 gin. Mykietyńe: na 66 kor. 66 kal : Najniższa cena niżej której s łk na 235 
lwh. 172 — 446 kor. 34 hal, poniżej tej ee- "Najniższa cena wynosi : reglności Jwh. | pastąpi wynosi odnośnie 20 realności ad i) f 3 ocem © yosi 153 kor. 82 hal, 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 359 gm. Uhorniki 120 k r. realnośći lwh. 473 | 43i2 kor. 50 hal ad 2) 8094 kor. a ad 3) poniżej tej Gai „AR szeduż nie przyrdzie do 
Warunki licytacyjne i cdnoszące się do | gm. Uhoru! ki 2::00 kor. 2 3 części teali:ości lwh. | 16 kor. 6% hal. skutku, 
tych nieruchożavści dokumenta (wyciąg tubu- | 418 gs. Mykietyńce 33 kor. 33 hai. poniżej Prawom'ene arinki lieyt: deyjne i imel Warki lieytaczjue I odnoszące się do 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenis- | tej ceny Sprzedaż nie „Mrzyjtzie do skutku | odnośze dokumenia możaa przejrzeć, W Są |tej z „nónwia Może każdy, 
nia i t. d) może każdy mający chęć kupienis, Waruati lieytacyjne zatwierdzone jsż dzie tutejszym % biurze Oddz ÍV. = mając: i zeć podezas gó- 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie | tut. uchwałą z 5. listopada 1901 E. VIH | Takie prawa, w obe których Biale]sza | dzin arzędos ych y w sądzie niże; wymiemonEm, 


) niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 
„Gazeta Lwowska* Nr. 26 


210/00 (14) które nl-gają tylko w ustępie 4 
dnia 2. lutego 1902 


liegtazya byłaby niedopuszezałaą należj w biurze Nr. 19 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 11. stycznia 1902. 


Upadłości. | 


L. cz. S. 1/2 (1) (803 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Sara- 
borze zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon- 
kursu do majątku Sendera H.ródinera nieza- 
rejestrowanego kupca towarów konfekcyjnych i 
bławatnych w Samborze jakoteż do prywa- 
tnego majątku tegoż. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu kraj. p. Kielanowskiego, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Bro- 
nisława Potockiego adw. w Samborze. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 7. lutego 
1902, godzina 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze V., przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzycieli konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosiii w tym 
sądzie najdalej do dnia 29. marca 1902 a 
na audyeneyi likwidacyjnej, na 21. kwietnia 
1902 godz. 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowaii i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zamiedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badamie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. i 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu tegoż mają wymie- 
pić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i miebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 22. stycznia 1902. 


L. cz. S. 2/1 (97 OO) (820 1—3) 

Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do masy konkursowej Edwarda 
Porębskiego i Hieronima Matkowsziego, wy- 
znacza się audyencyę ma dzień 12. lutego 
1902 o godz. 10 rano, w ciurze Nr. 2, na 
którą się wszystkich wierzycieli oraz zarzą- 
dcę masy wzywa. 4 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, dnia 28. stycznia 1902. 


L. cz. Ś. 9/99 (189) (832) 

Uchwałą tego sądu z dnia 2. listopada 
1699 1. cz. S 9/99 (2) otworzony konkurs do 
majątku zaprotokołowanego w tut. c. k. sądz e 
pod firmą A. Seidenfrau zraarłego Abrahama 
Seidenfraue, dzierżawcy propinacyi i właści- 
ciela fabryki czyli rafineryi spirytusów, nie- 
mniej dystylarni parowej do wyrobu rosoli- 
sów i likierów w Lednicy Niemieckiej pod 
Wieliezką uznaje się po myśli $. 154 ord. 
konkurs. za ukończony. 

C. k. Sąd krajowy, Oddziaż VI 


Kraków, dnia 31. grudnia 1901. 


L. cz. S. 1/2 (12) 
OGŁOSZENIE. 
Do wyboru zastępcy zarządcy masy kon- 
kursowej Rafała Islera i Barucha Lówa, wy- 
znacza się w sądzie tut. biuro Nr. 1, audyen- 


1834) 


u 


na który się ogół wierzycieli upadłości wzywa. | dichteż oGne Weberjdyrijt, nah 122 St ©. ver- 


Radomyśl, dnia 28. stycznia 1902. boten, 


Konkursa. 


Das i E Landes: ala3 WPrekgerihł in 
Qing Hat mit dem dem CErfenntnijje vom 21. 
„inner 1902, Pr. 5/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2 der Beitidrift: „Qinąer Kreuz- 
L. Prez. 278 4/2 (738 3—3) |fópfel" vom 15. Jänner 1902 wegen der erften 
KONKURS. und dritten Strophen be Gebichteż: „Oefter- 
Przy e. k. sądzie obwodowym w Tar-| reich Grundpfeiler" nah §. 802 St. © und 
nowie jest do obsadzenia posada dozorey wię- | megen deś Gedidtes: „Die Uebef im Gropfupr- 
żniów z plecą roczną 800 kor. i dodatkiem | werfe" nach $. 91 St. ©. und Mrtifel V. Deg 
aktywalnym 200 kor., tudzież prawe: postą | Gejegeś vom 17. December 1862, R. ©. BL 
pieria na wyższy stopień płacy według roz- | ir. 8 ex 1868, berboten. 
porządzenia iministeryalnego z 3. września 


RÅ na dzień 14. lutego 1902 o godz. 9 rano, ; Privatjahe” abgebrudten Strophen eine3 Ge- | 


a. 
1899 1. 18 986. 

Podania o tę posadę należy wnieść do 
Prezydyum c. k, sądu obwodowego w Tarno- 
wie do dnia 14. marca 1902. 

Tarnów, 27. stycznia 1902. 


L. W. kr. 517/902. 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania pięciu posagów po (550) 
pięćset pięćdziesiąv koron z fundacyi Szczepą- 
na Zaremby Sbrzyńskiego ne wyposażenie 
pięciu panien szlacheckich, ogłasza się nniej- 
szem konkurs. 

Pesagi te zostaną nadane w roku bie- 
żącym gpięsiu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczawym pennom pochodzenia szlache- 
ekiego, religii chrześcijańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegilymowane- 
go szlachectwem polskiem w metrykach szła 
chty galicyjskiej. Ubogie i sieroty mają pierw- 
szeństwo. 

Rozdawiictwo wykona Wydział krajowy 
na przedstawienie wiaścicielki dóbr Łużna, 
J W. P Tarnowskich hr. 


(763 1-3) 


` OQktawii z hr. 
Skrzyńskiej, ewentualnie zaś także z pominię- 
ciem irgo prawa prezenty. 

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 31. maja 
b. r. i załączyć do nich: metrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa- 
dectwo moralności i dowody szlachectwa pol- 
skiego, a ewentualnie tskże dowody swego 
sieroctwa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i lodomeiyi wraz z Wiel- 
kiem Księstwom Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 15. stycznia 1902. 


; 5 
Wyroki prasowe. 
L. cz. Pe. ML 21/2 (2) (831) 

OBWIESZCZENIE, 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczene w Nr. 8 czasopisma „Bocian“ Z 
dvia 1. lutego 1802 artykuły pod tytułem: 
I) strona 1 pod ryciną słowa „tylko nie* do 
„pędzia* IL.) „Z krakowskich plotek“ całe 
strona 2, IL.) „Piekarze* od „A z nich“ do 
„czapkę włoży“ strona 8, LV.! „Sprostowa- 
nie“ słowa „ot i następny wyraz” strona 3, 
V.) strona 5 illustracya przedstawiająca ob- 
nażoną kobietę i satyra, VI. strona 5 illu- 
stracys przedstawiająca obuażoną kobietę, VII.) 
strona 8 ullustracya przedstawiająca obnaż ną 
kobietę i mężczyznę, VIIL) sś'rona & szpalta 
4 illustracya przedstawiająca obnażeną kobie 
tę, IX.) strona 8 łam 8 illustracya przedsta- 
wiająca obisżoną kobietę i niężczyznę, X.) 
Przysłowia i przepowiednie na luty 69 od 
„około św. Doroty“ do „ziazia“ strona 9, za- 
wierają znamiona wystęsku z $. 516 u. K., 
że zakazuje się się rozszerzania tych artykałów. 
C. k. Sad kcsjowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 80. stycznia 1902. 


BE 21. [714 
Sm Namen Seiner Ntajeftat des Kaifers ! 

Dag f. f. Qandesgeriht Wien als Preh- 
gecicht Bat auf Airag der É. É Staatsanwalte 
jhajt crfannt, bag der Snhalt deg in der perio= 
düden Drudidrift: „Die Brlide" vom Finner 
1902 enthaltenen Xrtifels mit der Ueberjdhcijt: 
„Bleitngeln, Worte und Jiws Muidogg” in 
der Stele auf Seite 49 von „G©3 geht miht” 
bis „Orbindren anzunejmen" bas Verbrechen 
nah $. 68 und bag Betgehen nach $. 305 St. 
G, begründe, und e3 wird nah $Ś. 498 Et 
P. O. dag Berbot der Weiterverbreitung Diejer 
Prudjhriji auśgejprochen, Bie bon der £ É 
Staatsantwaltjchajt verfügte Bejchiagnapme ge- 
mig §. 489 St. b O. Dejtdtigt und genäg $. 37 
$. ©. auj die Vernihtung der jaljierten Erem- 
plate erfannt. 

Wien, am 22. Jünuer 1902, 


Dag t. E Qande- al8 X rekgerichł in 
Qing gat mit dem Evfenninijje vom z1. Januer 
1902, Pr. 7/2, die Weiterverbreitung der Nr. 
2 der Reitidrift: „Ratholifhe Arbeiter-Beitung“ 
vom 17. Sńuner 1902 wegen der Stele von 
„Der Kaifer” bis „Bejchlagnafme verfalen” 
und von „Und gerade diejer” big „Bolfsvertre- 
tung auf auf!!” beg Mrtitels: „Etn faijerficher 
Gnadenact" nach S$. 64 und 300 St. G. und 
wegen der unter der Spigmarte: „Religion ift 


Hi 
p — IFE S O R a >> _ RÓ PEL 


Das £ f. Rreiz- alż WPreggerihi in 
Rovigno Hat mit dem Erfenutnijje bom 22, Jan- 
ner 1903, Pr. V. 52, die Weiterverbreitung 
der Nr. 1018 der Ścitjchrijt: „L'Istria“ Pa- 
tengo, vom 16. Jänner 1902 wegen des Urti- 
fe: „Come talvota si commisurano e riscuo- 
tono le imposte e le tasse“ naj $. 300 St. 
©. verboten. 


Dag l. f &Qreig- alg Prekgeriht in 
Rovigno Hat mit dem CGrtenntnijje vom 22. 
Janier 1902, Pr. V. 6/2, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 371 der geitichrijt: nil Proletario“, 
Pola, vom 19. Jänner 1902 wegen deg Mrtifelz : 
„A proposito di spada“ nah $. 300 Gt ©. 
und Art IV. bea Gefepeg vom 17. December 
1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das É. É Rreiz- alë Prekgeriht in 
Pudweis Hat mit dem Grfenntnijje vom 23. 
|Sauner 1902, Pr. 5/2, die Weiterverbreitung 
der Fr. 7 der geitjchrijt: „Łondelnik Jiho- 
ceskych. Listu“ vom 20. Jänner 1902 wegen 
des Urtifelż: „Zamecka sprava Jeho e. k. Vy- 
sosti arciknizete Frant. Ferd. Este“ nad $. 
64 St. ©. verboten. 


Bl. 22. [735 
dm Namen Seiner Mtajeftät deg Kaifers | 

Das f. f. Sanbesgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der t. É Staatõanwalt- 
jchajt ertannt, bag der Jubalt deg in der Nr. 19 
der periobijchen ©Drudjdrift: „Reue Wiener 
Nundjchan* vom 20. Jänner 1902, 2. Jahr- 
gang, enthaltenen Yrtilelg mit der Ueberjchi[t: 
„Au der Gefangenfhaft der Wringeffin Lonife 
von Coburg“ in der Stelle auf Seite 7 von 
„Ćmige Tage” big „inujtruiert" und in Den 
Stelen auf Seite 9 bon „Sie mufte" big 
„berechtiąt ift” Dag Bergegen nah §. 300 St. 
©. begriinde, und eg wird nach §. 498 a 
P. D. baś Berbot der Weiterverbreitung diefer 
drudjchrijt ausgejprochen, die von Der É. t. 
Staatganwaltjchajt verfügte Bejchlagnafme nai 
$. 489 Gt. W. O. beftütigt und nah $. 37! 
Pr. G. auf die Bernichtung der faifierten Egem- 
plare erfaunt. 

Sion, am 24. Jänner 1902. 


Sm Namen Seiner Majeftät beż Kaifers ! 
Das É f Qandesgeriht Wien al? Prep- 
gericht hat auf Antrag der $. f. Staatõanwalt- 
jdhaft erfanut, bag der Juhalt des im Berlage 
von $. Wortmann in Żiiridj und Südingen 
erjchienenen Drudwerteż: „Cine  Brautuadt 
tad den Kiuterlajjenen Aufzeichnungen eines 
Ungliteflichen erzählt von ©. v. d Holm” das 
Bergehen nach $. 516 Gt, ©. Begritnbe, und 
e8 wird nah §. 492 St. P. Q. bag Verbot 
der Wciterverbrcituug Diejec Drudjchcijt ausge- 
fprochen und gemóg $. 37 Pr. ©. auf die Ber- 
niġtung diefer borfindlichen Cremplare erfanut 
Wien, am 24. Zünuer 1902. 


I 


Das f. f Qandes- als PBreggericht in 
Graz fat mit dem Erienntnijje vom 28 Jänner 
1902, Pr. VI 22, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 3 der Beitidrift: „Deutjcheż Wohenblatt 
für  Umierjtetermari* vom 19. ünner 1902 | 
wegen deg Mrtifels : „Wo ift die ftaatlihe Shul- 
aujjicht?" in Der „Stelle von „Wir haben hier 
aljo” bis „Uebeljtinde" nah $$. 300 und 502 
Gt. ©. verboten. 


Das i. I. Oberlandeżgeriht in Prag hat 
mit bem Grlenninife vom 14. ünner 1902, 
D. 15/1, bie Weiterverbreitung Der r. 3 der 
gritidjeji: „Postovni Listiy vom 4, Gdnner 
1501 wegen deg offenen Sthrcibeż „Jeho Excel- 
lnci paun e k. Ministru obeh du! Perssknee 
ze sltzebsich ohledu* nach $. 300 Et. ©. 
verboten, 


Pag f. È Qande3- als Prepgerihi in 
Prag Hat mit bem Crfenntnijje bom 24. Jänner 
1908, Pr. I 16/2, bie Weiterwerbreitung der 
Nr. 8 der Żeityhrijt: „Der freie Socialift” 
vom 23 ganuer 1902 wegen der Artifer: „Po: 
litijcher und wirtjcgajtlicher Kampf" in Der 
Stelle von „Nein, man folte” biz „zu entgie= 
ben trachtet" und „Der Staat" nach $$. 65 a 
und 392 St. ©. verboten. 


Das £. L Rreiz- als Prekgerichł 
Bnaim hat mit bem Erfenntniffe bom 24. J 
ner 1902, Pr. VII 1/2, bie Wreiterverbreit 
der Nummer 18 der Beitjdhrijt: „Bnaimer T 
blatt" vom 23. Sinner 1902 wegen deg W 
fel3: „Die Bnaimer Sonntagõpfote” in 
Stele bon „Befanntlih war eż" big natti 
jdhwetgeu!!!* nah $. 64 St. ©. verboten: 


AL. 23. [7 
Da3 f f. Krei- als Yreggericgt 
Brür gat mit dem Ertenntnijje vom 26 Járn 
1908, Pr. 6/2, die Weiterverbrettung der Ni 
mer 7 ber geitjchrift: „Nationale Acitung" » 
25. Sänner 1901 wegen deg Artilel8; „TĄ 
chijchejlidijche (rechheiten" nach $. 302 Gt. 
verboten. 

Dag f. f Krei- als Prekgericht 
Eger hat mit dem Grfenntnifje vom 25. Si 
ner 1902, Pr. VIII 3/2, bie Weiterverbreiti 
ber 2 Beilage der Nummer 16 der Feitidyd 
„Neue Bogtlandijcje Zeitung" bom 21. Jän 
1902 wegen der Stellen von „Denn nah eint 
bis „gu bringen (Beifall) beż Wurtifel3: „W 
deutjche Freier zu Griunerung an die Grril 
tung deg deutjchen Reiches” und bon „da 
Wrbeit" big „(Heil und Hurrahrufe!)" besjeli 
Artikels nach $. 65 a St ©. verboten. 


Da3 E E Qande- alg Preggeridt 
Bara hat mit dem Erfenntutjje vom 24. JA 
ner 1902, Pr. 3/2, bie Weiterverbreitung f 
Nr. 6 der Beitidrift: „Hrvatska Kruna* va 
22. inner 1902 wegen des Mrtifel3: „Kast 
Kombelovac, 12. Specnja“ uach $. 300 G 
©. und Art. VII. des Gejegeg vom 17. D 
wa 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863, wd 
otet. 


BL. 24. {sol 
Sm Namen Seiner Majejtät des Raijera | 
|. Dag f £. Qandesgerichi Wien alg Prej 
gericht hat auf Antrag der £. (. Staatganwal 
jehaft erfannt, baj der Jnhalt ber periodifchd 
Drudihrift: „Don Quigote”, 3. Heft, Ent 


|i Jänner 1902, und gwar der Artitel mit Dł 


Ueberjdhrijt : „Bobóche und Bobies* in der Gtd 
le vom „sd bin nicht etwa gejeglidy" biz zul 
Schlujje mit Ausname der gugnote auf Seil 
1 dag Berbrehen nach $. 300 St. O. begriinbl 
und eż wird nadh §. 498 St. P. ©. ba 
Berbot der Weiterverbreitung diefer prudjójj 
atżgejproden, gemäg $$. 487—489 Gt. P. © 
bie Befhlagnahme beftätigt und nah §. 87 Pi 
z " Vernichtung der faifierten Greuplat 
erfannt. 


3 r A i 
Wien, am 27. Jänner 1902. 


Das i. f Landes- als Prepgericht il 
Qing Hat mit dem Ertenntnifje vom 26. Jänne 
1902, Pr. 9,2, die Weiterverbreitung der Mi 
20 ber Beitfhrijt: „Der Ryffhäufer” vom 4 
Sünner 1902 wegen der Stellen bon „Ea i 
fir uns" big „feftgeftelte Glaubenajag”, vol 
„„Uberzeugenb, auch da“ big „Meberzeugunstrafi 
für uug“, bon „Da3 athanafianijche Belenntnis' 
bis „fein gutes hatte” und von „Nad a 
Urgejeg" bis „©o bie Dogmen” nad $$. 124 
und 308 St. ©. verboten. f 


Z 


Das E i freis: als Brekgeridht d 
Bubweiś Hat mit bem Grtlenntnijje bom 2% 
Sünner 1902, Pr. 7/2, bie Weiterwerbreitung 
der Mr. 8 der Beltjchrijt: „Stitny* bom 24 
Sänner 1902 wegen der Stelle bon „Zde ne” 
pomuze“ big „bidnym zoldem* bea Artifels:| 
„Heroieke katastrofy“ nach $$. 302 und 63! 
St ©. dan wegen deg Artifels: „Civilni lie 
stina“ nah $. 68 Gt. ©. verboten. f 
f 


Da3 T. t. Kreiz- al8 Prekgeriht th 
Budweis Bat mit bem Grtenntnijje bom 27. 
Jduner 1902, Pr. 82, bie Weiterberbreitung 
dber Rummer 85 (4) der Beitjchrift: „Vino* 
chradske Noviny“ bom 25. Jänner 1902 we 
gen der Stele von „Umelecka galerie" bif 
„rakouskymi radci“ beg Mutifefa: „Kralostvi 
Ceske“ nadh $. 63 St ©., dann wegen del 
Stelle von „Techto dnu“ big „jinych starosti“ 
Des Artitel3: „Rakcusko“ nach $. 65 a St. 
©. verboten. 


Das f f. frei< ala Preggeridt in 
Sungbunglan Bat dem Grfenntnijje vom 25. 
ünner 1903, r. 22, bie Weiterverbreitung 
der Beilage Ii. der Mr 8 der Zeitjdrijt: „ Mla- 
dobolesl:vske Listy“ vom 24 inner 1902 
wegen Der Stelle von „K tomu pak“ big „due 
slednosti a cinu“ beg Artifel3 : „Z Klasteru 


a. Jiz.* nah $. 302 St. ©. verboten. 


| 
| 
Kuratele. 


L. e». L. 5/1 (5) (379) 
Klaudya Kozłowska w Podgórzu została | 

uznaną za umysłowo chorą. Kuratorem Fer- | 

dynad Kozłowski w Podgórzu. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. j 
Podgórze, 14. listopada 1901. 


L. cz. P. 284/1 (11) 
Jakób Wołoszyn z Jastkowiec N. 81 
uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem ustanowiony Jan Chwiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, 27. grudnia 1901. 


L. cz. P. 293/1 (4) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że Wojciech Zastawny z Wulki łętowskiej 
lat 26 liczący z powodu marnotrawstwa od- 


Kurator Jan Pietroński z Wulki łę- 


towskiej. 
Nisko, 27. listopada 1901. 


L. cz. L. Ż/! (6) _ (512) 
Katarzyna z Buturynów Konaniec z Po- 
rudenka uznana umysłowo chorą. Kuratorem 


ustanowiono Jurka Konańca z Porudenka. 


Jaworów, dnia 8. listopada 1901. 


L. cz.”P. V. 241/1 (1) (882) 

Iwan Kozak z Rudna uznany za umy- 
słowo niedołężnego i przedłużono nad nim 
władzę opiekuńczą. 

Opiekunką jego jest matka Katarzyna 
Kozak a współopiekunem Jan Ciapka z Rudna. 
O. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział V. 

Lwów, dnia 10. grudnia 1901. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
L. cz. L. 80/1 (4) (495) 
Dla Zofii Dobosz z» lspu ad Sprerysz 
umysłowo niedołężną uznanej ustanowiono 
kuratorem Pawła Dobosza. 
O. k. Sąd powiatowy. 


Żywiec, 2. stycznia 1902. 


Obwieszezenie. 


L. cz. P. 234/1 (9) (409 1—38) 
Paweł Masnyk z Cecowy uznany został 
za obłąkanego, a kuratorem dla niego usta- 
nowiono Stefana Hłedusza z Cecowy. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. | 
Zborów, 17. grudnia 1901. 
L. cz. P. 499/1 (8) | (422 1—8) 
Mikołaja Oberskiego z Korupatnik uzna- 
no marnotrawcą, kuratorem jego Adam Bia- 
łoskórski z Korupatnik. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. | 
Brzeżany, dnia 26. grudnia 1901. 


L. cz. L. 7/00 (8) (448 1—3) i 

Leiba Hollender, lat 35 liezący, były | 
dzierżawca dóbr w Moszezenicy uznany zo- 
stał obłąkanym, a kuratorem jego ustanowio- | 
no Jonasza Szella z Szymbarku. | 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. | 
Biecz, 17. grudnia 1901. 


L. cz. L. 2/1 16) (444 1—3) 

Sebastyan Marcinkiewicz z Kołkówki 
uznanym został marnotrawtą. 

Kuratorem ustanowiono Piotra Płużę z 
Kołkówki. ! 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Biecz, 17. października 1901. 


L. cz. P. 152/98 (17) (460 1—3) 
Antoni Fedyszyn z Podbuża uznany zo - 
stať marnotraweą, kuratorem ustanowiono 
Matija Kiszyka z Podbuża. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Podbu*, dnia 3. października 1901 


Lo. L. 1. 1Af1 (2) (591 1-8) 
Anna Góra z Trzetrzewiny uznaną została 
umysłowo niedołężną. 
Kurator Stanisłs w 
w Trzetrzewinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Nowy Sącz, dnia 18. lipca 1901. 


Zawiślan (syn Jana) 


L. ez. A. 2451 (7) (476 1—8) 
Antoni Kelisz z Glinika dolnego umy- 
słowo niedołężnym uznanym, a kuratorem je- 
go Wojciech Rękowiez z Pułanek ustanowio- 
nym został. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Frysztak, dnia 19. listopada 1901. 


L. cz P. 858/1 (7) (477 1—8) 

Katarzyna Dmytryszyn z Drozdowieć 
z powodu choroby umysłowej uznana nie- 
własnowolną. 

Kuratorem jej Seńko Dmytryszyn z Dro- 
zdowic. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gródek, dnia 16. grudnia 1901. 


(406) L. cz. P. 297/1 (8) 


(458) | L. ez. L. 17/1 (3) 


danym został pod kuratelę. 


(487 1—3) 
Teresa Uberman z Dębowa uznana za 
marnotrawną, kuratorem tejże ustanowiono 
Jana Ubermana z Dębowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 28. grudnia 1901. 


(426 1—3) 
Albiną Hujda z Krasówki uznano za 
umysłowo chorą i ustanowiono dla niej ku- 
ratora w osobie Wasyla Hujdy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 15. października 1901. 


L. cz. P. 35/1 (4) (404 1—3) 
Jędrzej Cygan z Makowa uznany został 
za umysłowo niedołężnego, kuratorem jego 
Józef Maćko z Makowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 14. marea 1901. 


L. cz. P. 498/1 (3) (473 1—3) 
Mikołaja Bojko z Potutor uznano mar 
notrawcą kuratorem jego Wasyl Bojko z Po- 
tutor. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 16. grudnia 1901. 


L. cz P. 222/1 (503 1—3) 
Wasyl Ciupa rodem ze Sadzawy został 
uznany marnotrawcą, kuratorem jego ustano- 
wiono Michajłę Bojka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, 20. listopada 1901. 


LJ 
Firmy. 
L. cz. Firm. 481/1 
Ogłoszenie. 
0. k. sąd obwodowy jaka handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 10. listopada 1901 Firm. 466/1 wpi- 
sano dnia 12. listopada 1901 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych firmę : 
„Przedsiębiorstwo dzierżawy paszy w Demido- 
wie“, którą właściciel Izak Prinz w Jajkow- 
cach zamieszkały, podpisywać będzie „Izak 
Prinz“. 
Brzeżany, dnia 17. listopada 1901. 


(639) 


L. ez. Firm. 10/2 spół. II. (522) 
Obwieszczenie. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza wpisania do rejestru dla 
spółek bandlowych przy firmie „Kolej lokal- 
ną Trzebinia-Skawce*, 

a) wykreślenie zmarłego członka Rady 
zawiądowczej śp. dra Ferdynanda Weigla 
i prezesa tej Rady Andrzeja br. Potockiego ; 

b) wykreślenie Juliusza Sieglera de E- 
berswald z zajmowanej przez tegoż dotych- 
czas godności wiceprezesa Rady zawiadow- 
czej ; 

c) wykreślenie prokury udzielonej Ś. p. 
Kaz:mierzowi Zaleskiemu ; 

d) dodatkowy wpis zamianowania człon- 
kiem Rady zawiadowczej z ramienia Rządu 
Wiktora Kolosvarego ; 

e) dodatkowy wpis dokonanego wyboru 
Juliusza Sieglera de Eberswald na prezesa, 
zaś Wiktora Kolosvarego na wiceprezesa 
Rady zawiadowczej Towarzystwa ; 

f) dodatkowy wpis udzielonej prokury 
Zygmuntowi Motylewskiemu. 

Kraków, duia 14. stycznia 1902. 


L. cz. Firm. 74 sp. III. (184) (134) 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyń- 
czych, firm spółkowych. 

Siedziba firmy Lwów. 

Brzmienie firmy: „Pierwszy koncesyo- 
nowany żakład instalscyjny dla urządzeń ga- 
zowych i wodociągów Karl i Schlachter“ po 
niemiecku „Erste concessionirte Instalations- 
anstalt für Gas- und Wasserleitungen Karl 
& Schlachter*. 

Wystąpił Maurycy Karl. 

Obecny posiadacz wyłączny Klemens 
Sehlachter. 

Prdpis firmy (F. Z.). Podpis posiadacza 
firmy pod jej brzmieniem. 

Wszystkie inne wpisy wykreślono. 

Data wpisu 19. stycznia 1902. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1902. 


(678) 


G. Zl. Firm. 8 Ges. III. (240) (764) 

Eingetragen wurde in das Register für 
Gesellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Oleszyce. 

Firmawortlaut : Gebr. Goldstein Aetien- 
gesellschaft für Holz-Industrie. 

Repräsentanz für Osterreich. 

Betriebsgegenstand : Betrieb von Holz- 
und Holzindstrie-Geschaften sowie der hie- 
mit im Zusammenhauge stehenden Giewerbe. 
Zeitdauer unbeschranki. 


9 


Gesellschaftsform : Aetiengesellschaft 
in Breslau, zugelassen zum gewerbsmässi- 
gen Betriebe der obigen Geschäfte in den 
im österreichischen Reichsrathe vertretenen Kö- 
nigreichen und ! änderu mit der Niederlas- 
sung ihrer Repräsentanz in Oleszyce für die 
Dauer ihres rechtlichen Bestandes im Hei- 
mathlande mit dem Erlasse des k. k. Mini- 
steriums des Innern vom 25. Juli 1901 Zl. 
25.033. 

Grundkapital: 2,000.000 Mark, zertheilt 
in 2000 Inbaber-Actien zu je 1000 Mark. 
Vertretungsbefugt: Repräsentanten für Öster- 
reich Julius Steinitz und Felix Goldsteir. 
Firmazeichnung (F. Z.) Firmawortlaut mit 
eigenhandiger Namensfertigung beider Re- 
prasentanten. 

Bekanntmachungen der  Geseischaft: 
Einschaltung im Deutschen Reichsanzeiger 
und in je einer Breslauer und Berliner-Zei- 
tung Bekanntmachungen, welche auf die hier- 
lindige Reprasentanz Bezug haben, erfolgen 
in der amtlichen Wiener und Lemberger 
Zei ung. 

Datum der Eintragung: 9. Jänner 1902. 

K. k. Landes- als Handelsgerieht 

Abtheilung IV. 

Lemberg, am 9. Janner 1902. 


G. Zi. Firm. 593 Genóss. I. (164) (648) 
Kundmachung. 

Das k. k. Kreis- als Handes-Gericht in 
Tarnopol gibt bekannt, dass bei der Firma: 
„Handels - Verein, registrirte Genossenschaft 
mit beschrauter Haftung in Jagielnica* im 
biergerichtlichen Handelsregister eingetragen 
wurde, dass nach Beschluss der dritten or 
dentlichen Generalversammlung des obigen 
Handelsvereines dtto 27. Mai 1901 der $. 8 
der Statuten dito Jagielnica 18. Janner 1899 
fortan zu lauten hat: $. 3 fir die Genossen- 
schaft zeichnet in der Regel der Vorstand 
durch beide seiner Mitglieder. 

Die Zeichnung gesehiebt in der Weise, 
dass die Zeichnenden zu der Firma der Gs- 
no :senschaft ihre Unterschrift hinzufügen (der 
weitere Theil dieses Paragrapfen bleibt un- 
verändert) ferner, dass aus Stelle des ausge- 
schiedenen Directors Moses Serden, Izrael 
Chaim 2 n. Seidmann, Kaufmann in Jagiel- 
nica zum Oontrollor gewåhlt wurde. 

Tarnopol, am 7. Dezember 1901. 


L. cz. Firm. 15/2 (771) 
głoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze- 
szowie zarządza wpis w rejestrze Stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarezych przy fir- 
mie „Powiatowa Kasa zaliczkowa i oszczędno- 
ści w Nisku“, że dyrektorami wybrani zostali 
ks. Józef Kasprzycki i Piotr Piela w miejsce 
ustępujących Leona Koreckiego i Macieja 
Majera, zaś zastępeą dyrektora wybrano Wła- 
dysława Freundlicha. 

Rzeszów, 19. styeznia 1902. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. ez. T. 57/1 (2) (732 8—3) 

©. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdraża na prośbę Sary Strom, postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do książeczki wkład- 
kowej spółki pożyczkowej w Bóbrce, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porękę 
Nr. 372 opiewającej, na kwotę 450 kor. wy- 
stawionej na imię Sary Strom i wzywa ni- 
niejszem każdego ktoby rzeczoną książeczkę 
miał w swem posiadan u, ażeby ją w prze- 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni licząc od dnia ostatniege ogłoszenia w u- 
rzędowej części „Gazety Lwowskiej“, sądowi 
tutejszemu przedłożył i prawa swe względem 
tejże książeczki przysługujące niezawodnie wy- 
kazał, gdyż w razie bezskutecznego upływu 
zakreślonego wyżej czasokresu, książeczka ta 
na ponowną prośbę Sary Strom za umorzoną 
i nieważną nznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 31. grudnia 1901. 


L. ez. III. 46/95 (5) (736 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy- 
wą niniejszem mających m: źliwie wiad -m: ść 
o życiu i miejseu pobytu zaginionego Jakóba 
Dąbka, urodzonego w Pyszn'cy r. 182 syna 
Łukasza Dąbka, włościanina w Pyszniey, któ- 
ry wedle przeprowadzonych dochod:eń jeszcze 
przed 40 laty wydalił się z Pysznicy na flis 
i odtąd nie powrócił, aby w przeciągu jedne- 
go roku t. j. najpóźniej do dnia 24. stycznia 
1908 r. o życiu i miejscu pobytu pomienio- 
nego Jakóba Dąbka sądowi tutejszemu lub 
kuratorowi adw. dr. Alsowi w Rzeszowie o- 
znajmiono, po upływie „bowiem roku orzecze- 
nie co do uznania tegoż za zmarłego wyda- 
danem będzie. | 

Rzeszów, dnia 24. styeznia 1902. 


L. dz. hip. 4998/1 p (814 323) 
Ludwikowi Brettauerowi ma byé dorę- 
! czoną tut. uchwała z 8. stycznia 1302 1. dz. 


hip. 4998/1 zterminem na 30. stycznia 1902 
o godz. 9 rano dotycząca gal. Banku kredyt. 
we Lwowie o wykreślenie z karty O. lwh. 
1270 Borysław wpisanego dla adresata prawa 
zastawu 72.000 złr. i 7.729 złr. 50 et. 

Dla nieobecnego Ludwika Brettauera, 
ustanowio do strzeżenia jego praw kuratorem 
adw. dra Bernfelda w Drohobyczu. 

_ Kurator zastępywać będzie adresata pó- 
ki się sam nie zgłosi lub nie ustanowi peł- 
nomocnika. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddzial X. 

Drohobycz, 8. styeznia 1902. 


L. ez. ©. 1. 361/1 (2) (848) 

Przeciw Annie Denys, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez Fro- 
ima i Małkę z Reinsteinów Goldesowie pozew 
o zniesienie współwłasności realności whl. 
352, 584, 535, 586 ks. gr. Uście biskupie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustniej rozprawy procesowej na 
p U: lutego 1908 godz. 10 rane, biuro 

r. 25. 


Celem strzeżenia praw Anny Denys, 
ustanawia się p. M. Reinera, e. k. notaryuszą 
w Mielnicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Denys w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłssi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 10. stycznia 1902. 


Ł. cz. ©. IV. 5/2 (1) (825) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
tu Dmytrowi Tułaj z Wisłoczka i nieobjętej 
masie spadkowej s$. p. Dańka Tułaja z Wi- 
Słoczka, wniósł Michał Tułaj pozew o wła- 
sność 22/40 części ciała hip. whl. 296 i 22/80 
części ciała hip. lwh. 297 ks. gr Wisłoczek. 
Ustna rozprawa odbedzie się dnia 10, 
lutego 1902. ; 
Ustanowiony dls strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Andrzej Chomka w Wisło- 
czku będzie Dmytra Tułaja zastępował, dopóki 
on sam się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. zaś masę spadkową dopóki ta nie 
zostanie objętą. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 25. stycznia 1902. 


L. ez. ©. IL. 14/2 (1) (315) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Janowi Zwiercanowi z Dynowa, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Dynowie 
przez Tomasza ŹZwierecana w Dynowie pozew 
o 140 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11. lutego 1902 godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Zwiercana, 
ustanawia się p. Józefa Narajewskiego, c. k. 
notaryusza w Dynowie kuratorem. 

_ Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Zwiercana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

. K. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 17. stycznia 1902. 


L. ez. Ob. 140/2 (1) (823) 

_., Przeciw Izakowi Gefinerowi, którego 
miejse pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Potoku 
złotym przez Naftalego Meerengla w Bucza- 
czu pozew o 200 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 2i. lutego 1902 godz. 
10 rano. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. Herscha Goldberga w Potoku 
złotym kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki en w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, dnia 21. stycznia 1902. 


L. cz. ©. 19/2 (1) (827) 

Przeciw Annie Piórkowskiej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Zwfię Bigową pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 21. lutego 1902 godzinę 
2 rano. 

Celem strzeżenia praw Anny Piórkow- 
skiej, ustanawia się p. Alberts A gatsteina, 
adw. w Tuchowie kuratorem, 

. Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Piórkowstą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 16. stycznia 1902. 


L cz. Ow. 96/1 (1) (806) 

Przeciw Berlowi Dillerowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do ce. k. obwodowego w Samborze przez c. 
k. sądu uprzyw. Zakład kredyt. dia handlu 
i przemysłu we Lwowie pozew o zapłacenie 
sumy weksiowej 900 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 21. 
stycznia 1902 1. ez. Ćw. 96/2 (1) nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw RBerla Dillera, 
ustanawis się p. adw. dra Goldberga w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 21. stycznia 1902. 


L. cz. Cw. 952 (1) (805) 

Prz- ciw Berlowi Dillerowi, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
e. k. uprzyw.. Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu we i wowie pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 900 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 21. 
stycznia 1902 i. cz. Ow. 95/2 (1) nakaz 
zapłaty 

Celem strzeżenia praw Berla Dillera, 
ustanaw a się p. adw. dra Potockiego w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo a%0póki on w sądzi: się nie 
zgłosi lub pełuomociika nie zamiaunje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LI. 

Sambor, dnia 21. stycznia 1902. 


L. ez. T. 1/2 (1) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Sam- 
borze wzywa niewiadomego posiadacza zagi- 
nionego weksla z daty Sambor dnia 1. gru- 
dnia 1901 na 40 kor. opiewające=go, w trzy 
miesiące od daty płatnego, przez Grdaliego 
Kolb, jako wystawcę i żyranta, a przez Ru- 
chię Kolb jako akceptantkę podpisanego, aby 
w przeciągu 45 dni przedłożył sądowi odno- 
sny weksel, gdyż inaczej będzie tesże uzna- 
nym, za pozbawiony mocy prawnej. 

Sambor, dnia 11. stycznia 1902. 


(804 1—3) 


L. cz E. 21/2 (1) (774) 

Nieobecnyin Józef wi Golligerowi, Lo- 
renzowi Bajerowi i niewiadomemu właścicie- 
lowi trzech sznurków korali, przedtem w Bro- 
dach ma być doręczoną uchwała z 8. stycznia 
1902 E. 21,2 (1), którą dozwolono przymu- 


"Pow! s80 s oda LA 


MIO CHCE PIĆ DOBRĄ HERBKIĘ ECK LADA: 


FAD 


zawsze świeża i doskonala. 


Przez bezpośrednie stosunki z rynkemi w 


Transport w eslych «agovzch i zbyt w kraju s 
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę iyik 
z Rączką”, a gdzie nia ma proszę piesć wprost do 
12113 5 
Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Kynek, pałae Spiski. 


Doniesienia 


© ozdobione ilustracyami Antoniego Piotrowskiego 
a g = $ pT KA aÈ otrzymuje bez żadnej dopiaty każdy prenumerator 
ANALNI. = MYPA NIKA LNSTROWANECOY 
|aż UONIAA | SIRUWA 
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Ogloszenie licyiacy 
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sową lieytacyę real. objętej whi. 142 gm. Fol-, 
warki wielkie na rzecz gminy miasta Brodów. | 


Ustanowiony dla strzeżenia praw kura- ; cja w. 
torem adw. dr. Kiniower w Brodach będzie We czwartek dnia 6. lutego 1902 o godzinie 10-iej przed południem 


ich paepora! dopokąd się w sądzie nie | Odbędzie się w domu Salomona Bornsteina (obok kolei) w Dębicy 

zgłoszą lub pełnomoenika nie ustanowią. W BX 

„oai Sąd powiatowy, Oddział V. h alne Zgromadzenie 

Brody, dnia 8. stycznia 1¥02. członków Towarzystwa B»nku komereyalnego w Dębicy na które zaprasza się 
wszystkich członków mających prawo głosowania. 
Porządek dzienny: 
1. Rozwiązanie Stowarzyszenia. 
2. Przeprowadzenia likwidacji lub konkurs. 
Dyrskcya Banku kemercyalnego. 
Dębica, dnia 30. stycznia 1902. 


Ogłoszenie. 


L. cz. ©. VI. 8,2 (1) (750) 

„Przeciw newiadomej z miejsca pobytu 
Annie z Jastrzębiów Bernat, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do e. 
k. sądu powiatowego w Łańcucie przez Ada- 
ma Malca pozew o 700 kor. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej, u- > ; "| 
stanawia się p. dr. Dymidowicza w Łańcucie Salomon Bornstein dyrektor. 
kuratorem. TAP PRF FA == SI zw", = a" OR JT ETT T 

į NPRZEL>ŻRYLK OSSES eSa 


Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- | p mna 
Rek zaiożemia 1789. N 
4 


ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. ©) Jedyna kraj. fabryka świec i blichowaia wosku A 
t 


ma nA 


bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie || 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi:ł VI. a V 
Łańcut, dnia 27, stycznia 1902. A Fryderyka schubużka 3 Sp Ń 


IRT 

4 we Lwowie, Rynek 1. 45, M 
poleca wras- ego wyr bù 0 

Świece woskowe kościelu: biała i żółte. Świece Wielkanocne, ) ( 
Paschzły, Stoczki, Greomnieć, Znakomitą masę woskową do N 
zapuszezan a p dłóg, główny skład najlepszych świec stearynowych M 


L. cz. C 2,02 (1) 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Stefana Hołowacza, Katarzyny Hołowacz i An- ) E 
toniego Rusyniaka w sprawie toczącej Się | śą 
przed c. k. sądem powiatowym w Muszynie |} 
przeciw Tatyannie Tyrpak i spól o z miesie- 


(819) 


ut", 
A la" 


nie współwłasności posiadłości grunt. lwh. 18 V. fabryki „APOLLO“. Oesniki szezegółowe na żądanie. N 

w Andrzejówce ma być doręczony pozew Z ANIE 7 Wozy gi ATA | PT z ZA RZEP ARZYA | AZT AT A TĄ | A Eg TT, my 

stycznia 1942 |. cz. O. 2/02 (1) | WLCORORR GORORZLRŃ CBL Z AZRAEL LZJ, 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Stefan i Ka INA 


R AINA Z S NAN VE SEINN ERZ 


«wz, 


tarzyna Hołowacze oraz Antoni Rusyniak prze- 
bywają, ustanawia się dla nich w celu strze- 
żenia ich praw, kurato a w osobie p. Adama 
Hibls w Muszynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stefana 


Odznaczony na Wy-tawie krajowej we Lwowie 
w roku 1894 


medziem zotya 


NEKA 


TRADE 
MARE 
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i Katarzynę Hołowaczów oraz Antoniego Ru- | $5: 
syniaka w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie 2 FAMIIU fp ; i 
bezpieczeństwo, dopóxi oni w sądzie się nie | ŻĘ RUM A ipanen KOTAGJJNY 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. UMŁ Sza ” vj 
i k. Sad powiatowy, Oddział IL. Ds SLEDOY 
uszyna, dnia 11. stycznia 1902. 5S G s z 
> ©urriere & Comb. 


AAFS 


(uast. 6. Rondr:tewiez) 
do nabycia we wszystkich handlach. 
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewiecz we Lwowie, ul. Akademicka 19. 


L. cz. A. 162/00 (8) (754 1-3) 
Sąd powiatowy w Muszynie podaje do 
wiadomości, że Zuzanna Dubniańska zmarła 
6. lipea 1900. 
Gdy miejsce pobytu Chani z Dubniań- 
skich Nalepowej nie jest a e 
się ją sby w przeciągu roku lieząę od daly | 7 PE pe EPEE 
tego Boi w. osła oświadczenie do spadku, RB BRA NAZZA RE RAA 68, Pd WB KMAA 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód | $$ f 


spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 2 Do naszych czytelników | 
Je AU AK) 


sie spadkobiercami i z ustanowionym dla niej z2 | | | x | 
12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


kuraiorem Marcinem Slotą z Dubnego. 
(tom miesiscznie) 


Muszyna, 27. listopada 1901. 
które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz pewieści: 
„Na Olimpie, „Na jasnym brzegu“, „Żórawieć, „Sen*, 
„Muszę w;począć”, także 
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Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nawem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletna wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczewską. 
Prócz tego otrzymują kezpłatnie wszyscy presumerato; osie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
Alechimowieza „Wad grobom Rabaka*, odbity kolorami na grubym welisiie. 
Wydajemy także, zuakomite bie znane u nas dzieło historyczce Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów", około 1 0 arkuszy draku, iilustrowane, które rakywać mogą prenunierato- 
rowie Tygodnika za dopł:tą 18 kor. bez oprawy. 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie 
w marcu, całość w ciągu 1502 r. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: heleirystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką «duryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sziuce stosowanej i t. 


Monopol herbata | 


PA „iaezka“ 


tondynis i w OGhsus nabywa się tanie. 


ieks 


Prenumeraię przyjmuje: 


ówna ekspedyeya TYGODNIKA ILLOSTROWANEGO 


żem 


a mok maa pac rza O OC 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 


Lwowska Filia 
Banku galic. dla handiu i przemysłu 
Oddzial zastaw 


podaje do powszechnej wiadomości, iġ zapadie 2 dniem 


65 
48 we Lwowićż w Galicyi i ne Bakowinie 
A : | A przesyłką pocztową: 
Bi 4 Kwartalnie 6 kor. 80 bal. || Kwa. talnis y 7 kor. 20 hal. 
BB || H KA pO rocznie . I3 kor. 60 hal. P łrocznie . [4 kor. 40 ha! 
SĘ à 0 Rocznie . 27 kor. 20 hal. Rocznie . . 23 kor. 80 hal. 
z SR. r LJ +: , Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
ulica Jagiellońska |" ty je, kiewłcza au aR dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kartki, za 3 m | kor. 20 hal., 
% półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., roeznie za 12 tomów 4 kor, 80 hal.: należytość tę pro- 
4, simy PRE i Z O. ut, r i z 
k A $ ©) A ierwsze 36 tsmów Sienkiewicza. z lat ubiegłych. mogą nabywać nowi prenumerato- 
wy T j- od Ny. 6739 do 15.39 8) rowie xa dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. dłonie” okładki do opan pół- 


ostatnim listopada 1901 zasts 
dnia 4. i 5. lutego 1902, w 
bliczną licytacyę (w myśl $. 


najwięcej dającemu za gotówkę 
UWAGA. W dniu licyiacyi proleaga: 
Lwów, dnia 4. stycznia 1902. 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z 12 temami dzieł Henryka 
Sienkiewieze i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


KAAAAAAAA ZARANIA A 
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ricznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
1 opakowszn'a s P 
Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po (2 tomów, 
za nadeułaniem w 3 ratach po I3 kor. za tomy bez oprawy, zaś no [7 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie. 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna eispedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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godz. od 9 do $ przez pr- 
19. i nast. regul. oddz. zast.) 
zurzedańe Zostaną, 


gie przyjmujemy. 
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(Przedruku nie płacimy.) i 
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AŻ NALE NNANNNNNA OWY , Dnia 15. lutego b. r. otwieram 
_._ półka kredytowa f Zimo*y Zaklad leczniczy 1 klimatyczny p. n. 
choki Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie s Eherapiats 


« Stowarzyszenie zareję: trov:a że 2 ograniczożą poręką nad Adryatykiem W Cirkveniey pod Rieka (Fiume) klimat 
Biuro centralne w Krakowie ul. Basztowa |. 9. południowy. Dużo słońca, powietrze czyste wolne od ma- 
przyjmuje udziały, które uprawniają do pobierania dywidendy laryi. Wodociągi z gór i morza. Urządzenie wzorowe. — 
E. m vE n Azielać vożyczek (g Obszerny basen z ogrzaną (20 C.) wodą morską, łazienki, 
yny WEW e Aka Mp» ZPB hydrop. kąpiele gazowa w wodzie morskiej etc. w jednym 
dak ë : gmachu z mieszkaniami. 

Pokoje s najwyższem komfortem, piece kaflowe, oświetlenie ele- 
ktryczne, Lift ete. Kuchnia polska i część służby. Ceny :uieszkania 
z uirzymaniem od 8 kor. dziennie. Droga z Wiednia i Pesztu 12 
godzin do Fiume. Z Fiume powozem 3 godziny, statkiem 2 razy 
dziennie 1%» godziny do własnej przystani „Therapii*. Poczta i te- 
legraf w miejscu. Telegrafować można po polsku Pension Dr. Ebers 
w Abazyi jest filią „Therapii* w zarządzie Wnej Jordanewej. Połą- 
czenie 2 razy dziennie statkiem w 3 godziny. Od 15. maja ordy- 
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Oszezędzający materyał palny 


LOKOMOBILE 
z rozciągającym się kotłem ru- 


rowym o sile 400—8300 koni 
__ —najtrwalsze i najdagodniejsze— 


PE m nn 
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z, maa IO ROINICS nować będę Jak zawsze w Krynicy, w „Therapii* i w Abazyi na 
- do przemysłu i sezon letni kąpieli morskich pozostawiam asystentów. 
Sawo Ń 2 ANN i rolnictwa. | N DPE ZE pers 


Rozciągające się kotły rurowe, pompy eentryfagalue, młocarnie najlepsszego sytemu. Radea ces., kierownik c. k. Zakładu hydropatycznego w Krynicy. 
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„miżył ceny Natty 
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Zastępca: Paul Thusius, Münshen, Herzeg Helnrichs-Strasse 22. re 
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sprowadzeną drogą Wodę Selterska zasiępuje w zupełności wodż polecona 


przez Towarzystwo lekorskie ? f > 
allizaliczno-sŁona 4 Jl "BA A © 
SA LE GR UC 2) m 


zawierająca części skłudowe jak 


Y, 
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we Lwowie 
przy jednorazówym odbiorze ed 5 itr. wyżej 
i litr nafty salonewej 16 cts. 
i litr nafty cesarskiej 18 ata. 
z dostawą do domu. 


ODA SELTERSK „i 
N d a w a GaSe W E E i %, 
wyrobu fabrgki pod firmą 


$ k. RZĄCA 1 CHMURSKI w Krakowie 


uliva Św. Gertrudy 1. 4. 
Główny skład we Lwowie w apiece J. Wewiórskiego 
uliea Halicka 
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Sprzedaję tylko w moich składach: 
ul. Sobieskiego 1. 1. 
ul. Czarnieckiego 1. 1. 


v 


X 
fpa 
© 
< 
eF 
w 
© 
< 
p 
Zk 


Zarząd mesy rozbiorowej Kruestyny i Eliasza Liebermenów w Stryju ; 7 
rozpisuje niniejs'em ryczałtowa sprzed-ż catagu dcia niewysprzedańego zapasu 
towarów modnych galanteryjuych. ob wia, bielizny, kapeluszy, tudzież urządze- 
nia skiepowego w drodze pisemnz:h cfert ax roce zarządcy masy Dra Pliu- 
Taka adwokata w Stryju najdzlej do dnia 6. lutego 1902 wnieść się mających. 

Do każdej oferty must być dola vone wadyum w gotówew w kwocie 
3000 koron. 
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nia sklepowego wznosi 27.564 kor. 39 hal. 

Otwarcie ofert nasląpi dnis 7 lutege 1902 o gudzinie 12-tej w południe 
W kascelaryi zarządcy wasy a lieytscyjny nabywca zobowiązany będzie do 
trzech dni podaną w zatwierdzonej ofercie cene w gotówce do rąk zarządcy 
Masy na tegoż zawezwanie pod rygorem utraty wskłyum złożyć i cały zapas 
towarów wraz z urządzeniem sklepowem do dui 8 z dotychczasowego lokalu 
Sklepowego zabrać. Zarząd masy zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia żadnej 
Z wniesionych ofert. 

Towary oglądnąć możca codziennie przed poprzedniem zgłoszeniem się 
U zarządcy masy 


Stryj, dnia 23. stycznia 1902. 
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zarządea masy. 
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Jako prawdziwe : 
dobrodziejstwo i 
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dia każdej rodziny uka- 
zuje się użyte 


9 Kathreinera = ji 
= fneippowskiej /| 
kawy słodowej. 
Żadna roztropna gospodyni nie 
powinna dłużej zwiekać z zapro- 


wadzeniem tego smacznego i 
zdrowego napoju. = 
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i przemysłu i 

został przeniesiony do nowo urządzenego lokalu wg 

a parterze (ul. Jagiellońska L 8) gdzie również prze-$ 
ulesiono 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkiadkowy 
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Poiecenia godny dodatek do 
kawy zwyczajnej; najiepszy; naj- 
ulubieńszy napój zastępujący zu- 
pełnie kawy ziarnistej. === 
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Kathreinera Kneippowska kawa 
słodowa jest prawdziwą tylko 
w oryginalnych pakietachzmarką 
ochronną»Kneippa<iznazwiskiem 


Kathreiner. 
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został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 
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Rolnik miody 
kawaler, z praktyka w wzorowych 
i znanych w kraju gospodarstwach, 
obzuajomiony z reanipulacyą kancela- | 
ryjną, przyjmie posade, administratora | 
majątku, kontrolora gospoparczogo lub | 
kasyera z dniem 1. marca lub kwicinia 
1902. Łaskawe zgłoszenia pod: Rolnik 
A. Z p. r. Rreszów. 


U 9 
Po conach redakcyiuyoi 
ogłoszenia do wszystkich bez wyją Ba 
dzienników lwowskich, krakow: 
skich. warszawskich, wiodeń- 


skich, czeskich, francuskich etc. g 
czasopism fschowyeh, meiejecowyeh, 
zamiejscowych i zsgraniczayet. 


Pasaj RANSTAN. 


Lwoewalie 


Photo asi 


Zamówienia na kllsze I rysunki do ogłoszań, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników | człaszań 
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Fy 
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$4 
As 
z od, 
j 7 


ŻE Sokcołewakiege 0 Goa 
5 we Lwowie, pasaż Hansmaua 9. gą PN (46 razy promiowane), 
osztorysy gratis. ; Te gat 
K PERRY Od 2. lutego do 8. lutego do widzenia 


Wspaniała pod'óż przez 
W” 
Worariberg 
ku wybrzeżom 


Jeziora Bodeńskiego 


Wstęp 13 et. 


Drobne egłoszenia 
cd wyrazu pełitemm 1%/, centa, tdustymi 
petitom & canty. 


Fa """ nocyologii dla Pzń 2 razy tygo- 

dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma- 

łeckiego l. 4 (od godz. 5-tej popołudniu). 

gy towa z czworgiem drobnych dzieci i z matką 
staruszka proszą o pomoc, Gramatyka, ły- 

ezakowska 22. 


przyjąłbym od 1. kwietnia b. r. Posia- % 
dam 10-letną praktykę, na żądanie $ 
ehlubne rekoimendacye, szkołą lasową, É 
egzamin rządowy z leśnictwa, oraz też $% 
z rachunkowości Zamilowany w pro- $ 
wadzeniu kultur, zalesianiu wydm $ 
piasczystych, oraz w  myśliwstwie, ĘĄ 
znając się na gospodarstwie rybnym, [R 
mógłbym takowe va żądanie zaprowa- $ 
dzić. Żonaty, bezdzieiny. Łaskawe zgło- $ 
szenie pod R. ©. 200 post. restante $ 

Czerniowee. ; 


o serce litośctwych udaje się familia be- 

dea w ostałaiej nędzy z 3 dzieci, których 
ojciec jest ciemny a matka obłożnie chora u Nad- 
brzezna 11. Ann Wilkowa. 


Cebule do sadzenia 
dostarsza po najtańszych cenach 
dziennych 


Kovács Baliut, 
Ujvidek (Węgry). 
siewkiznajlepszych 
ertat ||, kl zł. 1.30 1.60 
palaca handel herbaty I kawy 


Fimmda Riedla Fe Lwow 


TBD ADIO DZ W ZAKNIWICZOBEORIEIX "X! 
Nakładem e. k. Namiegtnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodometyi 


TEA w 
r | z W. Ks. Krakowskiem 
100—300 zł. miesięcznie „BR rak 
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyżt- iż $. 28 sA 


kich misjscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje Ludwik Öster- 
reicher, VIII, D:utschegasse 8, Budapeszt. 


można nabyć w kspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 
matyzm za zaliezką nie wysyła się. 


„SMtellza'* 


najnowszy opatentowany szwajcarski instru- 

ment samogrający z metałowemi nutami bez 

haczyków (niemieckie wyroby S$ymfoniony 

i Pholifony posiadają nuty z haczykami które 
szybko się zużywają). 


A. Sobolewski 


Zegarmistrz 
Hote! Francuski. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent. 


a) 


CARO i JELLINER 


Wiedeń, Schottenring 27. m 
Budapeszt, Arany Janos micza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 


Telefon 408. 


Jaxo moją specyalność od 
let #8 polecam zuakomite 
wyroby nażownicze z fa- 
bryki zngieskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So 
Ingen frane, i styryjskie: 
Noża słełowe i deserowe, 
kuchenne elasty czne do ciast 
i mięsiw i zwykłe. 


Beyacryki, Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 


_ Hexckelsa i Arbenza. Ma- 


piac Maryacki I. 9. 


F r 
Lrów, 
! Cenniki na życzenie. 


A 


miesiecznik muzyczno-nutowy 


kompozytorów 
Prospekta wysyła gretis i franco, Ekspedycya „MELOMANA“ Lwów, Pasaż 


PO OEE EY W DO EUREKA 1 PERRA ST 
| Eta GA a a COO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ` żieckiego 1, 1%. Telefon Nr (Zarządca Wł, 


JG Y a E Cee MO PU N, 


MELOMAŃ 


poświęcony nowościcm muzycznym Swojskich i zagranicznych 


Hurceńskie Kanarki spiewające | Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiem) 
Zotoezki łukowe i próżne rozsyła za zalieczką od 8: Reussnera do bardzo prędkiej i najłatwiejsze 
do 20 M. Prospekta bezpłatnie. | nauki obrych języków bez nauczyelela, z objaśnić 


W. Eieerim g | niem wymowy i kluczem, p. t. 
i 


St. Andreasberg (Harz) 427. S A M 0 U U 7 E K: | 


MATE KOT 0% ny; , 


! i 
Adresy | Polako-niemiecki kurs wstępny (Elemen 
wszystkich zawodów i krajów dla rozsyłania Ji tarz) 18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 et. 4 
ofert celem nawiązania stosunków handlowych Ji Kurs II. zł. 240. j 
Polsko-francuski kurs I. zł 180. — Kuć 


z gwarancyą porta do otrzymania w między- 
narodowym biurze adresowem Józefa Resen- 
zweiga | Synów, Wiedeń L, Bńckerstratse 3. 
Internal. Telefon 8155. Prospekta franco. 


IL zł 4.80. - Gramatyka polsko 
francnsk= zł. 1:80. 
Polsko-angielski kurs I. zł, 1132 — Ku“ 
TI. zł. 1:80. 
Polsko-ruski kurs I. zł. 210. Kurs II. zł 2% 


Amerykański przewodnik z rozmówka? 
angielskiemi et. 75. 
Główna sprzedaż w księgarni 


Dra WŁ Miikowskiego w Krakowie. 
pannua "| 


Wyprawy ślubne 
od najskromaiejszych do najwystawniej: 
szych jako to: Pościel kompletnś 
własnego wyrobu, z materyałóW 
krajowych, bieliznę męską i damskt 
bieliznę stołową, płótna, dywany: 
kapy, portyery, firanki i chodniki, pó” 
leca od 65 lat istniejący handel 
i pracownia kołder i materaców 


Marka ochronna: Kotwica. 


LINIMENT. CAPSICI COMP. 


z Richtera Apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
uśmierzające nacieranie, jest w wszystkich apte- 
kach po cenie 80szel., Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 

f = „Kotwicą' z apteki Richtera,wtenczas można 
e być pewnym, że się otrzymało preparat 


prawdziwy, 
Apteka % 


y 


Richtera pod „złotym lwem*' H 


w Pradze, I. ulica Elźbiety 5. 


A 


Dobry Środek domowy. Wsród środków do- 
mowych, które zwykliśmy używać jako bóle uśmie- 
rzające i odciągające nacierania w zaziębieniach 


i t. d., zajmuje Lin:ment. Dapstoi ., przyrządza- i 
ne w laboratoryum Kioktora apteki w Pradze |" Drexlera i Synów, Lwów o, 
pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 szel., Kr. 1.40 í plac Katedralny L. 2N — Cenniki 5 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można ` M , 
po znanoj kotwicy. i próbki na żądanie. ri 
0 PZK EE EM -m b 
=m p p 
Kadzidło sosnowe mE 
oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, A 
poieca się przeto szczególnie chorym na piersi. Oczyszcza i odświeża | || y 
powietrze mieszkań w wysokim stopniu. 
Flakon I K 20 h, rozpylacze od 60 h do 3 K. 
JAN IHNATOWICZ si . 
iawów, ul. Sykstuska l. 25 i ul Halicka l. 11. — Kraków, BE, zę) 
Sukiennice l. 20. — Przemyśl, ul Franciszkańska | 24. } T 
; A | ren 
kre 
„ e O LT 
a r 1-5 tk E 
; | iA l [4 ciel 
| | || „W HL rE 
znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają į ¿wi 
giiceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe: 
ai” Wszedzie do nabycia. TĘ | Min 
Kupeom rabat! Łaskawe zlecenią uskutecznia odwrotaą pres | mie, 
Fabryka tutek „NEL“ Kwów, ul. Scieżkowa 12. i han 


SKLAD MEBLI 


firmy stolarskiej istniejącej od roku 1842 


Bolesława Haszczyńskiego 


LWÓW; UL Teatralna 1. l1, 
(obsk handiu WP. Seyfartha i Dydyńskiego) 
polec” Szanownej P. T. Publiczności 
doborowe i gustowne meble, urządzenia pokoi sypialnych, bawial- 
nych i jadalnych, meble tapicerowane gięte i Żelazne po cenach 
umiarkowanych. 


` a ama WE maaua U an BOW CZP NT EKO 
UJ ==— me y AS mm GZ 
BEITA E TRS OS WORDA RZE 
RE 57 "5 DITOR IR 


„Meloman“ rezpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czno, transkrypeyo operowe, kompozycje salonowe, utwory na 
4 ręce, do Śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwery rozmnaitego stopnia trudności, opalecowane, nada- 


jące sig: icsnwania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Dsje recznie ckoło #00 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 


sklada się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 
pee. Każdy utwor drukuje sią w oddzielnej okładce. 

Niezależnie od viworów swojskich, Redakcya, w wiarę ukazywania się war- 
tościowyceh nowości zagranicznych, podaje takowe uiezwłecznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowic będzie: biblioteke wyborewjch utworów muzycznych; 
umiejętnie wybranych 1 Z pod względem trudności dla najszorszągo ogółu, 
iuteresującego się dobra muzyka. 

Cena pranumeraty: we Lwowie i ra prowineyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 

węg 


Ekspsdycya „Melomana” dla Galicyi: 


Sokołowskiego *iu"s> dzienników we Lwowie Pasaż Haurmana 9. 
Kamplsta z reku zes sua tahywać mużna @ lle zapas starczy pa oxnle 8 zł. (16 kor.) 


Hausmane Nr. 9. — Prenumerat" przyjmują także wszystkie księgarnie. et 


z 


dości. 


Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. | 


i 


ja 


